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POLSKA OMAWIA SPRAWĘ 
DŁUGU W WASHINGTONIE.

A m basador P a tek  Z ło ż y ł W izytę w  D ept. Stanu.

W STADIONIE SPOTKA SIĘ 
POLSKA Z AMERYKĄ.
P olska  D rużyna Spodziew a Się 5 Z w ycięstw .

Washington, 23. maja. —
Podczas gdy Prezydent Roose- 
velt wykańczał swoje orędzie 
dłużnicze do kongresu, Polska 
przedstawiała tutejszemu rzą­
dowi swoją sytuację dłużni cza.

Dr. Stanisław Patek, ambasa 
dor Rzeczypospolitej Polskiej, 
pospieszył do departamentu 
stanu z raportem pokrywają­
cym stan finansowy rządu pol­
skiego. Krótko przedtem, pod­
sekretarz stanu Phillips' odbył 
konferencję z Prezydentem.

Polska nie mogła zapłacić 
kilku przeszłych rat, wynoszą­

Rząd Polski P rotestu je 
Przeciw  R osji w  Lidze.

Genewa, 23. maja. — Obawa, 
że konflikt rosyjsko - japoński 
mógłby rozpalić nową wojnę 
europejską, jeżeliby Rosja we­
szła do Ligi Narodów na warun 
kach zastrzeżonych przez Mo­
skwę, skłoniła wczoraj Polskę 
do podania do wiadomości, że 
wystąpi z Ligi, jeżeli Francja

KOLEGIU M  AMERYKAŃSKIE W  RZYMIE 
ŚWIECI 75-LECIE ZAŁOŻENIA.

Rzym, 23. maja. — Studen­
ci i alumni Kolegjum Północno- 
Arnery kańskiego rozpoczęli 
wczoraj czterodniowy obchód 
75-ej rocznicy założenia tej in­
stytucji, która jest „Alma Ma- 
ter” dla wielu księży amery­
kańskich. X. Msgr. E. S. Burkę 
z Newarku, N. J., rektor Kole­
gjum, celebrował solenną Su­
mę dziękczynną w asyście X. 
Leo Parbeta z Chicago, prezesa 
Stów. Byłych Alumnów i F. J. 
Wagnera z Evanston, 111.

Na nabożeństwie byli obecni 
Kardynał Gaetano Bisleti, Pre­
fekt Kongregacji Seminariów

C zechosłow acja  J u tro  W ybiera  M asa ry k a  
n a  3 -ci T erm in  P rezydenck i.

Praga, 23. maja__ Czechosło
mac ja  wybiera jutro prezyden­
ta, będzie to jednak raczej ce­
lebracja, niż jakokolwiek rywa­
lizacja wyborcza.

Niema żadnej opozycji w sto 
sunko do- ponownego wyboru

KARY ZA SAMOWOLNE vv io-i A WIANIE POMNIKÓW.
Warszawa, 23. maja. — Starostwo otrzymały instrukcje, 

by w wypadku stwierdzenia samowolnego wystawiania pomni 
ków, wznoszenia figur w miejscach publicznych, wbijania tablic 
pamiątkowych w ściany, b-es uprzedniego zarejestrowania u 
władz, pociągały winnych do odpowiedzialności. Za tego ro­
dzaju przekroczenia przewiduje się grzywny do 2,000 zl. i a- 
reszt do 1 roku.

LICYTACJA 13 MILJONOW SZPILEK.
Warszawa, 23. maja, — Na t. zw. Nalewkach w Warszawie 

odbyła się w jednym ze skepów galanteryjnych osobliwa licyta­
cja. Władze skarbowe zabezpieczyły za zalegle podatki towar 
w postaci 13 miljonów szpilek. Szpilki w tak olbrzymiej ilości 
sprzedano za cenę 465 zł.

STUDENCI JUGOSŁOWIAŃ­
SCY TORTUROWANI PRZEZ 

ŻANDARMERJĘ.

Belgrad, Jugosławja, 23. ma­
ja. — Źandarmerja jugosłowiań 
ska z bagnetami i pałkami w 
ręku, zakończyła wczoraj dwu­
dniowe oblężenie strajkujących 
studentów uniwersyteckich, za 
mykając w trzech celach wię­
ziennych 275 z nich, w czem 35 
dziewcząt. Ci młodzi więźnio­
wie, obojga płaci, jak podają 
raporty, byli bici i torturowa­

cych łącznie $12,317,829 na ra­
chunek swojego długu u rządu 
Stanów Zjedn. i oczekuje się, 
że nie będizie mogła zapłacić 
najbliższej raty $4,039,039, 
płatnej 15. czerwca.

Londyn, 23. maja. — W po­
informowanych sferach silnie 
napomknięto wczoraj o kom­
pletnej zmianie frontu ! Anglji 
w sprawie długów wojennych. 
Istnieje możliwość, że rząd an­
gielski zwróci się do rządu wash 
ingtońskiego o ponowne omó­
wienie kwestji długów.

zaakceptuje pakt franko-sowie- 
cki o wzajemnej pomocy.

Polska dostrzega w propozy­
cji paktu przyrzeczenie, którę­
dy zobowiązywało mocarstwa 
europejskie do ochrony Sowie­
tów na tyłach, gdyby Rosja 
wdała się w wojnę na Pacyfiku 
z Japonją.

i 60 przyjezdnych alumnów. 
Potem od-był się obiad, na któ­
rym byli obecni Kardynałowie 
Bisleti, Sincero, Marchetti - 
Selvaggiani, Lauri, Fumasoni 
Biondi i Laurenti.

Dzisiaj, goście i studenci ja­
dą do Castel Gand-olfe, 17 mil 
od Rzymu, gdzie kolegjum ma 
swoją letnią siedzibę. Zwiedzą 
przy tej sposobności położoną 
w pobliżu willę, w której Ojciec 
św. spędzi kilka tygodni tego 
lata.

Audjencją u Ojca św. Piusa 
XI zakończą się 4-dniowe uro­
czystości jubileuszowe.

Prezydenta Masaryka, który 
rozpocznie swój trzeci 7-letni 
termin w 84-ym roku życia, 0- 
kazja ta będzie świętem naro- 
dowem na cześć jedynego- pre­
zydenta, jakiego Czechosłowa­
cja miała.

ni, kładziono im pod pachami 
gorące jaja. Rodzice studentów 
zapowiadają wniesienie prote­
stu przeciwko tym ekscesom 
do króla Aleksandra. Między 
aresztowanymi studentami fna- 
ją  być także bliscy krewni ro­
dziny książęcej.

Decyzja działania siłą prze­
ciwko studentom postanowiona 
została na posiedzeniu gabine­
tu. Około 600 studentów uniwer 
syteckich, którzy wyszli n? 
strajk, żądają usunięcia ze sta 
nowiska ministra oświaty.

B O K S E R Z Y  Z  P O L S K I  N A  K A N T O W I E .

Szampjoni z Polski ubiegłej niedzieli obecni byli na Mszy św. w kościele św. Jana Kantego, róg Chicago i Ogden avenues, gdzie Mszę św. 
na ich intencję odprawił Przew. X. Michał Jagłowicz, C. R., Generał Zgromadzenia OO. Zmartwychwstańców, a kazanie stosowne do okolicz­
ności wygłosił X. Władysław Bartylak, C. R., proboszcz Kantowa, który po nabożeństwie przyjmował także gości z Polski na plebanji. Rycina 
przedstawia bokserów w otoczeniu Komitetu Wykonawczego i kantowiaków oraz kantowianek — po nabożeństwie.

Wielki Zbiornik na Wodę Przebił 5 Piątr 
Budynku; 3 Osoby Zabite.

Liczba O fia r M oże Się Pow iększyć; 
6 Pokaleczonych.

Trzy osoby poniosły wczoraj 
śmierć, a sześć innych zostało 
pokaleczonych, kiedy stalowy 
zbiornik na wodę, o pojemno­
ści 40,000 galonów, na dachu 
Oakley Building, 141-143 West 
Austin ave„ złamał swoje pod­
pory i przebił się przez pięć 
górnych piątr 7-piętrowego 
budynku.

Kilkuset mężczyzn i kobiet 
zatrudnionych w biurach , w 
budynku zbiegło w p a n i c e  
schodami bezpieczeństwa og­
niowego, kiedy ogromna masa 
stali i gruzu przebiła się przez 
podłogi i sufity wydzierając w 
nich -dziury średnicy 50- stóp 
od -dachu aż do trzeciego pięt­
ra, gdzie się ostatecznie za­
trzymała.

Strażacy szukają ofiar.
Na miejsce katastrofy przy­

była bezwłocznie straż pożarna 
pod komendą szefa J. Mackey 
z pierwszego bataljonu ognio­
wego. Strażacy, z narażeniem 
życia, szukali ofiar w ś r ó d  
chwiejących się stosów rumo­
wiska. Zabitymi byli:

Kenneth Healy, zatrudniony 
przez Triangle En-graving Cu., 
na siódmem piętrze budynku.

George M. Fischer, lat 60, 
który załatwiał jakiś interes na 
trzeciem piętrze budynku i 17 
letni Fred M. Schieble.

Istnieją obawy, że pod gru­
zami leżą zwłoki trzech innych 
mężczyzn, których nie można 
było odszukać po katastrofie. 
Strążacy mówili, że dostrzegli 
ciała dwóch ofiar wśród rumo­
wiska, do których jednak do­
stęp był utrudniony.
Pięcioro zabrano do szpitala.

Pokaleczonymi, których za­
brano do szpitala, byli: Clyde 
Otto, Artur Kilgus, p. Fay Ru­
bin, p. Marie Dunn i p. Wilma 
Raeger.

Żywy obraz katastrofy od- 
nalował W. L. Schrader, współ 
właściciel laboratoriów Quix na

piątem piętrze budynku Oak­
ley.

„Pierwszą rzeczą, jaką u- 
słyszałem” — Schrader opo­
wiadał — „był głośny trzask 
powstały widocznie przy łama­
niu się podpór zbiornika. Po­
tem zaczęła się ser ja oguszają- 
cych trzasków, kiedy zbiornik 
przedzierał się przez dach. — 
Krzyknąłem na klerka i win­
dziarza, aby uciekali schodami 
bezpieczeństwa.”'

Schrader pobiegł do fronto­
wego biura, pociągnął p. Marję 
Tumpińską, buchal-terkę, która 
była półprzytomną z przeraże­
nia i poprowadził ją  do scho­
dów bezpieczeństwa. Jedno­
cześnie wstrzymał troje dziew­
cząt fabrycznych biegnących 
do sali, gdzie byłyby się do­
stały pod walące się gruzy.

1,500 Ludzi Dostało Pracę Przy 
Odbudowie Rzeźni.

Zamieszanie, jakie panowało 
w pierwszych dniach w spalo­
nych rzeźniach chicagoskich, u- 
stąpiło wczoraj miejsca wzglę­
dnemu porządkowi.

Strażacy i robotnicy w dal­
szym ciągu zrywali przepalone 
mury, ale cieśle prawie że 
skończyli wznoszenie tymczaso­
wych szop 'drewnianych, które 
będą służyły do czasu rozpoczę­
cia odbudowy na, scenie sefrot- 
niego 10-miljonowego pożaru.

Pługi śnieżne zgarniały rumo 
wisko w stosy zabierane przez 
samochody, ciężarowe, ale jed­
nocześnie inne samochody do­
woziły normalnie transporty 
bydła.

Obliczono, że conaj mniej 
1,500 dodatkowych ludzi znala­
zło tymczasowe zatrudnienie w 
rezultacie pożaru. Około 1,000 
jest zajętych burzeniem i usu­

Zbiornik, spadając z piętra 
na piętro, rozbił się i tysiące 
galonów wody lunęło drzwiami, 
oknami i schodami zalewając 
kompletnie większość biur i 
laboratorjów.
Rytownik opowiada o ucieczce.

Józef Kasper, lat 21, • zam.j 
pnr. 2688 Wabanśia ave„ był 
przy pracy wraz z innymi pra­
cownikami w Triangle Engrav- 
ing Co., kiedy usłyszano pierw­
sze odgłosy walenia się zbior­
nika.

„Woda zaczęła się lać przez 
sufit” — Kasper opowiadał — 
„usłyszałem dziwny trzask, a 
potem sufit zaczął się zapadać. 
Kilku z nas spłaszczyło się przy 
ścianie przeciskając się ku ok­
nu. Tamtędy też uciekliśmy na 
dach sąsiedniego budynku.”

Co spowodowało załamanie 
się podpór zbiornika, nie dało 
się zaraz ustalić. A. L. Brodie 
z biura koronera, kpt. Andrew 
Barry ze stacji policyjnej przy

waniem rumowiska, 400 lub 
więcej pracuje przy budowie 
szop służących za biura w miej 
sce spalonego Exchange Buil­
ding, a około 60 najęto jako 
dodatkowych stróżów.

Urzędnicy rzeźni ogłosili, że 
wszyscy robotnicy, którzy w 
pożarze stracili dach nad głową, 
będą umieszczeni dzisiaj w tym 
czasowych schroniskach. Ci 
robotnicy znoszą z dobrą miną 
obecne niewygody szybko przy­
zwyczajając się do ciasnych 
swoich kwater.

Jest jeszcze dużo bezrobot­
nych, którzy spodziewają się 
znalezienia pracy przy odbudo­
wie rzeźni. Dla większości z 
nich sposobność takiego zatru­
dnienia musi czekać na plany, 
jakie będą przyjęte ńa zebraniu 
dyrektorów Union Stock Yards 
and Transit Co.

Chicago ave. i szef bataljonu 
straży pożarnej Mackey złączy 
li się w rozwinięciu śledztwa 
wypytując wszystkich świad­
ków w nadziei określenia po­
wodu katastrofy. W ratuszu, w 
oddziale budynków mówiono, 
że Oakley Building był podda­
ny inspekcji 22. stycznia i u- 
znany'za bezpieczny.

K A LEN D A R ZY K  5

Dziś, środa, 23-go maja: — 
Św. Dezyderjusza b. Suchedni.

Jutro, czwartek, 24-go maja: 
— Najśw. Marji Panny Wspo­
możenia Wiernych.

Z Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 5:22. 
Zachód słońca o godz. 8:11.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W środę pogoda i cieplej. We 
czwartek pogoda nieustalona. 
Umiarkowany, zmienny wiatr 
w środę.

*
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj o godzinie
3-ciej nad ranem 66 stopni, naj­
niższa wczoraj o godzinie lOtej 
przed południem 48 stopni.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.
Jeden złoty polski kosztuje 

19 centów. Bondy polskie 8- 
proc. $8,5.50; bondy 7-proc.
$110.00; bondy 6-proc. $76.00. 

*
— Biura Konsulatu Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearbom Parkway.

Wzorując się widocznie na 
pogańskim kulcie słońca, orga­
nizatorzy nowej „religji raso­
wej” w hitlerowskich Niem­
czech przyjęli jako emblem 
sekciarski złotą tarczę .słonecz­
ną na błękitnem polu. — Nie­
rozważni — z.góry powinni się 
przygotować na zaćmienie.

Czwarte doroczne zawody 
bokserskie, międzynarodowe 
„Złotych Rękawic”, Polska vs. 
Ameryka, odbędą się dzisiaj 
wieczorem, w Chicago Stadium 
pnr. 1800 ulica West Madison.

Na programie sześć walk 
wstępnych, a osiem meczów 
międzynarodowych. Pierwsza 
walka rozpocznie się o godzinie 
8:30 wieczorem.

AMERYKA. POLSKA. 
112 funtów.

Pasty Urso . . Szapsia Rotjiolz 
118 funtów.

Troy Bellini Tadeusz Rogalski 
126 funtów.

Alfred Nettlow Czesław Kajnar 
135 funtów.

P. Kenneally Janisław Sipiński 
147 funtów.

Oktawjan Misiurewicz
Danny Farrar

160 funtów.
Fred Caserio

Walter Majchrzycki
175 funtów.

Joe Louis
Walerjan Karpiński 

Ciężka Waga.
Otis Thomas

Stanisław Piłat
Do walk wstępnych zaś 

wystąpią:
147 funtów.

Prezydent Chce Oprzeć 
W alutę na Srebrze.

25%  Srebra i 75%  Z łota  P od staw ą D olara.

Washington, 23. maja. —
Prezydent Roosevelt przesłał 
wczoraj do kongresu specjalne 
orędzie, w którem zalecił dla 
celów ustawodawczych nacjo­
nalizację srebra, jego użycie 
jako czwartej części oparcia 
dla rezerw pieniężnych, jego 
skup na rynkach krajowych i 
zagranicznych, ale po cenie 
nie wyższej jak 50 centów un­
cja na rynku światowym i po­
datek 50 procent od wszyst­
kich zysków związanych ze 
sprzedażą srebra. Prezydent 
bronił rekomendacji na zasa­
dzie, że „jednostka monetarna 
bardziej stałej wartości w jej 
sile nabywczej i dhiżniczo-płat- 
niczej jest konieczna”.

Jednocześnie, Prezydent ro­
bi różnicę pomiędzy krajową a 
międzynarodową polityką w od­
niesieniu do możliwego użycia 
srebra jako podstawy pienią­
dza. Sądzi on, że proponowane 
teraz kroki są konieczne i bez­

IZBA DEBATUJE DZISIAJ NAD PROJEKTEM  
SPŁATY DEPOZYTORÓW .

Washington, 23. maja, - -
Poselska komisja reguł posta­
nowiła wczoraj oddać sporną 
kwestję odmrożenia depozytów 
w zamkniętych bankach do 
rozwiązania kongresowi.

W rezultacie, Izba odbędzie 
dzisiaj 3-godzinną, ogólną de­
batę nad bilem Steagalla, któ­
ry upoważnia Federalną Kor­
porację Gwarancji Depozytów 
do wydania $1,125,000,000 na 
kupno zasobów zamkniętych 
banków w celu proporcjonalne­
go spłacenia depozytorów.

Debata skoncentruje się na 
walce o rozszerzenie bilu, tak 
aby czynił przejęcie zasobów 
zamkniętych banków rzeczą 
przymusową, zamiast tylko do­
puszczalną, oraz o zwiększenie

Paul Shinks Frank Scibior 
138 funtów.

H. Brown Matty Planovitch 
Joe Kaczmarek Frank Ląeback 

118 funtów.
Johnny Hellstrom W. Connelly 

126 funtów.
Edwin Hellstrom Morrie Graff 

Ciężka Waga.
Tom Kenneally R. Lucini

Instruktor Stamm już teraz 
zapowiada, że bokserzy z Pol­
ski wygrają nie mniej jak pięć 
walk, a z temi tytuł szampjo- 
nów świata. Bokserzy nasi 
wczoraj nas zapewniali, że wal­
czyć będą do „ostatniej kropli 
krwi”, aby przynieść sławę i- 
mieniowi polskiemu. W > tern 
życzymy im wszyscy powodze­
nia!

Stasiek Piłat, góral, zapo­
wiada, że starać się będzie tę­
giego Murzyna silnem uderze­
niem pięści powalić w ringu 
już w pierwszym rundzie. — 
„Walki nasze dzisiaj będą ta ­
kie, aby z nas dumni byli nasi 
rodacy w Chicago”, mówili 
Piłat, w czem wtórowali mu 
jego koledzy. Stamm swoim o- 
biecał, że w pierwszym rundzie 
nie będzie służył im wskazów­
kami aż pozna walkę ich opo­
nentów, potem posypią się roz­
kazy.

pieczne dla celów domowych i 
podejmuje już kroki w kierun­
ku osiągnięcia porozumienia 
międzynarodowego, o ile możli­
we. Jeżeli do- takiego porozu­
mienia nie dojdzie, Prezydent 
otwarcie przyznaje, że „Stany 
Zjedn. w końcu będą musiały 
podjąć taką niezależną akcję 
w tej fazie sprawy, jakiej ich 
interesy wymagają”.

Ta wątpliwość w umyśle sa­
mego Prezydenta klasyfikuje 
nową politykę srebrną jako je­
den więcej eksperyment. Pre­
zydent nieomieszkał jednako­
woż powtórzyć swojej obietni­
cy z orędzia inauguracyjnego, 
że nowy system pieniężny, o 
jakim myśli, będzie zarówno 
„mocny jak' i dostateczny”. •—• 
Jasnem jednak było od roku 
1929 — Prezydent dodaje — 
że nie powinniśmy zaniedby­
wać wartości zwiększonego u- 
życia srebra w udoskonaleniu 
naszego systemu monetarnego.

kredytów rządowych na ten 
cel.

Jeżeli uda się zmienić bil 
wzdłuż tych linij, będzie on 
faktycznie identyczny z bilem 
McLeoda, tak ostro zwalcza­
nym przez administrację.

McLeon ostrzegł wczoraj 
sympatyków pomocy depozyto­
rom, aby nie ustawali w wysił­
kach na rzecz jego bilu, bo­
wiem tylko zapewnienie głoso­
wania w sprawie jego propo­
zycji zagwarantuje, według 
niego, akcję w sprawie bilu 
Steagalla.

Na petycji o sforsowanie bi­
lu McLeoda na plenum 11-go 
czerwca brakowało wczoraj 
jeszcze 13 podpisów z wyma­
ganych 145-ciu,
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Obiad Na Jutro.
Zupa z Czereśni. 

Kurczęta z Pomidorami. 
Gotowany Ryż.

Szpinak z Jajami. 
Makaron Po Medjolańsku.

Herbata.

Zupa z Czereśni.
Czereśnie opłakać, wydrelo- 

wać z pestek, nalać wodą, aby 
się zagotowały, potem przeta­
sować przez sito, pocukrować, 
rozprowadzić smakiem, w któ­
rym się gotowały i zaprawić 
śmietaną rozbitą z łyżką mąki. 
Może być podane na gorąco lub 
zimno stosownie do pory.

Kurczęta z Pomidorami.
Oczyszczone i osolone kurczę­

ta  porąbać na kawałki i wło­
żywszy do rondla, 'obramienie 

. na maśle. Potem zalać je szklan 
ką rosołu i szklanką białego 
wina,, wkrajać dwie cebule, tro­
chę jarzyn i sześć dużych po­
midorów, niech się tak długo 
dusi pod przykryciem, aż ku­
ry  będą zupełnie miękkie. Po­
dając ułożyć kurę w środku 
półmiska sos przecedzić, zapra­
wić pół łyżką mąki i pół łyże­
czką sosu Cabul, a naokoło ob­
łożyć rantem z wypieczonego 
na rosole i maśle ryżu.

Makaron Po Medjolańsku.
Kawałek marchwi, pietrusz­

ki, selera, ćwierć funta posie­
kanych okrawków z szynki i 
sześć pokrajanych pomidorów, 
dusić na maśle podlewając ro­
sołem, aż do miękkości. Po­
czerń przetasować wszystko 
przez sito i rozprowadzić trze­
ma łyżkami rosołu. Funt cien­
kiego makaronu włoskiego u- 
gotować i odcedzić, przelawszy 
go zimną wodą. Wymieszać z 
łyżką,m asła i z przygotowa­
nym sosem włożyć na półmi­
sek, posypać z wierzchu parme- 
zanem i zapiec w piecu.

Rada Praktyczna.
Na żądanie jednej z naszych 

czytelniczek. Plamy od rdzy u- 
isuwają się bardzo łatwo, gdy 
będą potarte sokiem cytryno­
wym łub bardzo rozcieńczo­
nym roztworem soli szczawiko-

ŁADNA SUKIENKA W STYI.U 
“BOLERO”.

Annę Adams Modełko 1878.
Zamówić można tylko w wielko­

ściach 4, 6, 8, 10, 12, 14. Na wielkość 
14 potrzeba 2% jarda 36 calowej mar 
terji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW  (15) w raz  z kuponem  na 
k tó rym  należy w yraźn ie  w ypisać i- 
tnię i naawislko, ad res  i  num er faso ­
n u  i wielkość.

Zam ów ienia p rzysy łać  na ad res : 
D ziennik  Chicagóski. 1455 W. Divi- 
Bion S treet, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, p rzedstaw iający  
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportow ych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztu je  tylko 
P IĘ T N A Ś C IE  CENTÓW. K atalog 
w raz  z jednem  rnodełkiem  DW A­
D Z IE ŚC IA  PIĘ Ć  CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr.
Wielkość

Im ię i  Nazwisko

Adres

Miasto

Stan ..
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wej (oxalic Acid), w którem 
splamione przedmioty należy 
pozostawić przez kilka godzin, 
a potem wypłókać w czystej 
wodzie.

Oprócz tego sposobu mamy 
obecnie na rynku wiele inych 
nowych i bardziej udoskonalo­
nych środków do wywabiania 
plam z maiterjałów jlak naprzy- 
kład „mydlik” — „soap tree 
bark’ środek naturalny, który 
nie niszczy splamionych przed­
miotów. „Mydlik,, nabyć moż­
na w każdej aptece.. Jest to je­
dno uncjowe pudełeczko, któ­
rego zawartość zagotowuje się 
w pół kwarcie wody. W ochło­
dzonym rozczynie tym przepie­
ra .się .splamiony przedmiot, a 
następnie płócze w czystej wo­
dzie.

Jeszcze inny środek jaki za­
lecić możemy jest to chemicz­
na pralnia, która tanio i bez 
Żadnych trudności usunie 
wszelkie plamy najnowszymi 
chemicznemi sposobami w ści­
słej tajemnicy przez nich za­
chowanymi.

Do Wianków  
Zw iązku Polek.

Morderca parolowany 
po 24 latach.

Jefferson City, Mo. — Wal­
ter Dipley, lat 47, który zabił 
Stanley’a Ketchela, światowe­
go pięściarskiego szampjona 
średniej wagi przed 25 łaty w 
kłótni o kobietę, został parolo­
wany z więzienia stanowego po 
odsłużeniu 24 lat z wyroku na 
dożywocie.

845

SKROMNA LETNLA BLUZKA. 
Modelko 845.

Nabyć można w wielkościach 14, 
16, 18 lat, 36, 38, 40 cali w biuście. 
Na wielkość 16 potrzeba 1% jarda 
39 calowej materji.

Prosim y przysłać PIĘ T N A ŚC IE  
CENTÓW (15) w raz  z kuponem  na 
k tórym  należy w yraźn ie  w ypisać i- 
mie i naawtóko, ad res  i  num er faso­
nu i wielkość.

Zam ów ienia p rzysy łać na ad res : 
D ziennik Chicagóski, 1455 W. Divł- 
sion S treet, Chicago, Ili.
''K A TA LO G  MÓD, przedstaw iający  

najnow sze fasony popołudniowych, 
sportow ych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztu je  tylko 
P IĘ T N A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz  z jednem  rnodełkiem  DW A­
D ZIEŚC IA  P IĘ Ć  CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA- J 
NIE MODELKA

Nr.
Wielkość

Im ię i  Nazwisko

Miasto

Stan ..

Adres

. . . J t

Proszone stawić się w nie­
dzielę, dnia 27go .maja, o go­
dzinie lszej po południu w do­
mu Związku Polek, p. nr. 1309 
North Ashland a.ve., by wziąć 
udział w cerem on j i Żołnierza 
Polskego na cmentarzu św. 
Wojciecha. Białe sukienki i pe­
lerynki, Zw. Półek wymagane. 
Dziewczątka które nie mają pe­
lerynek otrzymają takowe na 
miejscu. — Marja Dylewska, 
Przewód. Wianków przy Komi­
sji No. 1.

Niespodzianka Dla
Pani Bronisław y  

W awrzyńskiej.
Członkinie Organizacji Wol­

nych Polek na Ziemi Waszyng­
tona której główna kwatera 
mieści się p. nr. 1200 No. Ash­
land Ave., urządziły w ubiegły 
piątek po regularnem swem po­
siedzeniu miłą niespodziankę 
dla swej prezeski pani Broni­
sławy Wawrzyńskiej. Po zała­
twieniu bardzo ważnych spraw 
organizacyjnych i poi skończe­
niu posiedzenia nastąpiła miła 
nespodzianka z okazji „Dnia 
Matek” dla ich matki organiza­
cyjnej. Niespodzianka ta  odby­
ła się przy współudziale gości 
przy suto zasitawionym stole 
przez p. Michalskiego; pod­
czas której wszystkie panie 
składały jej kolejno swe życze­
nia jako matce organizacji 
Wolnych Polek której ostatnich 
kilka lat życia było prze­
pełnione najrozmaitszymi tros­
kami i trudami. Zatem członki­
nie szanując pracę i poświęce­
nie jej wręczyły jej śliczny u- 
pominek za co pani Wawrzyń­
ska serdecznie wszystkim dzię­
kowała.

W niedzielę, dnia 27go maja, 
odbędzie się bal majowy miej­
scowego Kółka Dramatyczne­
go, w sali parafjalnej. Wszyst­
kie poprzednie zabawy i przed­
stawienia kółka jackowskiego 
cieszyły, się powodzeniem, wo­
bec tego należy się spodziewać, 
iż przyszłoniedzielna zabawa bę­
dzie pomyślną pod każdym 
względem. Przy tej okazji na 
miejscu będzie wspomnieć, że 
sala będzie umajona zielenią i 
kwiatami. Komitet zaprasza na 
tę zabawę wszystkich paraf jan, 
przyjaciół i sympatyków. Bilety 
można nabyć od członków i 
członkiń kółka, albo też w nie­
dzielę wieczorem przy wejściu 
do sali.

*
Jackowska drużyna piłkarska 

należąca do C. Y. O. czyni obec­
nie skrzętne przygotowania, 
ćwicząc się o ile możności, by 
tytuł Szampjonatu Archidiece­
zjalnego w Katolickiej Organi­
zacji .Młodzieży zdobyty, ubie­
głego sezonu, zdobyła także i w 
tym roku. Wobec tego gry przy 
gotowawcze odbywają się na 
boisku firmy Olson Rug Co. — 
Już trzy takie gry prywatne się 
odbyły. W ten piątek, dnia 25go 
maja, odbędzie się gra przygo­
towawcza w piłkę metową, na 
którą wszyscy miłośnicy piłki 
metowej (basebell) są prosze­
ni o przybycie. W sobotę zaś 
Wydział atletyczny z ramienia 
C. Y. O. opracuje tegoroczną 
drużynę piłkarsżą, która sta­
wać będzie do zawodów piłkar­
skich w bieżącym sezonie. Jesz­
cze jedna gra przygotowawcza 
odbędzie się w przyszłą niedzie­
lę po południu, na tern samem 
boisku. W niedzielę, dnia 3-go 
czerwca już rozuoczną się ofi­
cjalne gry w lidze C. Y. O. — 
Dalsze szczegóły dotyczące się 
sportu piłkarskiego podamy póź 
niej.

*
Za przykładem Jackowskich 

Szampjonów z C. Y. O., szam- 
pjonów z roku 1933, poszli 
chłopcy z ósmej klasy szkoły 
jackowskiej, reprezentujący pa 
rafję- jackowską w lidze piłki 
miękkiej, szkół elementarnych, 
tak znanej „Grammer School 
Soft-Ball League”. Pocieszają­
cym jest fakt, iż chłopcy oka­
zali się niepokonanymi i staną 
do zawodów o szampjonat pół­
nocnej strony „North Division 
Championship”. Mamy nadzie­
ję, że nasze zuchy jackowskie 
ten szampjonat zdobędą. Potrze 
ba najpierw modlitwy o powo- 
dzienie, a następnie dalszego 
zapału i energji. Go to it boys!

*
Posiedzenie Klubu im. Króla 

Jana Ill-go Sobieskiego odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 27go 
maja, w sali zwykłej i o zwy­
kłym czasie, na które prezes p. 
Antoni A. Kloska jak również 
sekretarz p. Jan Załuga upra­
szają wszystkich członków o 
przybycie, gdyż sprawy pikni­
ku parafjalnego i inne przyjdą 
pod obrady.

H O U S E H O L D  ARTS 
4.
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P a tiem
5145

BIELIZNA. ŁADNIE OZDOBIONA ROBOTĄ KRZYŻYKOWĄ.
W modełku 5145 znajdziecie 15 calowy wzór wianka, cztery 6 calowe

wzory i cztery 3 calowe wzory do serwetek, wszelkie sugiestje i kontrast ko­
lorów, jakoteż ilość materji potrzebnej. Cena modelka tylko 10 centów.

Prosim y przysłać dziesięć centów (10) w raz z kuponem, n a  którym  
należy w yraźnie nap isać im ię i nazw isko, ad res i num er modelka.

Zam ów ienia przesyłać n a  a d re s : D ziennik Chicagóski, 1455 W. Dirislos 
Street, Chicago, Illinois.

........................... ....................... ..................................................... ..
PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA

i
No.......... . . . .  (Alice Brooks) {

i
Imię i Nazwisko.................................................. . . . . . . . . . . .  J

i
Adres ........................ ................................. ............  {■
Miasto............ ........................................S ta w ......................  !

W nadchodzącą sobotę srebr­
ny jubileusz pożycia małżeńskie 
go obchodzić będą państwo Dą- 
niel i Anna Ryndak. Na Mszy 
św. o godzinie 9:30 rano złożą 
Bogu dzięki za łaski odebrane 
z prośbą o nowe.

W poniedziałek, dnia 28go 
maja wyświetlany będzie obraz 
filmowy z Polski p. t. „Noc Li­
stopadowa”. Po południu dla 
dzieci a wieczorem po nabożeń­
stwie majowem dla dorosłych. 
Dochód z tego przedstawienia 
przeznaczony na korzyść para- 
fji •

Jk
We czwartek, dnia 31go ma­

ja, rozpocznie się pod kierowni­
ctwem jednego z misjonarzy u- 
rocz"ysta nowenna do Najsłod­
szego Serca Pana Jezusa, która 
potrwa dziewięć dni włącznie, 
na którą niezawodnie uczęcz- 
czać będą liczni czciciele Bos­
kiego Serca Jezusa.

*
W pierwszą niedzielę czerwca 

(3-go) odbędzie się przed ko­
ściołem św. Jacka połów na 
przechodniów czyli tak zwany 
„Tak Day” ną fundusz nauko­
wy, przeznaczony ną opłatę 
szkolnego za młodzież ubogich 
rodziców uczęszczającą do 
wyższych polskich i katolickich 
zakładów naukowych. Cel god- 
ny poparcia.

*
Organizacja Katolickiej Mło­

dzieży C. Y. O. urządza zabawę 
taneczną w niedzielę, dnia 3go 
czerwca, w sali parafjalnej. — 
Dochód z zabawy przeznaczony 
na cele sportowe dla chłopców 
piłkarzy.

3k
W drugą niedzielę czerwca, 

po południu i wieczorem w sali 
parafjalńej, odbędzie się dorocz 
ne przedstawienie dzieci z oka­
zji zakończenia roku szkolnego, 
na którem to przedstawieniu a- 
biturjenci i abiturjentki otrzy­
mają z rąk ks. proboszcza S. Ko 
walczyka, C. R„ dyplomy, czyli 
świadectwa ukończenia ósmego 
stopnia.-— Siostry Nazaretanki 
przygotowują piękny i intere­
sujący program, którym za­
chwycać się będą wszyscy, któ­
rzy na te dwa przedstawienia 
przybędą.

*
Już często się słyszy o pikni­

ku paraf jalnym i dzieci szkol­
nych, mającym się odbyć we 
środę, dnia 13go maja, w ogro­
dzie Kołzego. Dziatwa z niecier­
pliwością oczekuje tego dnia, w 
którym cały dzień spędzi na ło­
nie natury. Starsi niezawodnie 
w pokaźnej liczbie pospieszą na 
piknik i w kółku przyjaciół i 
znajomych się zabawią. Chodzi 
głównie o to, ażeby każdy para- 
fjanih postarał się o bilety 
wcześniej, a uczynić to może na 
plebanji. W ogrodzie, w dzień 
pikniku, bilety będą droższe.

W niedzielę, dn. 3-go czerwca, 
Tow. Lilja Matki Boskiej Nie­
ustającej Pomocy obchodzić bę 
dzie srebrny jubileusz swego 
założenia. Uroczystość rozpocz­
nie się Mszą św. o godzinie 7 :30 
rano, na której członkinie przy­
stąpią do Komunj i św. Wieczo­
rem odbędzie się bankiet w sali 
Oaza.

Eksplozja zabiła trzech ludzi.
Painesville, O. — Trzech lu­

dzi zginęło, a trzech odniosło 
rany w eksplozji, jaka zdemo­
lowała fabrykę Premier Bronze
Powder Gorp.

Strajk w kamieniołomach 
kieleckich.

Kielce, Polska. — Tysiąc 
dwustu zwykłych robotników 
zastrajkowało w tutejszych, ka­
mieniołomach. Żądają oni 16 
procent podwyżki płacy.,

DZISIAJ NA 
STANISŁAWOWIE.

PRZEDSTAWIENIE 
UCZNIÓW WYŻSZEJ 

SZKOŁY IM. WEBERA.
Dzisiaj, w środę, dnia 23 ma­

ja, w auditorjum św. Stanisła­
wa Kostki, przy ulicach Noble 
i Bradley, o godzinie 8:15 wie- 
czoręm, punktualnie, odbędzie 
się piękne przedstawienie stu­
dentów Wyższej Szkoły im. 
Arcybiskupa Webera. Odegra­
na zostanie pociągająca farsa 
w języku angielskim, p. t. „The 
Jolly Roger”, przez dobrany 
zespół aktorów, pod reżyser ją 
ks. J. Bednowicza, C. R. Jeśli 
gdzie, to przedewszystkiem na 
to przedstawienie warto będzie 
pójść. TTeść sztuki jest nader 
zajmująca i obfitująca w hu­
mor od początku do końca. — 
Nikt nie pożałuje ani czasu, ani 
kilku centów wydanych na bi­
let. Bilety nabyć można przy 
wejściu do sali.

Z P rzyjęc ia  n a  C ześć
G racji G rzem skiej.

W ubiegłą sobotę wieczorem 
w rezydencji państwa Jana i 
Klary Grzemskich, zam. pnr. 
2304 N. Western ave„ odbyło 
się wspaniałe przyjęcie z oka­
zji 16-ej rocznicy urodzin ich 
córki panny Gracji Grzem­
skiej, studentki wyższej szkoły 
Sióstr Zmartwychwstanek w 
Norwood Parku.

W przyjęciu tern wzięło u- 
dział liczne grono młodzieży, 
które r o d z i c e  solenizantki 
podejmowali iście staropolskim 
zwyczajem.

W przyjęciu tem uczestni­
czyli : Gracja Grzemska, Stani­
sław Cynkor, Marjanna Grzem 
ska, Franciszek Kowalewski, 
Irena Kushemba, Czesław Jab­
łoński, Joanetta Siesicka, Sta­
nisław Preisner, Marian Papro­
cki, Edward Solecki, G. Lesz­
czyńska, Karolina Wasilewska, 
Edward Tremko, Agnieszka 
Greenwald, Ewelina Halicka i 
Czesław Fuziel.

Po spożyciu smacznie przy­
rządzonej przez mamusię sole­
nizantki kolacji zabawiano się 
tańcem, miłą pogadanką i róż- 
nemi grami do później godzi­
ny. Panna Gracja jest córką p. 
Jana Grzem,skiego, dyrektora 
Zjednoczenia P. R. K.

PREZYDENT PODPISAŁ BIL 
O KREDYTACH 
NA WYSTAWĘ.

Pułk.-W. B. Causey, asys­
tent komisarza federalnego 
na Wystawę Stulecia Postępu 
w Chicago, otrzymał wczoraj 
wiadomość, że Prezydent Roo- 
sevelt podpisał bil „wystawo­
wy’, który zwalnia natychmiast 
$77,000 do użycia na pawilon 
federalny na wystawie i prze­
znacza dodatkowo na ten cel 
$200,000. Suma $77,000 zosta­
ła z zeszłorocznych kredytów 
na udział rządu federalnego w 
wystawie.

Polak do legislatury 
z Pittsburgha.

Pittsburgh, Pa. — W ostat­
nich prawyborach zdobył nomi­
nację na posła do legislatury 
stanowej Fr. J. Kobelak, apte­
karz.

Wystawa sztuki żydowskiej. 
Warszawa. — Po raz pierw­

szy otwarto we Lwowie wysta­
wę sztuki żydowskiej. Na ot­
warciu byli obecni przedstawi­
ciele władz oraż instytucyj nau 
kowych i kulturanych.

T e le f o n  H a y m a r k e t  6272
D r .  A .  A .  C l i n k e n b e a r d

D E N T Y S T A
G o d z in y : 9 r a n o  do 9 w ieczo rem .

1701 W . C H IC A G O  A V E .

*  *  SEZ Y O U  *  ❖
True False Score

1. The cho is a Chinese unit of square
measurement ...................................................

2. When cream contains 40 per cent of fat
it weighs 8.28 pounds a galion.....................

3. The diamond is credited with endowing
the wearer with happiness ........................

4. Vey is the proper abbreviation for vet-
erinary ..............................................................

5. Zr is the Chemical symbol for zirconium.......

®  TOTAL

H ere’s how  to  g e t  y o u r  in te llig en ce  sc o re : l f  you th in k  a  s ta te m e n t  fs 
tru e , p lace  a  ch eck  beside it  in th e  co lu m n  h eaded  JT ru e ."  l f  you th in k  
It fa lse , p lace  a  check  beside it in  th e  co lu m n  h ead ed  "F a lse ."  A fte r  you 
h av e  co m p le ted  th e  q u e s tio n s  look u p  th e  c o r re c t  a n s w e rs  a n d ,p u t  10 
dow n in th e  "Score-' co lu m n  ev e ry  t im e  y o u  a re  c o rre c t. A p e rfe c t score 
is 100..

W IE B O L IK F S
Przy MILWAUKEE AVE., Blisko ASHLAND

Kupujcie w Czwartek o-' fj-311 dn 9:30

Beatrice najlepsi*

Masło Śmietankowe, «  2 6 c
62 s c o re  n a  f u n ty .  2 f u n ty  o flb Jo tuJ.

Znakomity tutejszy Sirłoin lub

ROUND STEAK,
K r a ja n y  z so-czystej, k ru c h e j  w o ło w in y .

Znakomity Wiskonsiński
SZWAJCARSKI SER, funt 19c
N a le ż y c ie  z s ia d ły .

i  wieże BIAŁE RYBY lub

ŻÓŁTE SZCZUPAKI, funt 16c
Z n a k o m ite  n r. 1 ja k o ś c i .

Duże BLUEriNS
ŚWIEŻE ŚLEDZIE, funt 5c
Z n a k o m ite . B a rd z o  sp e c ja ln ie .

Tutejszy
CHUCK POT ROAST, funt 12c
N a jle p s z e  częśc i. D o s k o n a ły .

HY-GRADE SOL KRAFTA SŁODOWE MLEKO
w  w o re c z k a c h  z m a te r j i .  —  B a r ­
dzo sp e -  f u n t o w y  jfa
c ja ł -  w o r e c z e k  Jat

d o b re  a  f u n t o w a  ifh
d la  d z ie -  JSr p u s z k a

MA BROWN KONSERWY PILLSBURY MĄKA
c z y s te  jg f u n t o w y  —
i sm a -  s ło ik  /  C
czne. "

A m e r y k a ń s k a  s ły n n a  .n
m ą k a , 2 4 ^  fu n to w y  
w o re k  ...................................

KOSTO DESER FELS NAPTHA
S m a k i do  a  p a c z k i < |
W yboru. —  za J& .
S p e c ja ln ie

Z n a n e  m y -  nr k a w a ł -  a  a  
d ło  do k ó w

PEABERRY KAWA CAMPBELL’S ZUPA
lu b  S a n to s . f u n t y  m
św ie ż o  p a -  z a  OL
ł o n a .....................-w

pom d d o ro w a. a  p u s z k i
S p e c ja ln ie  z a  £
n a  c z w a r te k

Domowej hodowli SZPARAGI Nowe TEXASKIE OGORKI,
Świeże aie- ^ p ączk i 4 na ezwairbek, za
lone szparagi 3 za A specjalnie.......... "W

TEXASKA MARCHEW

2  p ę c z k i  
z a

SAŁATA Z KARTOFLI
S.uib Kłdiiey. funty

N o w eg o  
z b io ru . S p e ­
c ja ln ie  .........

faiso&a. za

Białe lub Cało-żylnie

SAŁATA JARZYNOWA
Nowa w iosenna sa ła ta , 
fun t . . . . ' . ..................... ..

CIASTA DO KAWY
Smaczne .krążki maSla- 
ne........................... każdy

19c

15c

BUŁECZKI (Pan Rolis) Tuzin § c
Wiebsldt’a Jakości

PĄCZKI (doughnuts) sztuka 1®
Smaczny św ieży

CHLEB z rodzynkami, 7®
PRZEKĄSKA Z KURY
.P ieczo n e  k u r c z ę ta ,  k r a j a n e ;  k a r to f le  z p ię tru ^  
s z k ą ;  f a s o la ;  b u łk a  i m a-sło; k a w a , h e r b a ta ,  m ro ­
ż o n a  h e r b a t a  lu b  m le k o ; s u n d a e  ze św ie ż e m i p o ­
z io m k a m i lu b  c z e k o la d o w e  fu d g e  l a y e r  c ia s to .

N a  S p r z e d a ż  W e  C asw artek . —  Z a G o tó w k ę  B e z  D o s t a w y .

Zastrzelił Towarzysza Swojej 
Bratowej.

Pani Ruta Bindelł, lat 19, 
której mąż Leon odsiaduje ka­
rę 17 lat więzienia w Leaven- 
worth za obrabowanie poczty, 
siedziała wczoraj wieczorem 
przy stoliku w Tip Top Tavem, 
pnr. 940 ul. W. 63-cia z James 
Dempsey, lat 27, z pnr. 7842 
Emerald ave. Wtem wszedł 
mężczyzna z rewolwerem w rę­
ku. Był nim Józef Bindelł, brat 
Leona i samozwańczy opiekun 
honoru rodziny, również wię­
zień wypuszczony na probrację 
-z Joliet.

„Tobie nie wolno tak oszu­
kiwać Leona”, krzyknął Bin- 
dell do swojej bratowej.

Następnie strzelił do niej i 
kula okaleczyła jej czoło, a ko­
bieta chwilowo pozbawiona 
przytomności ze strachu padła 
na podłogę. Mściciel następnie 
strzelił do jej towarzysza, J. 
Dempsey’a, którego kula trafi­
ła w piersi i położyła go tru ­
pem na miejscu.

Bindelł uciekł, a za nim w 
pościg puściło ,się kilku gości, 
nie aby go chwytać, ale nie 
wpaść w tarapaty z policją. — 
Pani Bindelł także wybiegła, a 
wezwawszy dp pomocy doroż­
karza kazała odwieść się do 
szpitala Englewood.

Pani Bindelł, która zamiesz­
kuje pnr. 911 ul. W. 63cia, jest 
matką córeczki liczącej zaled­
wie 2 i pół lat. Dempsey praco­
wał dla kompanj i doróżkowej 
Checker, jako szofer.

San Francisco ma nawet w 
lecie klimat chłodny, bo im sil­
niej rozgrzewają się wnętrzne 
pustynie Kalifomji, tem silniej 
wie ją  na brzegi Kalifomji mor­
skie wiatry i ochładzają je.

SEZ Y O U  Answers

1. False. Japanese. 2. True., 3; 
False. Innocence. 4. False. Y eti 
5. True.
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fN a w o l n ą  c h w i lę . ;
Ks. T. S. Ligman,

Czyste sumienie uracza du­
szę szczęścia zdrowiem: wy­
stępne, zaraża dolegliwością 
smutku.

* * *
Cień to zły towarzysz: nie­

odstępnie nas opromienionych 
jasnością, lecz znika w dni po­
chmurne i burzliwe.

* * *
Wolność, swoboda to snu 

mrzonki.
* *

Osobie, zeskakującej z wyso­
kiego miejsca w zamiarze sa­
mobójczym, zamykają się oczy, 
bo nie może znieść widoku spo­
dziewanych skutków swego nie­
mego czynu,

* * *
Kowadło stoi niewzruszone 

podczas kucia dzięki swej ol­
brzymiej a odpornej masie.

iR
Nawet w styczniu można cie­

płem wejrzeniem rozgrzewać 
dusze nieszczęsne.

5?'. * &
Czyż możebnem, by Bóg był 

gorszym łowcą dusz niż sza­
tan ? Jjr

Wytworność i gustowność u- 
bioru nie zdolne pokryć złośli­
wości lub marności wewnętrz­
nej.

Żołądek pusty najlepiej oce­
nia prosty pokarm.

* *
Wzorowe postępowanie naj­

skuteczniej ilustruje się wła- 
snem jego praktycznem wyko­
naniem.

Do Poloaji w Dzielnicach Cragin 
i Hansom Park.

/CHEYROLET

Posterunek Cragin i Hanson 
Park, nr. 18, Polskiego Leg. 
Wet. Amer. urządza wielką ma­
nifestację, odsłonięcia dwóch 
armat, w niedzielę, dnia 9-go 
września, w parafj i św. Stani­
sława B. i M„ oraz w parafji 
św. Jakóba, w dzielnicy Han­
son Park.

Zapowiedziana uroczystość 
będzie jedną z największych 
kiedykolwiek urządzanych w 
tych dzielnicach.

Armaty będą sprowadzone w 
niedalekiej przyszłości i komi­
tet, który tak usilnie pracuje 
nad uroczystością, .serdecznie 
zaprasza towarzystwa, Poste­
runki, Legjon Pań, oraz kluby

W C zw artek  W ieczorek
P rog ram ow y  K ó łk a  

Sienkiew icza.
W cywilizacji i w postępie 

wieku
Życie się wartko, jakby potok 

toczy . .
W nowych metodach pracy i w 

człowieku
Widać znak czasu: wszystko 

naprzód kroczy.
Ludzkość zdobyła ziemie, 

pnie się w chmury
L w swych dążeniach rozum 

nie ma granic. . .
Lecz dla ludzkości cały postęp 

na nic,
Gdy brak jej będzie duchowej 

kultury. N. N.

W czwartek, dnia 24go ma­
ja, w sali par. św. Pankrace­
go, przy ul. 40' pl. i S. Rich- 

7 mond, odbędzie się ostatni w 
tem sezonie Wieczorek Progra­
mowy i zabawa towarzyska po 
pularnego zespołu młodzieży 
polskiej Kółka Dram. Henryka 
Sienkiewicza. Ze względu, że 
będzie to ostatni wieczorek 
wiosennego cyklu wieczorków 
programowych Kółka Sienkie­
wicza, zatem komitet oświaty, 
z panią K. Cichą na czele, uło­
żył program, który zapowiada 
wspaniały wieczorek tak pod 
względem artystycznym jak i 
rozrywkowym, bo po progra­
mie nastąpi zabawa taneczna.

Program składać się będzie 
z monologów, deklamacii, nu­
merów wokalnych i muzycz­
nych a udział w nim wezmą 
najlepsze talenty Kółka Sien­
kiewicza, j. n. Leon Meger, K. 
Cichną, W. Jabłońska, J. Ko- 
wynia, Gabrjela Zolla i inni.— 
Kółko Sienkiewicza niniejszem 
zaprasza członków innych Kó­
łek aby raczyli przybyć na ten 
wieczorek wysłuchać ten pro­
gram i przy wspólnej zabawie 
zakończyć sezon wieczorków 
uroaramowych.

Intymniejsze zbliżenie się do 
wielkich ludzi wyraziściej uwi- 
doczna, że są też ludźmi.

* * *
Zwykle najodważniejszymi 

są. tacy, którzy nie zaznali wiel­
kiego niebezpieczeństwa.

5K * *
Podczas depresji rządzący są 

silnie narażeni na pokusę praw­
nej grabieży.

5}i
Miłość matczyna to niezliczo­

na moc trosk o całość i szczę­
ście swego potomstwa.

-k 'I* -I*
Bez błota nie możnaby się o- 

stać na ziemi.

Pieniądz służką a nie pa­
nem ma być.

* * *
W małżeństwie często jedno 

drugie niezręcznie i bezmyślnie 
naśladuje.

* &
Tą samą myśl, w rozmaitych 

zakątkach ziemi, rozmaite na­
rody, w rozmaite szaty słów’ u- 
bierają.

JR *
Każdy na każdego, ujemnie 

łub dodatnio, mniej lub więcej, 
postępowaniem swem niespo- 
strzeżenie wpływa.

-j- -S h-
Dobry humor to dowcip za­

prawiony miłością; eatyra to 
dowcip pozbawiony miłości.

* * * -
Cierpienie to cień nieod­

stępny nadużyć.

i przemysłowców, o poparcie 
sprawy, bo jak poprzednio było 
zaznaczone, jest to sprawa na­
sza i wasza, — to pamiątka dla 
naszej następnej generacji. — 
Hasłem wszystkich z dzielnic 
Cragin i Hanson Park, powin­
no być, poprzeć tak szlachetny 
wysiłek, Post 18.

Równocześnie usilnie prosi­
my wszystkie dzielnicowe to­
warzystwa, Posterunki, Legjon 
Pań, o wstrzymanie się od u- 
rządzania jakichkolwiek zabaw 
bo życzeniem komitetu jest, a- 
by uroczystość zapowiedziana 
wypadła jak najlepiej, ku za­
dowoleniu wszystkich.

W przyszłym miesiącu Kół­
ko Sienkiewicza urządza wiel­
ką wycieczkę dla swych człon­
ków, przyjaciół i sympatyków. 
Przewodniczący komitetu za­
baw, kol. Leon Meger, zazna­
cza, iż wycieczka ta rozpocznie 
sezon letnich zabaw dla człon­
ków Kółka Sienkiewicza, któ­
rzy tak chętnie i z poświęce­
niem siebie, pracowali cały rok 
dla idei i polskości.

*
Po raz drugi w trzech latach 

Kółko Sienkiewicza było za­
szczycone tem, że członek Kół­
ka, kol. Leon Meger, był obra­
ny przewodniczącym Sejmu 
Zw. Polskich Kółek. Kol. Meger 
przewodnicząył Siódmemu Sej­
mowi Zw. Kółek, który odbył 
się w dniu 12go i 13go maja w 
sali św. Kazimierza. Kol. Emi-
lja Hołda, zaś bardzo zaszczyt­
nie reprezentowała Kółko Sien­
kiewicza na bankiecie dziesię­
ciolecia założenia parafji św, 
Pankracego.

W niedzielę, dnia 21go paź­
dziernika, Kółko Sienkiewicza 
urządza przedstawienie w sali 
św. Pankracego na korzyść pa­
raf j i.

U ciek ł P rzed  Szpitalem  
Na D rzew o.

Loup City, Neb.. 23. maja.— 
Pięćdziesięciu ludzi z powiatu 
Sherman, wyekwipowanych w 
strażackie drńbiny i siatki, na­
kłoniło Jamesa Andersona, lat 
56, do zejścia z drzewa, na któ- 
rem przesiedział 30 godzin.

Anderson, niedawno wy­
puszczony ze, szpitala stanowe­
go, wylazł na drzewo, bowiem 
podejrzewał, że jego żona roz­
poczęła starania o przyjęcie go 
z powrotem do instytucji sta­
nowej. Za każdym razem, kie­
dy próbowano go zwabić na 
dół, Anderson wspinał się wy­
żej na drzewo i groził, że sko­
czy z wysokości około 50 stóp.

bardziej
zgodne z  prawdą 

dzisia j n iż  
kiedykolw iek

O T E Y iM E  
SZEŚCIOCYLINDRÓWKI 

KOSZTUJE MNIEJ

D ow odzą teg o  fak ta  na podstaw ie  
wyrobu. P otw ierd za  to d ośw iad cze­

nie nabyte w  w ybudow aniu  b lisko d ziesięciu  m i- 
Ijonów autom obilów . Przytem , rekord ustano­
w iony posiadaniem  p rzesz ło  3 ,0 0 0 ,0 0 0  w ła śc i­
cieli C hevrolet sześc iocy lin d rów ek  usuw a w sze l­

ki c ień  w ątp liw ości. Jedynym sposobem zapew­
nienia sobie prawdziwej oszczędności z taniego 
samochodu jest domagać się SZEŚCIU cylindrów 
i OYERHEAD valves.

SZEŚĆ cylindrów — nie więcej!—  gdyż w ięcej  
cylindrów  w ym aga większego w ydatku na gaz, 
olej, utrzym anie i częśc i. OVERHEAD va lves—  

nie inne!— dla tej sam ej w ażn ej przyczyn y, dla  
której są używ an e w  sam olotach . I w  szybkich  
łod z iach . I w  autach  w yścigow ych . Bo otrzym u­
ją NAJW IĘCEJ s iły  z NAJM NIEJSZEJ ilości ga- 
zoliny. D latego  w ła śn ie  przodow nicy— i szam - 
pjoni— w ybierają  overhead va lves.

CHEYROLET MOTOR COMPANY. DETROIT, MICHIGAN 
Porównajcie Chevrolet’s niskie ceny z dostawą i dogodne 

G. M. A. C. warunki. Oferta firmy General Motors.

CAŁKOWICIE OPRAWIONE 
KNEE-ACTION KOŁA

SIŁY 80 KONI PAROWYCH 
80 MIL NA GODZINĘ

KABLEM KONTRO­
LOWANE HAMULCE

WOLNE OD WSTRZĄSÓW 
STEROWANIE

KAROSERJE 
WYROBU FISIIERA

M otłoch N apad ł Na 
G rupę Nazi w  N. Y orku.

Irvington, N. J.. 23. maja.—
Kilkuset przeciwników ruchu 
Nazi napadło onegdaj na 50 
członków grupy Nazi z New 
Yorku, zmusiło ich do schro­
nienia się w sali i więziło ich 
tam przez trzy godziny, aż 
'/reszcie oswobodziła ich poli­

cja.
Kilkunastu ludzi zostało lek­

ko pokaleczonych w walce, któ­
ra się przeciągnęła do północy. 
Kilku uczestników zajścia a- 
resztowano.

Bójka rozpoczęła się po przy 
byciu grupy Nazi z New Yor­
ku, ubranych w rzucające się 
w oczy uniformy. Kiedy dwa 
autobusy, w których przyje­
chali z New Yorku, zatrzyma­
ły się przed salą zebrania, wro­
gowie ruchu Nazi poszli do a- 
taku.

Matka: — Moja kochana, 
wszyscy mężczyźni wykuci są 
z jednego kamienia,

Córka: — Tak, ale jeden jest 
wykuty lepiej a drugi gorzej.

A systent S k łodow sk ie j- 
Curie Z m arł z O parzeń  

R adow ych.
Dcnver, Colo., 23. maja. —

Jeden więcej męczennik wie­
dzy, ostatni z dwudziestu, któ­
rzy oddawali się badaniom ta j­
ników radu, zmarł onegdaj w 
Denver.

Był nim dr. Henry T. Koe­
nig, lat 42, chemik, który w 
swoim czasie prowadził bada­
nia i prace laboratoryjne w 
związku z eksperymentami zna 
'romitej uczonej polskiej, pani 
Marji Sikłodowskiej-Ourie, od­
krywczym radu.

Śmierć d-ra Koeniga była re­
zultatem oparzeń doznanych 
przez niego wskutek wystawie­
nia się na działanie promieni 
radu.

Pociąg kolejowy, który po­
trzebuje 885 siły konnej, gdy 
pędzi z szybkością 60 mil na 
godzinę, będzie potrzebował 
2,100 by pędzić z ehyżością 80 
mil na godzinę, z powodu zwięk 
szenia się oporu powial-rwa.

C H E Y R O L E T
O Y E R H E A D  Y A L Y E  S IX

jest
najoszczędniejszym 
automobilem 
w świecie

K iedy M iłość N awiedzi 
60-L etnie Serce...

Sambor. — Ze i w starym 
piecu djabeł pali o tem świad­
czy niesamowity fakt samobój 
stwa zamożnego gospodarza z 
samborskiegp przedmieścia Po­
wodowa 61-letniego Antoniego 
Grygusia. — Gryguś, wdowiec, 
posiadający już dorosłe dzieci, 
zakochał się w młodej dziew­
czynie z sąsiedztwa którą 
chciał poślubić. Dał już nawet 
na zapowiedzi i w najbliższym 
czasie miał się już odbyć ślub. 
Dzieci jednak Grygusia, bojąc 
się o schedę, oświadczyły, że do 
ślubu za żadną cenę nie dopusz 
czą. Gryguś wziął sobie tak do 
serca ten łamiący jego szczęś­
cie upór dzieci, że w porywie 
rozpaczy powiesił się.

U LEKARZA.

Służąca: — Pan do kogo? 
— Do pana doktora. Jestem

jego krawcem.
— Pan nie przyjmuje w tej

chwili nikogo, bo teraz jest go­
dzina przyjęć.

Sędzia “ W stydzi Się”  
Sw ojego W yroku.

New York, 23. maja. — Sę­
dzia powiatowy Downs w Long 
Island City powiedział, że 
wstyd mu było skazać na 20 
lat więzienia w Sing Sing czło­
wieka, którego uznano winnym 
przyjęcia i spieniężenia skra­
dzionych towarów wartości $2.

Skazanym jest T. Angley, 
lat 48, żonaty i ojciec pięciorga 
dzieci. Był on już poprzednio 
karany za kradzież i posiada­
nie narkotyków.

Sędzia wyraził się, że kara, 
jaką mu przyszło nałożyć, jest 
absolutnie niesprawiedliwa i 
niesłuszna, że jednak prawo 
nie zostawiło mu innego wybo­
ru.

Grau Martin będzie kandydo­
wał na prezydenta.

Hawana, Kuba. — Ramon 
Grau St. Martin, były prezy­
dent, który- ostatnio wrócił z 
Meksyku na Kubę, dał do zro­
zumienia, że przyjmuje nomi­
nację na prezydenta, jeżeli mu 
ja ofiaruje partia rewolucyjna.

Z Irv in g  P a r k .
Z PARAFJI NIEP. SERCA 

MARII.

Drużyna śpiewacza w para­
fji Niep. Serca Marji, upięk­
szająca wszelkie uroczystości 
kościelne w ciągu całego roku, 
dala- w ubiegły piątek wieczo­
rem drugi doroczny koncert 
czyli wieczór pieśni, pod wpra­
wną i umiejętną batutą p. Sta­
nisława Mrozińskiego, miejsco 
wego organisty, znakomitego 
muzyka dobrze Polonji w Chi­
cago znanego. Koncert odbył 
si3 w obszernem auditorjum 
szkolnem, John B. Murphy, 
przy ulicach Drakę i Grace.

Publiczność dopisała i przyz­
nać musimy, iż zachwycała się 
doborem pięknych i melodyj­
nych utworów, jak również 
starannem opracowaniem całe­
go programu i udatnem wyko­
naniem takowego. Zasługa w 
tym względzie, przedewszyst- 
kiem należy się dyrygentowi 
za przygotowanie klasycznego 
repertuaru występów, a na­
stępnie śpiewakom i śpiewacz­
kom, którzy widocznie nie 
szczędzili czasu na uczęszcza­
nie na lekcje śpiewu i nic też 
dziwnego, iż ich poświęcenie, 
szczere chęci i dobra' wola u- 
wieńczone zostały wielkim suk­
cesem.

Na pierwszą część programu 
złożyły się. następujące nume­
ry: Po wstępnem marszu or­
kiestry, chór młodszy odśpie­
wał „Goblet of Youth” — La- 
coque. Następnie chór chłop­
ców wykonał „Cradłe Song” 
Brahms’a i, „Hurdy i Gurdy” 
Grant-Schaffera. Poł. chóry 
starszy i młodszy odśpiewały 
Barkarolę „Tales of Hoffman” 
Offenbacha. Chór męski i chło 
pięcy wykonał „A Sea. Song” 
Hemblena. Solo bas „Perfect 
Day” wykonał p. F. Schornack. 
Drugą część programu, rozpo­
częto śpiewem chóralnym 
„William Tell” Rossinnie’go. 
Potem nastąpiła Serenada — 
Graga a po niej „Gdy nocą la­
guny zatoną” — Galla, wyko­
nała sopranistka panna L. Ula- 
towska. W dalszym ciągu pro­
gramu była pieśń „Nut Crack- 
er Suitę” Tschaikowskiego. So­
pranistka pani M. Lubera od­
śpiewała poloneza „Mignon” 
Thomasa i „Serenadę” Pierna. 
Chór męski odśpiewał „The 
Mili. Wheel” Ashforda i „Wio­
snę” Moniuszki ze współudzia­
łem pani Lubera. „Dziad i Ba­
ba” Szurzyńskiego znakomicie 
przez chór ośdpiewany. Potem 
chór przy solowej partji L. U- 
latowskiej odśpiewał „Day- 
break” Chopina i „Czesko-slo- 
wacką pieśń taneczną.. Ładnie 
wypadły utwory Cachucha 
„The Gondołiers” Sullivana i 
kantata „Allelujah” z opery 
Mesjasza. - Kandela. W trzeciej 
części chór starszy odśpiewał 
„Happy Days” Strzeleckiego, a 
potem „Grajka.” Maszyńskiego 
go. Młodszy chór odśpiewał 
„Carita” Grotona a potem nu­
mery „Serophic Song” Ruben- 
steina i „Drużyna Śpiewacza” 
Mrozińskiego wykonane przez 
chóry parafjalne były finałem 
koncertu, a. względnie prawdzi­
wej uczty duchowej, z której 
publiczność odniosła jak naj­
lepsze wrażenie i wyniosła miłe 
wspomnienia.K radzież D olara  O płaci

P e n s ją  D ożyw otnią.
New York, 23. maja. —

Przez 29 lat i dziesięć miesięcy 
Benjamin Heise, lat 54, był 
klerkiem pocztowym i w lipcu 
miał przejść na emeryturę. O- 
negdaj uznano go winnym wy­
kradzenia jednego dolara z lis­
tu. Ten dolar kosztuje go pen­
sję $1,200 rocznie przez resztę 
życia oraz rok i jeden dzień 
więzienia.

Piramida w dżunglach 
Meksyku.

Meksyk-miasto. — Prof. Pa­
łacie,s, z dept. oświaty oznaj­
mił o porobieniu ważnych od­
kryć archeologicznych w Vera 
Cruz, blisko Papantla. Odkry­
cia mogą zmienić, teorje histo­
ryczne odnośnie do starożyt­
nych mieszkańców Meksyku.- 
Ostatnio odkryto starożytną 
piramidę w dżunglach Vera 
Cruz.

Z A n n o w a .

Pieniądze nie zawsze przy­
noszą szczęście. Temu, kto ich 
nie posiada, napewno szczęścia 
nie przynoszą.

W przyszłą sobotę, dnia 26 
maja, o godzinie lOej rano, w 
kościele św. Anny, bs. prób. 
Józef Kruszka, pobłogosławi 
związek małżeński młodej i do­
branej pary, p. Alojzego Ko- 
ley (Kowalczyka), syna pp, Ja­
na i Heleny Kowalczyków, 
zam. w  Grand Rapids, Mich., z 
panną Albiną Nowak, córką ś. 
p. Jana i Julji z domu Gałka, 
Nowak, zam. pnr. 2043 W. 
Cullerton ave.

Damą honorową będzie pan­
na Helena Nowak, siostra pan­
ny młodej, a drużbować będą: 
w pierwszej parze p. Floyd 
Kmiecik z panną Marjanną Bo­
bak i p. Józef Śliwa z panną 
Michaliną Nowak, siostrą pan­
ny młodej w drugiej parze.

Gody weselne po nabożeń­
stwie odbędą się w domu mat­
ki panny młodej, a w biesiadzie 
tej wezmą udział księża miej­
scowi wraz z ks. proboszczem 
Józefem Kruszka na czele.
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S zan u j G rosz P ub liczny .
Wielkie poruszenie wywołała w Polsce mowa byłego pre­

mjera Prystora na otwarciu kursu dla kierowników pracy spo­
łecznej i gospodarczej wojewódzkich sekcyj gospodarczych Blo­
ku Bezpartyjnego Współpracy z Rządem. Mowa wywołała żywe 
zainteresowanie z uwagi nietylko na swą treść, ale także z u- 
wagi na osobę mówcy, byłego premjera, jednego z niewielu fila­
rów obozu prawdziwych piłsudczyków. Mocne słowa p. Pry­
stora nie przypadną, bo nie mogą przypaść do smaku kariero­
wiczom, którzy wmówili w siebie, że noszą m ajestat Rzeczypos­
politej, bowiem, p. Prystor mówił nie o majestacie państwowym, 
lecz o państwowym obowiązku obywatela a przedewszystkiem 
o obowiązku urzędnika.. Przemówienie Prystora jest niewątpli­
wie przysłowiowym kijem, wetkniętym w mrowisko. Dziś pyta 
jeden drugiego w Polsce, kogo Prystor miał na myśli, a najbar­
dziej ciekawi są niezawodnie ci, których p. Prystor właśnie miał 
na myśli.

Oto wyjątki z przemówienia P rystora:
„My, po latach niewoli — mówił b. premjer, — w zbyt szyb- 

kiem tempie chcieliśmy odrobić zaległość i stanąć odrazu na ró­
wni z państwami, które takich przerw w życiu gospodarcżem nie 
miały. Nie liczyliśmy się ani z realnesmi warunkami, ani z moż­
liwościami.

„Chcieliśmy np. na odcinku socjalnym nietylko dorównać 
innym państwom, ale je jeszcze prześcignąć. Prześcignęliśmy, 
ale nie licząc się z warunkami i nie myśląc, czy będzie to zdro­
wo, czy niezdrowo.

„Chcieliśmy pobudować szkoły, których było brak i znów 
czyniliśmy to nierozsądnie. Mamy koło szos pobudowane już 
szkoły powszechne, wyglądające jak pałace, ale mamy też da­
leko więcej takich miejsc, gdzie wrogóle szkól niema.

„Pragnę dalej podkreślić jeden moment a  to z dziedziny po­
datkowej. — Dam dwa przykłady, obrazujące, w jaki sposób 
zdobywa się pieniądze na podatki. Są to przykłady wzięte 
z życia.

„Wdowa z dwojgiem dzieci, posiadająca półtorej morgi 
gruntu i krowę, nie zapłaciła podatku. Przychodzi sekwestrator 
i zabiera jej krowę, podstawę egzystencji wdowy i jej dzieci.

„Dragi przykład: Rzemieślnikowi niepłacącemu podatku, 
sekwestrator zabiera maszynę, narzędzie pracy.

„Dura lex, ser lex.” (Twarde prawo, ale prawo). Ale stąd 
wniosek, że nie można dać grosza wdowiego na subsydjum lub 
na pożyczkę sąsiadowi zamożnemu, lub na wyjazd na Rivierę. 
Nie można podatku rzemieślnika dać na pożyczkę fabrykantowi, 
źle gospodarującemu, aby opłacił z tego swą rodzinę, jako człon­
ków; zarządu.

..Pieniądze wT tak trudnej nieraz drodze osiągnięte muszą 
być zużyte racjonalnie i nigdy nie mogą iść na cele, dla państwa 
niekonieczne. Na grosz publiczny jest dużo amatorów i dużo 
nacisku. Nie wolno gospodarzyć tym groszem, lekkomyślnie! 
Nie wolno ulegać naciskom! Nie wolno być dobrodziejem z cu­
dzej kieszeni! Nie wolno wydawać pieniędzy dla zdobycia sobie 
popularności! Nie wolno w dysponowaniu tym groszem ulegać 
protekcjom! Kto niema siły przeciwstawić się, raczej niech się 
nie podejmuje gospodarowania groszem publicznym, albo zaw­
czasu ustąpi!

Mówiąc o systemie protekcyjnym, były premjer stwierdził 
z naciskiem, że niestety system protekcyjny nazbyt się w Pol­
sce rozpanoszył i osiągnął karykaturalne nieraz formy.

(Ciąg dalszy)
Dla jej prawej i prostej natury położenie takie stawało się 

nieznośnem.
Filip wrócił późnym wieczorem z wesołej kolacyjki w świet­

nym humorze. Nie pamiętał sceny domowej i podniecony, bez 
ceremonji objął żonę i pocałował ją  w usta.

Uchyliła się ruchem instynktownym, którego wnet pożało­
wała, bo on go spostrzegł i wnet zasępił się i otrzeźwiał.

— Przepraszam za ubliżenie — rzekł sztywno.
Chciała go przejednać, ale nie potrafiła skłamać, a pamię­

ta ła  każde jego złe słowo przy obiedzie, więc milczała, zajem 
niby bardzo zaplataniem swych warkoczy.

— Słuchaj! — odezwał się po chwili. — Czemu nie chcesz 
bywać u; baronowej ?

Wzdrygnęła się, ale przemogła pierwsze wrażenie i odpo­
wiedziała spokojnie:

— Mam takie liczne koło znajomych! Nie lubię nowych 
stosunków.

— A gdybym cię poprosił, byś zechciała jej złożyć wizytę 
ze mną — poszłabyś?

— Jestem tak pewna, że tego nie uczynisz, iż nawet nie 
myślę o takiej alternatywie.

— Jakto? Byłabyś zazdrosną? Nie do uwierzenia!
— .No —- na to nie trzeba zazdrości, tylko godności.
— Więc stanowczo odmawiasz?
•—- Nie odmawiam, ale proszę, byś mnie nie stawiał w ko­

nieczności wyrażenia o tem Swego zdania.
Szkoda bardzo, bo ja  tych stosunków zrywać nie mogę. 

Chciałem uczciwie, byś była ze mną, tem. bardziej, żeś zawsze 
broniła jej przed oszczercami.

—I bronić będę, ale znać nie chcę! Ach — więc przecie 
ożyła dla ciebie! Mówiłam ci, żeś ją  pochował w letargu.

Ton był żartobliwy, ale na dnie ból i gorycz.
Filip jednak tylko żart posłyszał.
— Cieszy mnie, że cię to bawi — rzekł ironicznie, 
i— Nie bawi, ale spodziewałam się tego —- odparła.
Teraz zrozumiała jego zły humor. To tamta wracała, a ona

była naiwna i głupia.
Od tego wieczora Filip zaczął prawie całe dnie spędzać poza 

domem; między nim a żoną ułożył się stosunek zimny i etykie- 
tąłny, — dla ludzi i dla Osieckiej szczególnie.

„Szary, codzienny obywatel często uważa, że nie m-oże do- 
konać Ładnej czynności bez tego, by nie szukał jakiegoś popar­
cia. Nawet bale na różne nawet najbardziej godne poparcia cele 
muszą się w Polsce odbywać pod protektoratem. Mogłoby to 
oznaczać, że imprezy te mają dopiero -wtedy wartość, jeżeli fir­
muje jakiś protektor.

„Znacznie gorsze są jeszcze protekcje połączone z szanta­
żem, a to niestety zdarza się bardzo często i jest — trzeba to ze 
smutkiem stwierdzić — bardzo demoralizujące.

„Szantażem nazywam powoływanie się na taką ,czy inną 
osobę, podkreślanie, że osobę tę ktoś zna, że może z nią roz­
mawiać, że u tej osoby może otrzymać taką luib inną protekcję. 
Zwykle żąda się później jakiegoś głupstwa. Znów w grę wchodzi 
nie wielkość rzeczy, ale decyduje protekcja i droga przy pomocy 
której tę rzecz się realizuje.

„Jakaś firma niesumienna chce dostać zamówienie, jakiś 
niedojda posadę, a jakiś bubek paszport ulgowy.

„Jest jeszcze inna forma szantażu. Naprzykład jakaś fir­
ma pragnie otrzymać dostawę i w reklamie swej powołuje 
się na „Obronę narodową”, szermuje tern hasłem gdizie może.

„Jest jeszcze jeden rodzaj szantażu: nadużywanie imienia 
Marszałka. Taki pan przyjeżdża na prowincję, robi minę, że jest 
stałym bywalcem u marszałka, najlepszym interpretatorem jego 
myśli, jego wskazówek i słów.

„Chcąc się popisać, jak dobrym jest piłsudczykiem, na ze­
braniu wojewódzkiem, czy powiatowem składa wniosek, by Mar­
szałkowi wybudować pomnik.

„Sama przez się rzecz może nie byłaby zła i zła nie jest, je­
śli wypływa ze szczerości uczuć i potrzeby ich wylania w tej 
właśnie formie. Ale taki pan, przelatując po rozmaitych zebra­
niach, nie ponosi zwykle konsekwencji tego wniosku. Na zebra­
niu nikt oczywiście nie odważy się zaprotestować i zestawić 
propozycji z możliwościami jej realizacji. Wszyscy się godzą, ale 
później zwykle zwracają się do tegoż Marszałka, aby udzielił 
subsydjum na dokończenie pomnika czy Domu Ludowego. Ja 
sobie to tłómaczę głupotą, tchórzostwem, lękiem przed odpowie­
dzialnością za swoje czyny, a poza tern rozpowszechniomem lizu­
sostwem i chęcią przelania na siebie fałszywego, zapożyczonego 
splendoru!

„Pędźcie i bijcie kijem takich szantażystów!
„Dlatego tak długo mówiłem o systemie protekcyjnym — 

zakończył swe wywody b. premjer — bo te protekcje i naciski 
właśnie prowadzą do kiesy z groszem publicznym. Uważam, że 
byłoby znacznie lepiej w Polsce, gdyby zasada: „Szanuj grosz 
publiczny” była, przestrzegana przez wszystkich.

„Niech tę dewizę każdy z panów powtarza rano, w południe 
i wieczorem, w dzień i w nocy, sobie i innym. Niech mówią o 
tej zasadzie dzieci wasze, niech o tern ćwierkają wróble na da­
chu, niech krzyczy każda nędza ludzka: „szanuj grosz publicz­
ny”, „szanuj grosz publiczny” i jeszcze raz „szanuj grosz publi­
czny !

M Ł O D Z I  N A  Z L O T .
......— ■ , ,

Jak ptaki wędrownie, co na zimę do obcych odleciały kra­
jów7, lecz niech tylko zapachnie wiosną, a przez dalekie moi za 
i lądy dalekie wracają do swych dawnych, opuszczonych gniazd 
-— tak i wychodźtwo polskie po świecie całym rozproszone w po­
goni za kawałkiem chleba, z za siódmej góry i z za siódmej 
rzeki przybędzie do Ojczyzny na swój wielki zlot, na drugi Zjazd 
Polaków z Zagranicy.

Przybędą starzy i młodzi. Jednych będzie gnała tęsknota 
za krajem rodzinnym, innych ciekawość.

Ci starsi, którzy pamiętają Polskę, którzy noszą w sercu 
wspomnienia o niej tak żarliwie, jak żarliwie noszą na szyi me­
dalik z Matką Boską Częstochowską—ci przybędą pod wpły­
wem tęsknoty. Zdają sobie oni dobrze sprawę, że dużo, ogromnie 
dużo się w Polsce zmieniło. Wiedzą, że z niewolnicy przez trzech 
zaborców okrótnie gnębionej, powstała Polska potężna, mocar­
stwowa... \

Ale nietylko to  ich wzruszy, nietylko to ich zainteresuje. 
Szukać będą dawnych pamiątek swych wspomnień —- ojco­
wizny, gospodarskiego obejścia, chaty z sadem — jak to się 
tam wszystko pozmieniało — rozpoznać będą usiłowali.

Inaczej ma się sprawa z młodymi. Ci nie znają przeważnie 
Polski, nie tęsknią za nią. Wprawdzie są wśród młodych i tacy, 
którzy miłość do Starego Kraju wyssali z mlekiem matki i na-

Tę jedną chciała oszczędzić Magda, to też nauczyła się zmy­
ślać lub tłumaczyć Filipa.

Majorowa zatrzymała o nim pochlebną opinję. Gdy wracała 
ze szkoły i zastawała Magdę samą — otrzymywała odpowiedź, 
że Filip przed chwilą wyszedł. Gdy opuszczał obiad, Magda, 
twierdziła, że go sama namówiła na wycieczkę z kolegami. Gdy 
go nie było wieczorem, tłómaczyła, że to przecie nic nadzwyczaj­
nego, iż się gdzieś zabawił.

Osiecka z początku brała się na ten haczyk, ale potem coraz 
bardziej burczała. Gniewało ją szczególnie to, że Magda, niby 
zwykle spokojna, czynna i zadowolona, traciła wesoły humor, 
mizerniała i miewała niekiedy oczy bardzo smutne i zamyślenia 
ponure.

Przy ludziach śmiała się i żartowała, jak dawniej, ale był 
to już przymus, a gdy ludzi zbrakło, milkła i nie słychać jej 
było w domu.

Tymczasem miało się ku wiośnie i słońce czasem bardzo 
wesoło zaglądało w okna pracowni, a po ulicach roznoszono 
fiołki. Mówiono już o letnich 'wycieczkach, a  i Wisła zdarła lód 
z siebie.

Pewnego dnia Malicki wstąpił do Osieckich, a zwiedziwszy 
przedewszystkiem szkołę, zaszedł do Magdy.

Obejrzał ostatnie jej roboty, pochwalił niektóre Stacje, a 
potem usiadł do gawędki.

Mówił o tem i o owem, coś zafrasowany, wreszcie odsapnął 
i rzekł:

— Wie pani, że ja  ̂ uczynię propozycję, którejbym nikomu 
innemu nie zrobił... '

— I owczem, dziękuję za zaufanie — uśmiechnęła się.
—. Niech pani spróbuje powstrzymać Oryża przed zatra­

ceniem życia i talentu.
— Jakto?
— Ano, ma pani nad nim wielki wpływ. Przez te dwa lata,, 

co się u was stołował, stał się zdrowym. Teraz o krok jest od 
śmierci, a mnie żal, gdy młody umiera. Pomyślałem tedy: po­
wiem jej o tem, nie posądzi mnie o nic, a  może razem co obmy­
ślimy. Rozumie pani ?

— Rozumiem, ale i pan zrozumie, że uczynić nic już nie mo­
gę. Jak go pan zna, rady nie przyj mie, prośbę drwiną zbędzie; 
może jeszcze na przekór uczyni.

C ZŁO W IEK  I  K SIĘ G A .
Złożył w me ręce dzieło swego życia,
Ogromną księgę o rozdziałów kroci,
W której swe myśli zamknął i przeżycia,
I swoje serce tak pełne dobroci.

I powiedziały mi zlęknione oczy,
Że w moje ręce oddaje swe losy,
Że sąd mój sprawi, czy się w ciemność stoczy, 
Czyli się duszą podniesie w niebiosy.

Więc tak, jak matka ostrożnie i czule,
Wgłębiam się w dzieło, które mi powierzył,
Smutny, gdy grają mi za cicho ule,
Radosny, gdy się ułów pieśń rozszerzy.

Patrzą z tej księgi dobre oczy dziecka,
Wije się przed nią promień serca złoty,
Ale współczesność chytra i zdradziecka,
Nie lubi serca, boi się prostoty.

Autorze! Ślę ci serca mego wicie:
Wprawdzie pisane słowo jest potęgą,

ć Pocóż mam księgę, jeśli czyjeś życie,
Jest najpiękniejszą i najczystszą księgą.

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

K a to lic y z m  w  A m ery ce .
(N o w in y  P o ls k ie  w  M ilw a u k e e ) .

wielką różnorodność i słabosd

wet czasem podświadomie o dalekiej ojczyźnie marzą... Ale nie 
każdy potrafi kochać nie znając. Dlatego też przyjadą w Serp- 
niu do Polski i tacy, których przywiedzie prosta, ciekawość.

— Jakaż jest ta Polska, w której, zamieszkiwali jego dzia­
dowie? Czy można się do niej przyznawać, czy też może raczej 
wstydzić się jej wypada? — Takie pytania zadaje sobie teraz 
zapewne niejeden młody Polak na obczyźnie przed swym wyjaz­
dem do Polski.

Młody Rodaku — przybywaj śmiało do nieznanej ci Ojczy­
zny i z właściwą młodości spostrzegawczością, z właściwym ci 
powojenny krytycyzmem patrz, obserwuj. Polska, jak dobra, 
wyrozumiała matka to twoje początkowo nieufne stanowisko ci 
wybaczy, bo nic w niej nie znajdziesz, czegobyś się wstydzić po­
trzebował, nic, do czegobyś się nie mógł przyznać.

Gdy ujrzysz znicz, wieczny ogień, płonący przed Grobem 
Polskiego Nieznanego Żołnierza, gdy ujrzysz w Wilnie klękające 
na ulicy tłumy przed cudownym obrazem Matki Boskiej Ostro­
bramskiej, gdy zwiedfeisz Wawel, tę prastarą siedzibę 'królów 
polskich, gdy zobaczysz Gdynię, z małej wioseczki rybackiej 
zdecydowaną mocą i wolą całego narodu w najpotężniejszy port 
na Bałtyku wyrosłą, gdy zwiedzisz nasze fabryki, huty i kopal­
nie, gdy poznasz niewyczerpane siły twórczego ducha i mocy 
Polski, gdy odetchniesz upajającą, żywiczną wonią polskiego la­
su, gdy wreszcie poznasz dzisiejszego kraju młodzież, jej zamie­
rzenia i tęsknoty — wówczas uczujesz w sercu, że jesteś tej 
wielkiej jedności polskiej częścią trwałą i potrzebną... I wtedy 
wszystkie twoje wątpliwości, wszystkie twoje zastrzeżenia roz- 
wieją się, znikną. -. .

Zostanie tylko radość bezmierna, która pozwoli ci wy­
soko nosić głowę, odważnie stawiać czoła wszystkim, niebez­
pieczeństwom i przeciwnościom losu. Duma, która napełni ob­
cych szacunkiem dla ciebie i twego kraju. Duma, że jesteś Po­
lakiem !

Z  C U D Z E J  G R Z Ę D Y
NOWINY POLSKIE W MILWAUKEE, 21-V.

Dzień 19 maja i miasto Fond du Łac w stanie Wisconsin bardzo 
łatwo mogą, się zapisać na kartach historji Stanów Zjednoczonych. 
W tym dniu bowiem i tern mieście narodziła się nowa partja politycz­
na z woli 254 delegatów do 44 reprezentujących progresywny żywioł 
republikański w stanie Wisconsin.

Przewódeą tej nowej partji popierającej program prezydenta 
Roosevelta jest senator Robert M. La Follette.

Progresywna partja oprze swój program o potrzeby i interesy 
mas. Nie jest ona partją jednej klasy społecznej ale ludzi wszystkich 
klas domagających się prawdziwie demokratycznych reform.

Jeżeli członkowie tej partji opracują mądry program polityczny 
i będą mieli mądrych i energicznych przewódców, to bardzo łatwo 
może ona ogarnąć milionowe masy wyborców we wszystkich stanach 
i stać się wkrótce pcztężniejszą od partji republikańskiej i  demo­
kratycznej.

Z tej przyczyny ruchu tego nie można lekceważyć.

Dane statystyczne co do 
liczby katolików w Stanach 
Zjedn. w ostatnich latach świad 
czą, że z rozrostem katolicyz­
mu w tym kraju nie jest dob­
rze.

Przez ostatnie dziesięć lat 
liczba katolików w tym kraju 
wynosi ponad 20 miljonów i nie 
doszła jeszcze nawet cyfry 
20,500,000.

Urzędowa statystyka podaj e, 
że w styczniu bieżącego roku 
liczba katolickiej ludności w 
Stanach Zjedn. wynosdfia 20, 
332,594, a w styczniu ubiegłe­
go roku 20,278,403. Przyrost 
roczny -wynosi tedy w tych 
dwóch latach 54,191, w czem 
49,181 konwertytów.

Naturalny tedy przyrost wy­
niósł w tym okresie czasu za­
ledwie 5,010. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę fakt, że największy 
procent katolików w tym kra­
ju stanowią niedawni przyby­
sze i ich dzieci, i że między im- 
migrantami są najliczniejsze 
rodziny, to musimy przyznać, 
że wielka stosunkowo liczba rok 
rocznie odpada od Kościoła ka­
tolickiego w tym kraju.

W artykule, jaki się ukazał 
w katolickim tygodniku „Com- 
monweal” p. Dudley T. Gilbert 
przyznaj e, że szybki wzrost ka­
tolików w Ameryce w ostat­
nich dziesiątkach lat należy za­
wdzięczać masowej do tego kra 
i u immigracji i licznym rodzi­
nom immigrantów.

P. D. Gilbert pisze, że kato­
licy urodzeni z rodziców uro­
dzonych w Ameryce nie mają 
większych rodzin od małżeństw 
innych wyznań. Stosują oni, 
wbrew nauce Kościoła, kontro­
lę urodzeń podobnie jak i inni, 
albo też żenią się zbyt późno. 
Stwierdza on ponadto, że kato­
licy w Stanach Zjedn. przesta­
li wzrastać liczebnie, a zaczęli 
się kurczyć.

Jeśli weźmiemy pod uwagę 
stosunkowo wielkie rodziny 
wśród katolików pochodzenia 
polskiego i katolików włoskich, 
to łatwo przyjdziemy do prze­
konania, że między katolikami 
irlandzkiemi liczba urodzeń 
musi być zastraszająco mała 
przy stosunkowo znacznej licz­
bie odstępstw od Kościoła ka­
tolickiego u wszystkich katoli­
ckich grup narodowościowych.

W ostatnim roku było 49,181 
nawróconych z innych wyznań 
do Kościoła katolickiego. Licz­
ba. ta  stosunkowo znikomo ma­
ła, jest weźmiemy pod uwagę

sekt protestanckich, oraz o- 
gromną liczbę bezwyznaniow­
ców.

Co jest przyczyną kurczenia 
się liczby katolików w miarę a- 
merykanizowania się immigran 
tów — katolickiego wyznania. 
Nic innego jak  właśnie porzu­
canie języka, obyczajów i kul­
tury przodków. Amerykańska 
kultura duchowa jest nawskroś 
pogańska. Katolikom amery­
kańskim brak jest stosownego 
pokarmu duchowego w języku 
angielskim. Na 20 miljonów 
katolików wychodzi w tym 
kraju tylko jeden katolicki 
dziennik w języku angielskim 
o cyrkulacji tak małej, że bez 
ciągłych donacyj nie mógłby 
się utrzymać. Jest kilkadziesiąt 
tygodników i miesięczników w 
języku angielskim, ale żaden z  
nich nie cieszy się odpowiednią 
poczytnością i prawdopodobnie 
żaden nie opłaca się finansowo. 
Literatury książkowej w języ­
ku angielskim katolicy amery­
kańscy prawie nie posiadają. 
To, co jest, to mniej lub wię­
cej udatne przekłady z obcych 
języków.

Stąd dziecko immigranta, 
pozbawione języka ojców i do­
stępu do literatury narodu z 
którego pochodzi, wychowuje 
się na pogańskiej literaturze.

Katolicy amerykańscy nie 
nauczyli się jeszcze cenić kato­
lickiej literatury ani katolic­
kich pisarzy.

Katoliccy publicyści w Ame­
ryce, są najmarniej za swą pra­
cę wynagradzani. Są oni nędza­
rzami w stosunku do daleko 
słabszych od nich pisarzy no­
wo pogańskich.

Nie można się też dziwić, że 
wielu najzdolniejszych pisarzy 
katolickiego wyznania .sprze­
da je swoje prace pogańskim 
wydawnictwom.

Wszystko to razem wzięte 
świadczy, że w miarę pozbywa­
nia się ojczystego języka przez; 
dzieci katolickich immigran- 
tćw katolicyzm w Ameryce bę­
dzie się kurczył coraz bardziej, 
aż znowu zasili go kiedyś nowa 
fala immigrantów z katolic­
kich krajów Europy.

OCALAŁ.
. . — Wisz, Moniek, na Nalewkach 
wczoraj samochód przejechał dwóch 
żydków, a  ja ocalałem...

— W jaki sposób?
— Bo ja akurat wtedy byłem w

sklepie na Muranowskiej.

— To też niech pani nie radzi i nie prosi, ale wymaga. Za 
skutek ręczę, chyba pani nie chce się tem zająć.

— Ależ on u nas nie bywa wcale! Nie spotykam go nigdzie. 
— Może go pani spotkać u panny Berwińskiej.
Zamyśliła, się i po chwili rzekła niby wesoło:
—  Jeśli panu na, tem zależy, mogę to zrobić, ale nie wierzę, 

bym kogo mogła od' zatracenia wstrzymać.
— No, a ja  ręczę ! — odparł doktór, patrząc na nią z rzetel- 

nem uznaniem. — Dlategom to powiedział. Szkoda mi człowie­
ka: umierać mu nie pora, a żyć jak bydlę nie powinien.

Gdy odszedł, Magda po namyśle postanowiła odwiedzić za­
raz Berwińską. Doczekała wieczora, a  że Filip, jak zwykle był 
na mieście, opowiedziała się Osieckiej i poszła.

Berwińską po śmierci ojca przeniosła się do mniejszego 
jeszcze lokalu, zajmowała malutki pokoik, nie prowadziła nawet 
kuchni, pracowała parę godzin więcej.

Odi czasu swojego ślubu Magda nie była u niej, a teraz idąc, 
rozmyślała, co ma jej powiedzieć. Postanowiła jeszcze milczeć.

Znalazła Berwińską, jak zwykle, zajętą rozcinaniem arku­
szy etykiet, jeszcze bledszą i mizerniejszą, niż za życia, ojca.

Spojrzała na nią i postanowienie jej się zachwiało. Jeśli 
spyta,, powie jej wszystko.

Ale Berwińską nie okazała, niczem, że wie nawet o zmianie 
jej losu. Zapytała o pracę.

— Ano, maluję Stacje. Po Wielkiej Nocy myślę wyjechać 
na paromiesięczny wypoczynek. Nie uwierzysz, jak tęsknię za 
spokojem i próżnowaniem.

— Gdzie jedziesz?
— Nie wiem. Przecie mam męża — niby.
Berwińską podniosła głowę, popatrzała na nią, ale nie pod- 

. niosła kwestji.
. Magdę zabolałe to milczenie, jak wyrzut.

— Masa żal do mnie ? -— spytała serdecznie.
— Nie, tylko mi żal ciebie.
— Czemu? Wyglądam nieszczęśliwa?
— Wiesz, jak ci jest beze mnie. Poco pytasz?
— Ty mi czasem robisz wrażenie jasnowidzącej.
— Nie jestem nią, ale znam ciebie i mam wiele do zesta­

wiania faktów i wysnuwania wniosków. Ostatnim razem, gdym 
była u ciebie, byłaś z sobą wniezgodzie; potem nie dałaś znaku 
życia.. Teraz milczysz, więc cierpisz. Oto moje jasnowidzenie.

— Jak zawsze, zgadłaś. Cierpię, bo mu jestem już kulą u 
nogi. Tegom nie pragnęła.

— Poczekaj aż będzie nieszczęśliwym • wtedy dopiero prze­
konasz się, czem jesteś. -

(Ciąg dalszy nastąpi)

Poradnik  D obrego Z d ro w ia
O CZOSNKU I O KURACJACH CZOSNKOWYCH.

I. Makuszyński, profesor farmakognozji U. S. B.

(Dokończenie) .
Wrażliwość różnych osób na 

te pozornie małe dawki czosnku 
waha się jednak dość znacznie. 
Jeden z profesorów wileńskiego 
uniwersytetu zauwhżył np. w 
swej praktyce, że ludność ży­
dowska jest bardziej wrażliwa 
na działanie nalewki czosnko­
wej, dzięki czemu dawki 25 kro 
pel nalewki dla Żydów okazały 
się częstokroć za duże i trzeba 
je było redukować do 10 kro­
pel.

Zapach czosnkowy zostaje 
doskonale pochłaniany przez 
sproszkowany węgiel drzewny 
lub zwierzęcy. Dlatego mamy 
dziś w handlu różne abletki i 
pastylki ze sproszkowanego wę­
gla nasyconego nalewką czosn­
kową. Wyciągi czosnkowe mo­
żna również pozbawić woni przy 
pomocy kwasu siarkowego (A- 
cidum sulfurosum). Dziś trud­
no jednak jeszcze twierdzić z 
pewnością, że tego rodzaju „od­
nowione” preparaty mają dzia­
łanie takie same jak świeży 
czosnek.

Czosnek ogrodowy jest naj­
silniej działającym surowcem, 
ale działanie podobne posiada 
również cebula, trybulka i pory. 
Z powodu jednak mniejszej za­
wartości w nich olejków siar­
czkowych trzeba je zjadać w 
większych ilościach. Kto chce 
prowadzić kurację czosnkową, 
niech zacznie od starorzym­
skiej przyprawy „moretum”. 
Utrzeć 1—2 ząbki czosnku z so­
lą, ocem (lub sokiem cytryny), 
oliwą, nasmarować na chleb i 
zjeść. Kto chce zamaskować za­
pach niech doda do tego pod­

wójną ilość świeżo utartego se­

lera lub posiekane;] naci z pie­
truszki. Zapach nalewki najle­
piej maskuje lubczyk, znajdu­
jący się w aptekach pod nazwą 
Radix Levistici. Lubczyku do­
da je się 1-5 wstosunku do wa­
gi wziętego czosnku. Lubczyk 
nie jest trujący ,pobudza tra ­
wienie i działa zlekka moczo­
pędnie. Jeśli zrobić nalewkę z 
pieczonego czosnku, to zapach 
jej bywa znacznie słabszy niż 
ze świeżego. Kuracje czosnko­
we można również prowadzić 
przy pomocy cebuli, szczypioru 
lub porów, przyrządzając z nich 
zupy i jarzyny. Przepisy na ta­
kie potrawy znajdziemy w każ­
dym podręczniku jarskiej ku­
chni, np. w książce p. Tarnew- 
skiej „Kosowska Kuchnia Jar­
ska”.

Poza różnemi gatunkami 
czosnku podobne olejki siarko­
we zawiera roślina azjatycka—. 
smrodzieniec (Feruła Asa foe- 
tida, rodź. Umbelliferae). Ku- 
możywica tej rośliny używa się 
w lecznictwie pod nazwą asafe- 
tydy przy histerji oraz przy za­
burzeniach w trawieniu. — W 
Persji oraz Turkiestanie asafe- 
tyda jest powszechnie używaną 
przyprawą do potraw mięs­
nych, zwłaszcza baraniny. W 
wieku XVI—XVIII używano 
tej przyprawy również w Euro­
pie, o czem wspomina słynny 
gastronom Brillat-Savarin.

Reasumując wyżej przytoczo 
ne wiadomości o czosnku, musi­
my stwierdzić, że przyprawy i 
używki naszych przodków, gdy 
zapomnimy o nich lub wyrzuci­
my je z naszej kuchni, upor­
czywie wracają do nas, ale 
przez... aptekę w postaci specy­
fików leczniczych!
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Ważne W iadomości w Sprawie 
Deportacji.

( <FA L L  IN! j > Z w y c ię z c y  w  A k a d e m ic k im  
K o n k u rs ie  O r a to r s k im .

B ow ler P ierw szym  K om isarzem  
D o rożek .

Departament Pracy pozosta­
wił w zawieszeniu 465 spraw de 
por tacy jnych aż do 1 lipca, b. 
r., w tej nadziei, że w między­
czasie (kongres przeprowadzi 
ustawę, która między innemi 
nada sekretarce pracy, p. Per- 
kins, moc osobistego decydo­
wania w niektórych sprawach 
deportacyjnych, wedie włas­
nego uznania. Idzie tu o takie 
wypadki, w których deporta­
cja naraziłaby pewne osoby, 
pożądane pod każdym innym 
względem, na niepotrzebne 
trudy, koszta i cierpienia. Od­
nośny bil został już wniesiony 
w kongresie. Przesłuchy w 
sprawie tego bilu, jakie odby­
ły się niedawno temu przed 
wspólną komisją immigracyj- 
ną senatu i Izby reprezentan­
tów, wykazały znamienny fakt, 
że o ile z jednej strony jest 
poważna liczba cudzoziemców 
kryminalistów, których nie 
można deportować prawnie, to 
nie mniej również jest takich 
wypadków, gdzie nakazana 
przez obecne prawo deportacja 
naraża szereg osób na bezpo- 
trzebne cierpienia. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych ma moc 
ułaskawiania kryminalistów za 
popełnione zbrodnie i przestęp­
stwa przeciwko Stanom Zjed­
noczonym, ale ani on ani też 
nikt inny nie ma mocy prze­
szkodzenia deportacji, — bez 
względu na to, czy zachodzą o- 
koliczności łagodzące, lub czy 
dana osoba będzie narażona na 
wielkie cierpienia. W 465 wy 
padkach, w których zawieszo­
no tymczasowo deportację prze 
konano się, że deportacja przy- 
(czyniłaby się do rozdzielenia 
rodzin, do zniszczenia życia 
rodzinnego na zawsze, do ska­
zania małoletnich dzieci do 
życia w krajach im niezna­
nych, gdzie niema nikogo, kto- 
by się niemi zaopiekował, a 
także do odcięcia źródła docho­
du i utrzymania dla pewnej 
liczby dependentów, z których 
większość poważna to obywa­
tele amerykańscy.

Tak np. jest sprawa depor­
tacji, zawieszona tymczasowo, 
pewnego cudzoziemca, liczące­
go 68 lat, który spędził blisko 
pół wieku w Stanach Zjedno­
czonych. Ożenił się tutaj i jest 
ojcem kilkorga dzieci, w Ame­
ryce urodzonych. W roku 1930 
udał się do Kanady w poszu­
kiwaniu za pracą. Nie mogąc 
znaleźć pracy, postanowił wró­
cić do swych synów, zamiesz­
kałych w stanie Vermont. Nie 
miał jednak pieniędzy i mu- 
siał odbyć drogę pieszo. Prze­
szedł granicę nie podlegając 
inspekcji urzędników immi- 
gracyjnych, i wobec tego po­
dlega obecnie deportacji po­
mimo tego, że większą część 
swego życia spędził w Stanach 
Zjednoczonych.

A teraz inny przykład z 
marynarzem cudzoziemcem,— 
który opuścił okręt w 1923 r., 
następnie ożenił się z Amery­
kanką i jest ojcem dwojga 
dzieci tutaj urodzonych i wy­
chowanych. Był on przekona­
ny, że pobyt na amerykańskich 
okrętach równa się pobytowi 
i zamieszkaniu na ziemi ame­
rykańskiej. Wobec tego wy­
najął się do pracy na amery­
kańskim okręcie. Zgodnie z o- 
becnem prawem immigracyj- 
nem, nie mógł być deporto­
wany, jeśliby był pozostał na 
ziemi amerykańskiej i przeby­
wał w tym kraju bez przerwy. 
Ale właśnie służba na okręcie 
amerykańskim przerwała cią­
głość zamieszkania w tym kra­
ju. Jeżeli będzie deportowany, 
rodzina znajdzie się w położe­
niu bez wyjścia i .niebawem 
.stanie się publicznym cięża­
rem.

Na uwagę zasługuje także 
tragedja 12 letniego chłopca. 
Prawo domaga się by był de­
portowany do Syrji, pomimo, 
że nie zna on zupełnie owego 
kraju. Matka jego, która jest 
wdową, przywiozła go do Me­
ksyku, gdy był jeszcze niemo­
wlęciem. Stamtąd przemyco­
no go do Stanów Zjednoczo­
nych, gdzie dostał się pod o- 
piekę krewnych. Po jakimś 
czasie matka wyszła za mąż 
za obywatela amerykańskiego 
w Meksyku i dostała się do te­
go kraju jako immigrantka,

nie zaliczana do kwoty immi- 
gracyjnej. Niestey, po jakimś 
czasie władze immigracyjne 
wykryły nielegalny pobyt o- 
wego chłopca.' w Stanach Zjed­
noczonych. Były liczne prote­
sty od najwybitniejszych oby­
wateli tej osady przeciwko za­
mierzonemu deportowaniu te­
go chłopca i bezlitosnemu i o- 
krutnemu odłączaniu go od ro­
dziny, ale rząd jest bezsilny w 
takich wypadkach i nie może 
przeszkodzić deportacji, chyba 
że kongres przeprowadzi pro­
jektowaną ustawę, która nada 
sekretarce pracy moc decydo­
wania w tego rodzaju spra­
wach, wedle własnego upodo­
bania.

Pewien cudzoziemiec, który 
był legalnym rezydentem Sta­
nów Zjednoczonych przez 9 
lat, wyjechał do Kanady na 
krótką wizytę i w podróż po­
ślubną. W rok później zapadł 
na suchoty i odstawiono go do 
zakładu leczniczego dla piersio­
wo chorych. A ponieważ nie 
mógł opłacić kosztów, stał się 
wobec tego ciężarem publicz­
nym. A ponieważ stało się to 
wszystko przed upływem pię­
ciu lat od chwili ostatniego 
przyjazdu do Stanów Zjedno­
czonych, a mianowicie powro­
tu z Kanady, podlega on obec­
nie deportacji. Obecnie pracu­
je, utrzymuje żonę, ojca oraz 
matkę, którzy mieszkają ra­
zem z nim. A jednak obecne 
prawo immigracyjne nie za­
wiera ani jednego paragrafu, 
któryby mógł uwzględnić tego 
rodzaju sytuację i uratować go 
od deportacji.

Młodej kobiecie grozi depor­
tacja i odłączenie od rodziny, 
której członkowie są legalny­
mi rezydentami Stanów Zjed­
noczonych. Przybyła ona tu ­
taj ze swym ojcem 11 lat te­
mu, gdy liczyła 11 łat. W czte­
ry  lata po jej przyj eździe za­
chorowała i dostała się do sta­
nowego szpitala na koszt pub­
liczny. Ten fakt przyczynił się 
do tego, że grozi jej obecnie 
deportacja na tej podstawie, 
że jest publicznym ciężarem. 
W tej sytuacji nie pomaga jej 
nawet ten fakt, że wyzdrowia­
ła, pracuje obecnie regularnie 
i przyczynia się w znacznym 
stopniu do utrzymania rodzi­
ny.

W żadnym z tych typowych 
przykładów nie znajdziemy 
cudzoziemca lub cudzoziemki, , 
przeciwko którym postarano 
się o waranty deportacyjne, 
którzyby się dopuścili jakich­
kolwiek krymilnataych prze­
stępstw, nie mówiąc już o 
większych zbrodniach. Tym­
czasem należy stwierdzić inny 
fakt, a mianowicie, że badanie 
przeprowadzone przez Depar­
tament Pracy, odnośnie aktów 
kryminalnych za przeciąg 15 
dni w New Yorku i Chicago, 
wykazało, iż aresztowano 235 
nałogowych kryminalistów cu­
dzoziemców, którzy jednako­
woż nie podlegają deportacji 
na podstawie obecnych praw 
immigracyjnych. A przecież 
wszyscy oni posiadają długi 
rekord policyjny, obejmujący 
różne przestępstwa i zbrodnie, 
jak morderstwa, złodziejstwa, 
oszustwa, uprawianie niemo­
ralnych praktyk z małoletnie­
mu dziewczętami, itd.. Cudzozie­
miec może być aresztowany i 
zasądzony do więzienia 25 ra­
zy i nie być deportowany, je­
żeli się zdarzy, że od 1917 ro­
ku nie był zasądzony za dwie 
zbrodnie, za które czeka ka­
ra dłuższa niż jeden rok.

Bil deportacyjny, omawiany 
obecnie w kongresie (H. R. 95- 
18), powiększa i rozszerza wła­
dzę rządu w zakresie deporta­
cji zawodowych kryminalistów. 
Ustawa ta, jeżeli przejdzie w 
kongresie, skazuje na depor­
tację każdego cudzoziemca, — 
który się dopuścił dwóch zbro­
dni z rzędu, przy dwóch lub 
więcej oddzielnych okazjach, 
i jeżeli sekretarz pracy doj­
dzie do przekonania, że depor­
tacja takiego cudzoziemca le­
ży w interesie społeczeństwa.

Z drugiej strony bil ten na­
daj e sekretarce pracy moc o- 
sobistej decyzji w sprawach 
deportacyjnych, by w pewnych 
wypadkach mogła przeszkodzić 
deportacji tych cudzoziemców.

P rzygo tow an ia  Do P rzy jęc ia  P ięśc iarzy  
P uh arow ego.

D o Balu

którzy „są dobrego moralnego 
charakteru, którzy nie dopuś­
cili isdę zbrodni i którzy nie 
‘prowadzą zakazanej w tym 
kraju roboty politycznej lub 
tajnej agitacji politycznej. Pa­
ragraf ten pokrywa sześć 
klas immigrantów, jak nastę­
puje :

1) Tych, którzy kiedykol­
wiek byli dopuszczeni do Sta­
nów Zjednoczonych na stały 
pobyt.

2) Tych którzy zamieszki­
wali w tym kraju bez przer­
wy przynajmniej 10 lat.

3) Tych, którzy przybyli tu­
taj nie mając jeszcze 16 lat, 
i mają jedno z rodziców albo 
legalnie tu zamieszkałych lub 
obywateli.

4) Tych, którzy przybyli 
przed 16 rokiem życia i za­
mieszkują tu od 5 lat.

5) Tych, którzy mają tu bli­
skich krewnych, jako obywa­
teli lub legalnych rezydentów.

6) Tych, którzy świadczyć
będą dla rządu przeciwko tym, 
co przekraczają prawa immi­
gracyjne. F.L.I.S.

SENAT ZAWETOWAŁ PLAN 
BEZPOŚREDNIEJ ELEKCJI 

PREZYDENTA.
Washington, 23. maja. —

Senat odmówił onegdaj przed­
stawienia s t a n o m  popraw­
ki konstytucyjnej Norrisa prze 
widującej zniesienie kolegjum 
elektoralnego i wprowadzaj ą- 
bezpośredni wybór prezydenta 
i wiceprezydenta.

Poprawka, która wymagała 
większości dwóch-trzecich, zo­
stała ubita 24 głosami do 42. 
Wniosek Norrisa o rekonsyde- 
rację został przyjęty, co po­
zwoli na ponowne głosowanie 
nad poprawką.

Szkoły katolickie oszczędziły 
miljony podatnikom.

Filadelfja, Pa. — Raport 
złożony na konwencji Katolic­
kiego Stów. Edukacyjnego w 
Pennsylwanji wykazał, że sys­
tem szkół katolickich w tym 
stanie oszczędził podatnikom 
$35,889,206 w zeszłym roku 
przez kształcenie dziatwy w 
szkołach utrzymywanych przez 
samych 6 tylko katolików.

K ongres S p raw d za  
D ochody 3 Sędziów  

w  C hicago.
Akcja związana ze skandalami 

przejemczemi.
Washington, 23. maja. —

Poselska komisja sądownicza 
wezwała wczoraj ekspertów z 
biura podatków wewnętrznych 
i zażądała dostarczenia szcze­
gółów dotyczących wykazów 
podatków dochodowych wnie­
sionych w ostatnich latach 
przez s ę d z i ó w  federalnych 
Woodwarda, Wilkersona i Lind 
ley’a z Chicago, których rekor­
dy w sprawach przejemczych i 
bankrupcyjnych są obecnie stu 
djowane przez komisję z moż­
liwością postawienia wszyst­
kich trzech w stan oskarżenia. 
Eksperci podatkowi przedsta­
wili informacje w sekrecie na 
wykonawczem zebraniu komi­
sji, bowiem według prawa, wy­
kazy podatków dochodowych są 
zamknięte dla inspekcji publi­
cznej i mogą być ujawniane 
tylko na specjalne żądanie kon­
gresu lub Prezydenta. ,

Kiedy zapadnie ostateczpa 
decyzja w sprawie akcji prze­
ciwko trzem sędziom chicago- 
skim, jest ciągle jeszcze kwes- 
tją  domysłów.

Rura jest to  walec, wydrążo­
ny w kierunku osi, wykonany 
z metalu, drzewa, betonu, gli­
ny, szkła, kauczuku itp.

UWAGA
C Z Y T E L N IC Y !

K om unikaty w iado- 
m ościow e do pom iesz­
czen ia  w  sobotn iem  w y­
daniu D ziennika Chica- 
gosk iego  m uszą być do­
starczone R edak cji naj­
później poranną pocztą  
pią tk ow ą, w  p rzeciw ­
nym  r a z i e  b ę d ą  p o ­
m ieszczan e dopiero po  
niedzieli.

W ub. piątek, w hotelu Aller- 
ton, odbyło się zakończenie kon­
kursu oratorskiego, urządzone­
go staraniem Polskiego Koła 
Akademickiego, pod przewod­
nictwem prezesa p. Władysła­
wa Klimka. Zgodnie z brzęcze­
niem komisji sędziów do osta­
tecznych popisów oratorskich, 
stanęło 6 studentów i 2 stu­
dentki, a mianowicie: G. Para­
dowski, J. Wiśniewski i W. 
Budny, z Milwaukee; A. Sma- 
za i M. Morgan, z uniwersytetu 
Northwestern, S. Złotnicki i W. 
Klimek z Chicago.

Wszyscy wymienieni wygło­
sili swe referaty, treścią któ­
rych, naogół biorąc, była spra­
wa polskości, jej kultywowanie 
i propagowanie na terenie wy- 
chodźtwa w Ameryce. Reasu­
mując przemówienia uczestni­
ków konkursu oratorskiego, na­
leży podkreślić, że wszystkie, 
mniej więcej, były w jednym 
duchu, a mianowicie, że pol­
skość należy ze wszystkich sił 
podtrzymać, drogą zaszczepia­
nia kultury polskiej do orga­
nizmu młodego pokolenia pol­
skiego. Popisom przewodniczy­
ła wice-prezeska stowarzysze­
nia, p. Janina Pałczyńska. Gdy 
wszyscy swe referaty wygłosili 
komisja sądownicza, w skład 
której wchodzili prof, P. Fox, 
dr. Edward Kulikowski, p. Ire­
na Rusocka, literatka, redak­
tor J. Przydatek i dr. W- Ka­
lisz, opuściła salę, celem poro­
zumienia się odnośnie przyzna­
nia nagród; po półgodzinnej 
sesji wspomniania komisja wy­
niosła następujący wyrok: — 
pierwszą nagrodę, w postaci bi­
letu okrężnego do Polski i pu- 
haru, przyznano p. Aleksan­
drowi Olszewskiemu; drugą, 
puhar, p. W. Klimkowi; trze­
cią, panna M. Morgan i p. S. 
Złotnicki, oboje otrzymali jed­
nakową ilość punktów, wreszcie 
odnośne ilości punktów przy­
znane zostały p. G. Paradow­
skiemu, p. J. Wiśniewskiemu i 
p. W. Budnemu; nagroda klu­
bowa w formie okazałego pu- 
haru, dostała się klubowi stu­
denckiemu im. Józefa Konrada 
w Milwaukee.

Po przyznaniu nagród, każ­
dy z sędziów przemówił kilka 
słów. Pierwszy z kolei zabrał 
głos prof. Fox, wyrażając nie­
małe zadowolenie z wyniku 
konkursu, który dał dowody 
wielkiego zainteresowania i te­
go, że „ducha polskiego znisz­
czyć nie można” — co podkre­
ślili nasi oratorzy w swych re­
feratach; drugim z kolei głos 
zabrał dr. Kalisz, który zazna­
czył, że obecnie mamy dowody 
polskości czynu,, a nie chorągie­
wek. To też w życiu młodego 
pokolenia, względnie młodej 
polskiej inteligencji w ostatnich 
latach zaszły ogromne zmiany 
na lepsze, jeżeli chodzi o pol­
skość, stwierdził w swem prze­
mówieniu redaktor Przydatek. 
— „Wielkiemi krokami idzie­
my naprzód w kierunku uświa­
domienia narodowego wśród

RUINY STAREGO ŚW IATA N A  W YSTAW IE CHICAGOSKIEJ.
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kształcącej się młodzieży” — 
powiedział red. Przydatek, je­
den z sędziów konkursu. — 
„Młodzież nasza będzie więcej 
poską, niż starsze pokolenie, je­
żeli zapoczątkowana praca tak 
pójdzie dalej” — oświadczył re­
daktor Przydatek, życząc w kon 
kluzji zorganizowanym studen­
tom polskiego pochodzenia w 
ich dalszej, na tej niwie, pracy. 
Zdumienie i radość wyraził, za­
bierając głos wice-konsul dr. E. 
Kulikowski, któremu rozwój 
życia organizacyjnego, wśród 
uczącej się młodzieży, leży głę­
boko na sercu. Pani Irena Ru­
socka tak samo złożyła swe ży­
czenia. Wreszcie ostatnim prze­
mówił prezes Polskiego Koła 
Akademickiego p. Wł. Klimek, 
składając sędziom podziękowa­
nie za trudy.

Przygotowania do balu dla 
naszych pięściarzy.

Pod auspicjami polskiego klu­
ku studenckiego na Uniw. De 
Paul, odbędzie się w nadcho­
dzący czwartek wieczorem, w 
sali balowej klubu Medińah — 
gdzie zamieszkują nasi bokse­
rzy, wielki bal i bankiet, który 
niewątpliwie ściągnie liczną re­
prezentację Pol on j i chicagos- 
kiej. Mistrzem ceremonji bę­
dzie klerk sądu wyższego i li­
der demokratów polskich, p. 
Franciszek Zintak. Już dziś 
przepowiedzieć można, że im­
preza ta będzie wielkim bankie­
tem zwycięstwa dla naszych 
zuchów, przybyłych z za ocea­
nu, aby bronić honoru pięściar- 
stwń polskiego.

Bal puharowy budzi duże 
zainteresowanie.

Z okazji odbytego w ub. ty ­
godniu konkursu oratorskiego, 
Polskie Koło Akademickie u- 
rządza wielki bal puhafowy 16 
czerwca, w Town Tower Club, 
przy ul. Pearson i Rush, na pół­
nocnej stronie miasta.

Komitet przygotowuje boga­
ty i urozmaicony program, na 
całość którego złoży się cały 
szereg pierwszorzędnych atrak­
cji, tak, że należy się spodzie­
wać, iż będzie to impreza nie- 
lada, a to, że młodzież nasza 
potrafi się bawić i zabawy do­
brze organizować, mieliśmy już 
tego niezbite dowody.

Z Polskiego Koła 
Akademickiego.

Polskie Koło Akademickie, 
prezesem którego jest p. Wła­
dysław Klimek, należy do rzę­
du żywych i czynnych zrzeszeń 
kształcącej się na uniwersyte­
tach młodzieży polskiego po­
chodzenia, i który silnie popie­
ra jak najbardziej ścisły kon­
takt z akademikami w Polsce; 
należy on również do jednego 
z najstarszych klubów uniwer­
syteckich w Chicago, a ostat­
ni konkurs oratorski jest tego 
wymownym dowodem. Pracę 
jego zasłużoną podnosili sędzio­
wie konkursu, gdy przema­
wiali w hotelu Allerton w dniu 
rozstrzygnięcia tegoż.

Interesy się poprawiają — 
mówi Vauclain.

Chester, Pa. — S. M. Vauc- 
lain, prezes Baldwin Locomo- 
tive Works, stwierdza znaczną 
poprawę interesów w całym 
świecie i wyraża przekonanie 
że sytuacja jeszcze się polep­
szy, kiedy kongres się odroczy 
i znikną niepewności ustawo­
dawcze.

Aid. James B. Bowler z 25-ej 
wardy, przewodniczący Komi­
tetu tranśportacyjnego Rady 
miejskiej zamianowany został 
pierwszym chicagcskim komi­
sarzem dorożek przez burmis­
trza Kelly’ego. Z urzędu alder- 
mana zrezygnuje p. Bowler na 
następnem zebraniu Rady 
miejskiej poraź pierwszy w r. 
1906. Za urzędowania burmis­
trza Devera był on pierwszym 
komisarzem wydziału odszko­
dowań. Aid. Bowler jest także 
wiee-przewodniczącym komite­

tu finansowego Rady miejskiej 
poza urzędowaniem jako szef 
wydziału tranśportacyjnego.

Pensja nowego i pierwszego 
komisarza dorożek w Chicago 
wynosić będzie $7,500 rocznie. 
Od niego zależeć będzie w przy­
szłości zmiana opłat za prze­
jazd w dorożkach, oraz spoczy­
wać w jego rękach będzie spra­
wa spółek doróżkowych, we­
dług nowego ordynansu miej­
skiego, niedawno przeprowa­
dzonego w Radzie miejskiej.

L E K A R Z E  P O L S
DR. BRONISŁAW J . m X

Lekarz, Chirurg i Akuszer

B iu ro  i M ie sz k a n ie :
1433 N. ASHLAND AVENUB

G odz.: 1— 2 po p o t ,  7:30— 9 w lecz. 
T e l .  B r u n s w ic k  2422

DR. ŻU RAWSKI 1200 N. ASHLAND AVE. TÓg
•D iv is io n  uL 

Od 1 2 te j do 2 g ie j i od 6 te j  do 8m aJ 
p ró c z  ś ro d y  w ie c z ó r. 

C liO K O B Y  S K Ó R N E . W E N E R Y C Z N E  I  M O C Z O -P Ł C IO W E .
W A D Y  C ^ I łY  I  S K Ó R Y .

D r .  W A R S Z E W S K I —1 2 3 8  n o b le  ulica
TeL B runsw ick 2 4 8 6 -2 4 8 7Od 2 do 3 po  p o łu d n iu . 

Od 6:30 do 8 w ieczo rem .

D r. S . R . PIE T R O W IC Z
S P E C JA L IS T A  I K O N SU L T O R  C H O ­
RÓB W E W N Ę T H Z . I  N E R W O W Y C H .

L n b o ra to r ju m  1 O flsi 
1200 N. Ashland Ave. nar. Division 
Od 11 do 2 po p o t  1 od 6 do 8 w le c ą  

T e l. A rm ita g e  1129.
Bez. 2730 Sheridan RdM Evanstoa 

T el. S h e id r a k e  528a.

Telefon ofisu: AKMITAGE 0 2 9 6
D R . F . J. T E N C Z A R

O P IS : O P IS :
986 Milwaukee Av. 1530 N. DamenAy.

w Domu Zjednoczenia AviY,kei  
O n d »  • 1 2 -  t n n  n o l  M o d l e n i  H l d g .

i 728:30 w lec’  Tel. BRUNSWICK 2 7 7 0  
o p ró c z  Ś rody . G odz. o 11 ra n o .

T e le fo n  re z y d e n c j i  B ru n s w ic k  4376

DR. F. WOJNIAK
S P E C JA L IS T A  CHO RÓB

Oczu, Uszu, Nosa i Gardła 
4649 8. ASHLAND AVE.

G O D Z IN Y :
11-1 1 6-8 z w y ją tk ie m  Środy. 

Telefon BO Ule. a rd 3990—Tel Rei. HEMIoek 27S7

D R .  F .  A .  D U L A K
8 p e c . C h o ró b  O ezn, Usasu, IV o s a  i G a r d ła  

Ofł*t: 1008 M ilw a u k e e  A v e .  
T e le f o n  B r u n s w ic k  0040. 

N o r th -W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię tro . 
W  pon. I p lo tk i  od 4-6 l od 7-9 w iec». 
W e w to rk i ,  c z w a r tk i  1 so b o ty  od 1-ł 

po p o łu d n iu  i od 7-9 w ieczo rem .
W O fisie  w  ś ró d m ie ś c iu :  W  pon., ś ro ­
dy i w  so b o ty :  od 12-2 po poł. R ez .: 
2956 L oięan B lvd . —  T el. B e lm o n t 6217.

D r. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
OfiS:1628W.Divisionst.^Yshń‘wAv:
G o d z in y : od 10 do 12 i od 2 do 4 i 6 do 
8 w iecz . W  n ie d z ie lę  r a n o  od 10 do  12.

Telefon A rm itage 6145

Dr. Jan P. Wojtalewicz c m o B «
O fis . 2 608  M ilw a u k e e  A v e .,  10 p ię tro . 
G odz. 1 do  3 po po ł. i 7 do  8:30 w lecz , 
o p ró c z  ś ro d y  i n ie d z ie li . W  so b o ty  

ty lk o  od 1 do 5 po p o łu d n iu .
T eł. O fisu . A r m . 2300— rez . I r v ln g  5200

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ś ć  C h o r ó b  K o b ie c y c h  i. D z ie c i  
Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2532 

1530 N. DAMEN AVENUE 
Wicker Pk. Medical Budynek 

T e le f o n y  B R U n sw fc lc  2 7 0 9 -2 7 7 0  
G odz. 11 d o  12— 3 d o  4— 7 do 8 wlec*.

DR. T. M. LARKOWSKI
Lekarz, Chirurg i Akuszer 

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St
I ló g  A rm  11a g e  A ve.

Od 12:30 do 2 po południa, od 6:30 do 8 wieczór

Telefon BRUnswick 3 4 5 ©

T̂ zed° 8 ™ / ^ ’ f UAKE VIEW 5863
D R . T . Z . K E L O W SK I

CH O RÓ B '^ ł^ Ó B II^ Y C I l ' 1! 0  C H IR U R G  
P O K Ó J 409.

28OO W. A s h la n d  A v e ., rO g  D I v ls lo n  U l.
G odz. O fis .: od 12 do 1 d z ie n n ie  i od 7 do 9 w lecz , z w y ją t .  ś ro d y  i piątK U . 

T E L E F O N  A llM IT A G K  0247 .

Ptak jest to zwierzę kręgo­
we ciepłokrwiste, jajorodne, 
porosłe pierzem, oddychające 
płucami, opatrzone dziobem z 
powłoką rogową i dwiema.. pa= 
rami kończyn, z których przed­
nie przekształcone są w skrzy­
dła.

FRANCUSKI SPECJALISTA J .W .B eaubette.M .B .
L E K A R Z  I C H IR U R G  

S p e c ja l iz u je  w  c h o ro b a c h  s k ó ry , 
k rw i, k is z k i  o d c h o d o w e j, m oczu , 

c h ro n ic z n y c h  1 w e n e ry c z n y c h .

TELEFON 
CANAL 0461

G OD ZIN Y : od 1 do 4 po poł. i  od 
7 do 9:S0 wieczorem.

P r z e s z ło  20 la t  n a  ty m  n a r o ż n ik u .

OFIS: 1 8 0 0  SOUTH ASHLAND AVE.,

I J E D Ź C I E  N A  L A T O

D O  P O L S K I !

Po B liższe In fo rm acje  Prosim y Zw racać Się Do L okalnych 
Agentów Lub Do B iu r:

USSJI OBYIW-AMERYKM
315 S. Bearbarn St. Montreal, Q«e., 749 Windsor st.

PhŚPC łtyffi BI TO R O N T O , O u t., 72 a u e c n  s t . ,  w .
181. H A L I P A Y , N . S. 51 U p p e r  W n tc r  S t.

S .  S .  “ P U Ł A S K I ”
Odpływa z New Yorku ONSA 1-go CZERWCA

o godzinie 3-ej po południu

B A C Z N O Ś C I
R O D A C Y  W  K A N A D Z IE

Odjazd z Halifaxu
D N IA  3 -G O  C Z E R W C A

Okradł sieroty po weteranie.
Carbondale, 111. — Jesse Ra­

mage, z Ullin, oskarżony o 
sprzeniewierzenie więcej niż 
$5,000 z ubezpieczenia wojen­
nego skołektowanego na polisę 
po zmarłym weteranie T. Price, 
przyznał się do winy i został 
zasądzony na rok więzienia w 
Leavenworth. Ramage działał 
jako opiekun dzieci zmarłego 
weterana.

S C O T T S  S C R A P B O O K By R. J. Scott
C opyrigh t 6y Central Press Associatio
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W wiosce Włoch na wystawie tegorocznej znajdzieeie doskonale odbudowane ruiny starego Rzy­
mu. Kolumny i wieże tak są wykończone, że nie można odróżnić je od starych kolumn i wież w Rzy­
mie z lat dawnych. '

Życzenie tancerza spełnione; 
umarł w butach.

Los Angeles, Cal. — Tom 
Queen, tancerz wodewilowy, 
często mawiał do swoich przy­
jaciół, że chcialby „umrzeć w 
butach”. Życzenie jego się speł 
niło. W godzinę po występie 
na programie danym przez Le- 
gjon Amerykański, 73-letni 
tancerz padł rażony apopleksją 
i zmarł w Dare chwil później.

AM ELEPHAN-f 
USES HIS<RUNK- 
L IK E  AN A R M —

H IS BR .EATH lN<3  
A P P A R A T U S  IS  IM -The 
R O O F  O F H IS'M OU-Tfj

PI6EON MILK- 
<HERE ARE dLAHlS

IM A  p ió e o n S 
CROP WHICH yiELP 
A M IL K Y  FLUID A M D  
ON < H IS  -TflE YOUMCj

ARE PARTlALLS 
FE.D

ł



STRONA SZÓSTA DZIENNIK CHICAGOSKI. ŚRODA. DNIA 23-GO MAJA. 1934.

Z H A W T H O R N E  - CICERO . HANDEL BYDŁEM — JA K  DAW N IEJ.

Szef policji cicerowskiej ta ­
kie wydał rozporządzenie: Nie 
wolno podlewać trawników ani 
kwiatów pomiędzy godzinami 
6tą rano a 7mą wieczorem, po­
cząwszy od przyszłego ponie­
działku. Ci, którzy się do tego 
rozporządzenia szefa policji 
nie zastosują, będą pociągnię­
ci do odpowiedzialności sądo­
wej.

*
Dzisiaj wieczorem o godzi­

nie 8ej, w sali ob. Pilaszewskie- 
go, odbędzie się posiedzenie 
Federacji Właścicieli Realno­
ści. Posiedzenie to zostało przy 
spieszone z powodu święta 
Wieńczenia Grobów.

*
Cicerowski motocyklowy od­

dział policyjny, otrzymał w 
tych dniach, cztery nowe mo­
tocykle, któremi można pędzić 
110 mil na godzinę. Wobec te­
go automobiliści, którzy po­
zwalają sobie na szaloną jazdę, 
powinni się teraz mieć na bacz­
ności, bowiem policjanci na no­
wych motocyklach zdołają ich 
dogonić.

*
Jutro wieczorem o godzinie 

8ej, odbędzie się posiedzenie 
Dworu św. Kazimierza, nr. 796 
Z. K. L., w sali parafjalnej 
Matki Boskiej Częstochowskiej 
na które wszyscy członkowie są 
proszeni o przybycie, gdyż 
ważne sprawy przyjdą pod ob­
rady.

jfe
Donoszą nam, że 186 studen­

tów kończy -wyższą uczelnię 
publiczną p. n. „Morton Junior 
College”. Popis graduantów od­
będzie się w przyszłą niedzielę, 
o godzinie 2:30 po południu.

Dziewięcioletnia Lorraine 
Maciejewska, mieszkająca z ro­
dzicami pnr. 3239 S. 52'ave., 
siostrzenica cicerowskiego su- 
perwizora p. Antoniego Macie­
jewskiego, uległa okaleczeniu 
prawej nogi, wskutek poślizg­
nięcia się i upadnięcia na tro- 
tuarze. Znajduje się pod opie­
ką lekarską.

*
Janostwu Gargas, zam. pnr. 

5039 ul. W. 29ta, urodził się 
przed kilku dniami synek, z 
którego są niezmiernie urado­
wani. Uszczęśliwiona matka i 
jej pociecha znajdują się w
szpitalu Berwyn.

*
Osada 65ta Zjednoczenia P. 

R, K. w parafji M. B. Często­
chowskiej odbędzie posiedzenie 
w przyszły wtorek wieczorem, 
w sali zwykłej, na które wszys­
cy delegaci i delegatki są pro­
szeni o przybycie.

*
Policja cicerowska znalazła 

zwłoki Jakóba Skilesa, lat 67, 
na strychu stajni, w tylnej 
części domu pn.r 3609 S. 52 Ct. 
Przyczyna śmierci na razie nie 
została zbadaną. Policja nie 
znalazła żadnych znaków, któ- 
reby umożliwiły do zbadania
przyczyny zgonu.

*
W piątek odbył się popis 

graduacyjny uczniów i uczen­
nic wyższej szkoły publicznej 
Morton High School, podczas 
którego 950 graduantów i gra- 
duantek otrzymało dyplomy 
czyli świadectwa ukończenia 
tej szkoły. Głównym mówcą 
był dr. Grafflin.

5k
Firma „The Thornburgh 

Manufacturing Co.”, 3242 So. 
50 ave., uszkodzona została 
przez pożar, który wyrządził 
szkodę na sumę wynoszącą 
$5,090. Zarząd tej firmy twier­
dzi, iż asekuracja pokryje stra­
tę.

Cicerowski sen. Richey Gra­
ham, został przez gub. Home­
ra, zamianowany jednym z 29 
członków stanowej komisji Wy
stawy Światowej.

*
W przyszły wtorek odbędzie 

się posiedzenie Oddziału Ligi 
Morskiej i Rzecznej, nr. 43 im.
gen. Orlicz-Dreszera.

*
Posiedzenie przedsejmowe 

weteranów inwalidów wojny 
światowej, odbędzie się dzisiaj 
w ratuszu miejskim.

*
Klub p. n. „Cicero Jolly Fel- 

lows” urządził turniej gry w 
pinokla. Nagrody w tej grze 
zdobyli: pierwszą Stefan Gai­
łaś; drugą, Franciszek Mon- 
czyński; trzecią Feliks Brane- 
cki, a czwarta Stanisław Bra- 
necki. Pozatem nagrodę t. zwa­
ną „booby prize” zdobył Jan

Posiedzenie Tow. Matki Bo­
skiej Dobrej Rady odbędzie się 
w nadchodzący poniedziałek, w 
sali paraf jalnej Matki Boskiej 
Częstochowskiej.

-t*
Przed obliczem s ę d z i e g o  

Sanduskiego stawali Franci­
szek i Stefan Dejewscy i Anto­
ni Szcześnik, oskarżeni za rzu­
cenie się na policjantów na za­
bawie tanecznej w sokolni im. 
Adama Osińskiego. Sędzia ska­
zał Franciszka Dejewskiego na 
$100 grzywny i koszta, a gdy 
nie będzie w stanie zapłacić ka­
ry, czeka go więzienie w Bride- 
well. Innych dwóch jego towa­
rzyszy sędzia skazał na $1 ka­
ry i koszta.

*
W parafj i św. Walentego, w 

Grant Works, posiedzenia od­
będą towarzystwa następują­
ce: dzisiaj, Tow. Wolne Polki; 
w piątek, Chór św. Cecylji; w 
sobotę, Klub Republikański; w 
niedzielę, Trzeci Zakon św. 
Franciszka; w poniedziałek, d. 
28go b. m. Klub Młodzieży św. 
Walentego; wtorek, d. 29tgo b.
m. Klub Demokratyczny.

Stasiek Kowalewski 
Wystąpi.

Z ob aczycie  Go w  Logan  
Square Parku.

Stasiek Kowalewski, były 
członek dziewiątek zawodo­
wych piłkarzy rzucacz, z dru­
żyną swoją, klubem piłkarzy 
św. Michała z South Bend, Ind. 
wystąpi poraź pierwszy na 
boisku w Logan Sąuare parku, 
róg Elston i Kedzie aves., w 
przyszłą niedzielę, dnia 27go 
maja. Kowalewski posiada naj­
silniejszą dziewiątkę półzawo- 
dową piłkarzy, a do niej nale­
ży także Borowski, były czło­
nek dziewiątki New Orleans.

Dziewiątka Kowalewskiego 
stanie do dwóch kontestów z 
piłkarzami J. J. Callahana, klu­
bem Logan Sąuaras, dnia wy­
żej wymienionego.

Katastrofalny pożar 
Newburyport, Mass. -  

dzielnicy handlowo-fabrycznej 
tego miasteczka wybuchł po­
żar, który zniszczył cały kom­
pleks budynków handlowych, 
kilkanaście domów mieszkal­
nych i dwie fabryki obuwia.— 
Pożar miał podobno powstać z 
podpalenia.

W

Piorun zabił farmera, 3 konie 
i poraził dziecko.

łona, Mich. — Farmer Law- 
rence Roland zginął od pioru­
na podczas orki w polu. Padły 
również od pioruna trzy z jego 
czterech koni. Mały synek far­
mera, jadący na pługu, zastał 
tylko ogłuszony.

Lot do Poł. Ameryki odłożony.
St. Louis, Senegal. — Odlot 

francuskiego wodnopłatowca
„Tęcza” do Ameryki Południo­
wej został odłożony do 28. ma­
ja. Samolot będzie czekał na 
następny transport poczty z 
Francji.

MIĘSO DLA CAŁEGO ŚW IATA.
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Tymczasowe biuro otwarto w rzezalniach gdzie nadal prowa­
dzony jest handel mięsem dla całego świata. Rycina przedstawia z 
lewej strony stojących Al. Welsmana i Jerzego Weisbarta z Colo­
rado, Williama Flahertu z Armour & Co., a sieidzi C. W. Zager a 
Walters & Dunbar,

X
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Pożar sobotni nie wiele wstrzymał handel bydłem w rzezalniach chicagoskich, jak wykazuje ry­
cina podana, na której widzimy wozy z bydłem w rzezalniach.

Ostatnie Wieści Ze Świata.
FRANCJA ZASZACHOWAŁA NIEMCY.

Paryż, 23. maja. — Berliński korespondent „Petit Parisien” 
komentuje wrażenia, jaskie uczyniły na terenie Berlina wyniki 
podróży min. Barthou do Warszawy i Pragi.

„Niemcy — pisze korespondent — dzięki stanowczości 
Francji zostały osaczone i osadzone na miejscu w ich pochodzie 
dozbrojeniowym i międzynarodowym. Zdecydowane stanowis­
ko, a nawet nieco brutalności, robi na Niemcach stale wrażenie 
i napełnia ich szacunkiem dla przeciwnika. -— Odmowna nota 
rozbrojeniowa Francji z dnia 17 kwietnia br. do Anglji, rozcza­
rowała Berlin i była dla niego dużą niespodzianką; milczenie 
Niemiec, jakie po tej odpowiedzi zapadło, jest niczem innem, 
jak dowodem nieczystego sumienia.

W ARSZAW A W IELKIM ŚRODKIEM POLITYKI 
EU RO PEJSK IEJ.

Co Słychać Na Polonji
Dnia 29go kwietnia, klerycy 

Czesław Brzegowy i Hieronim 
Cwiak, dwaj wychowankowie 
parafji św. Jana Kantego o  
trzymali z rąk Jego Eminencji 
Ks. Kardynałą. Marchatti-Sel- 
vaggiani w Rzymie, subdjako- 
nat. Obaj należą do Zgromadze­
nia ks. ks. Zmartwychwstań­
ców i uczęszczają na studja te­
ologiczne do sławnego uniwer­
sytetu papieskiego Gregoria- 
num.

Pani Mar ja Drewko, żona p. 
J, Drewko, hurtownego dostaw­
cy mięsa do składów detalicz­
nych, wyjeżdża z wizytą do Pol­
ski ze synem Tadeuszem. Zaś
J. Drewko robi usilną agitację 
ażeby Zw. Klubów Małopol­
skich urządził wycieczkę do 
Polski w roku 1935 na nowo­
czesnym okręcie Polskim, któ­
ry jest w fazie budowy i u- 
piększony będzie salą Klubów 
Mołopolskich. Zaznaczyć wypa­
da, że pp. Drewko są czynnymi 
we wszystkich organizacjach 
polskich a pan J. Drewko jest 
wice-prezesem Zw. Klubów Ma­
łopolskich.

Stów. Weteranów Armji Pol­
skiej, Placówka 56ta i Korpus 
Pomocniczy No. 41. na Wojcie­
chowie i Annowie, urządza bal 
połączony z niespodziankami w 
niedzielę 27:go maja, w sali pa- 
rafjalnej św. Wojciecha. Po­
czątek o godzinie 6tej wieczo­
rem.

*
Znane na północno - zachod­

niej stronie miasta Polskie Kół­
ko Mandolinistów „Lechja” u- 
rządza. zabawę majową z atrak­
cyjnym występem kółka we 
Wtorek, dnia 29g.o maja, o go­
dzinie 8mej wieczorem, w sali 
Chóru Filaretów, p. nr. 1234 
Milwaukee ave,

Tow. Lii ja  Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy, gr. 92 
Związku Polek w Am., obcho­
dzić będzie srebrny jubileusz

■

I 
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swego założenia w niedzielę, 
dnia 3go czerwca. Z tej okazji 
odbędzie się bankiet jubileu­
szowy w sali Oaza, 1250 Mil­
waukee ave. Początek o godzi­
nie 6tej wieczorem. Komitet 
bankietu tworzą: Marja Nar- 
kiewłcz, Anna Piopik, Marja 
Szymańska, Agnieszka Kalino­
wska i Agnieszka Koy.

*
Pożądanym jest, ażeby tak 

starsi jak i młodzież zaintere­
sowali się rekolekcjami, które 
dla osób świeckich urządzają 
Bgromadzena zakonne. Wśród 
wielu innych i my Polacy ma­
my sposobność odbyć takie re­
kolekcje, czyli pobożne ćwicze­
nia z korzyścią dla naszej duszy 
w naszych polskich instytu­
cjach zakonnych, jak u czcigod­
nych SS, Zmartwychwstanek w 
Norwood Park albo u Sióstr. 
Franciszkanek w Domu Star­
ców św. Józefa. Rekolekcje te 
odbędą się w czerwcu b. r. Bliż­
szych informacji w tym wzglę­
dzie udzielą Siostry zakonne. 
O rekolekcjach napiszemy póź­
niej więcej.

*
Klub Kołaczyce urządza za­

bawę kostkową i karcianą w 
czwartek 24go maja, w sali p. 
nr. 1130 Milwaukee ave„ po- 
cząwiszy o godzinie 7 :30 wie­
czorem. Kto zna zabawy klubu 
Kołaczyce ten napewno pospie­
szy, bo się dobrze ubawi i do
domu przyniesie ładną premję. 

❖
W ubiegłą sobotę, p. nr. 2701 

ul. Thomas, pp. Jan i Józefa Lo- 
macz otworzyli pierwszą pol­
ską salę p. n. „Kraków”. Ze­
brała się spora gromadka przy­
jaciół. Życzenia składali p. Fr. 
J. Kruppa, p. Witold Mirosław­
ski, pp. J. Gałuszka, pp. M. No­
sal, pp. S. Burch, pp. Bukra- 
jewscy, pp. Wilga, pp. Cieśla, 
pp. J. Chodor, pp. Pieczonka, 
pp. P. Odachowski, pp. Lopa- 
towscy i inni.

*
W ubiegłą sobotę, pnr. 1709 

ul. W. Madison, panowie Mie­
czysław Wójcik i Stefan Jan- 
tos otworzyli nową polską re­
staurację p. n. „The West 
Town Pantry”. Z tej też oka­
zji wieczorem o godzinie lOtej 
podana została wieczerza dla 
zaproszonych gości w liczbie 
200. Poczem przemówił współ­
właściciel p. Mieczysław Wój­
cik, który na mistrza toastów 
powołał p. Franciszka J. Krup- 
pę. Życzenia składali: p. Wi­
told Mirosławski, asystent pro-, 
kuratora generalnego', alder- 
man Ludwik Zellick, z Argo Il­
linois, p. G. Goste, urzędnik 
kolei Belt i inni.

W przyszłą sobotę, pp. Sta­
nisław i Wiktorja Chodor, o- 
twierają skład spółki Mid West 
pnr. 2700 ul. Thomas, na. Hele- 
nowie.

*
Onegdaj dla pani Zofji Sur- 

dyńskiej, zam. p. nr. 2728 ul. 
Thomas, odbyła się zabawa z 
okazji jej imienin. Po złożeniu 
życzeń i upominków bawiono 
się wesoło. W przyjęcu wzięli 
udział: pp. S. Pientka, pp. S. 
Chodor, pp. J . Gałuszka, pp. 
A. Les, pp. W. Jachim, pp. K. 
Kaput, pani Klara Richter, pa­
ni Z. Malec, pp. Kawałek i in­
ni.

*
Tow. św. Jana Kantgeo, gru­

pa 194 ZjecL, urządza piknik w 
niedzielę, dnia 3go czerwca, w. 
ogrodzie Naitoma, przy końcu 
linji tramwajowej Milwaukee 
ave, Jestto piknik z okazji 31ej 
rocznicy założenia tow. Do ko­
mitetu wchodzą panowie: Sta­
nisław Adamkiewicz, Franci­
szek Woszczyński, Piotr Peyor, 
Stanisław Kopiński i Józef Fi­
lipowski,

*
W kościele św. Jadwigi, w 

przyszłą środę, dnia 30go ma­
ja, na kobiercu ślubnym staną: 
panna Leokadja Przybyła, cór­
ka prowadzących skład rzeźni­
czy od szeregu lat, pnr. 2075 
No. Western ave„ z panem Jó­
zefem Godlewskim. Ślub odbę­
dzie się o gadzinie 9tej rana. 
Uczta weselna w sali Faikla.

P. Stanisław Wasikowsk, pia­
stujący posadę w biurze skarb­
nika powiatowego', wstępuje w 
związek małżeński w sobotę, 
dnia 2go czerwca, w kościele 
ew. Trójcy, o godzinie 5tej po 
południu, z panną Józefiną 
Wiech. Gody weselne odbędą się 
w domu pana młodego, p. nr. 
2373 Elston ave. Pan młody 
jest sekretarzem finansowym 
Stów. Pracowników Społecz­
nych p. n. „The Futurists”.

*
W sobotę, dnia 2go czerwca, 

w kościele św. Jacka o godzinie 
5tej po południu na kobiercu 
ślubnym stanie p. Franciszek 
Smolka, syn dobrze znanej ro­
dziny, z panną Marjanną Sobe- 
czko. Gody weselne odbędą się 
w sali Ceffltral Park Hall, przy 
Wolfram i Central Park ave.

*
Dr. Jan J. Nowakowski, po­

daj e do wiadomości, że obecnie 
prowadzi swą kancelarję le­
karską, p. nr. 2733 No. Lawn- 
dale ave„ dokąd się przepro­
wadził z Jefferson parku.

Nauczyciel ukarany za wybicie 
ucznia.

Dover, O. —• Sędzia pokoju 
w Zaorville, O., zasądził pew­
nego nauczyciela szkolnego na 
$50 grzywny i koszta za wybi­
cie 14-letniego ucznia.

Obchód stulecia śmierci 
Śniadeckiego.

Warszawa. — Odbyło się tu 
zebranie Stów. Chemików. U- 
czestniczył w niem Prezydent 
Mościcki. Na posiedzeniu roz­
ważano sprawę uczczenia 100. 
rocznicy śmierci znakomitego 
uczonego polskiego, Andrzeja 
Śniadeckiego.
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Pudełko 
na Próbg

N a w e t  n a jd o tk l iw s z y  
m u s k u la r n y  czy tę p y  
g z y b k o  u śm ie rz o n y  t a ­
b le tk a m i D r. F o x 'a  n a  
r e u m a ty z m . W  25 l a ­

ta c h  u lż y ły , ty s ią c o m . §1.50 p u d e łk o  
n a  pr& bę. N ie  p ła ć c ie  aż  po d o z n a n iu  
u lg”'. P r z y ; C.ie n a z w is k o  i a d r e s  
UZ.G «U> Me-sUclwe Co., 12,221
'.-•^ •3 ’ A ve., C leve3ahd , O hio.

HOŁD PAM IĘCI LA FA Y ETTEA .

Prezydent Rooserelt (przetl mikrofonem) uy.,;a>/>t mtwę m  obchodzie MiO-nej rocznicy śmierci 
markiza dc Lafayette'a na wspólnej sesji kongresu. W tyle siedzą wiceprezydent Gamer i marsza­
łek Jfcsby Rainey, - (Klisza lut. News).

Bukareszt, 23. maja. — Z oitazji. wizyty ministra Becka 
cala prasa rumuńska poświęca liczne artykuły stosunkom pol­
sko-rumuńskim, podkreślając znaczenie wizyty ministra spraw 
zagranicznych Polski oraz identyczność interesów.

Między innemi „Curcntul” pisze: Realizm ministra Becka, 
głównego współpracownika Marszalka Piłsudskiego, ogranicza 
jego wizytę do celów praktycznych. Dziennik stwierdza, że 
Warszawa jest obecnie ośrodkiem dyplomatycznym o wiełkiem, 
europejskiem znaczeniu.

„Universul” pisze: Chociaż chodzi o wizytę kurtuazyjną, 
ma ona niewątpliwie znaczenie polityczne. Polska i Rumunja 
są złączone niótylko-zwykłym sojuszem, wynikającym z kombi­
nacji dyplomatycznej, opartym na interesach obu krajów, ale są 
związane oddawna uczuciami szczerej przyjaźni i ten związek 
jest scementowany przez interesy polityczne i gospodarcze o 
charakterze stałym.

Dziennik podkreśla rezultaty, osiągnięte dhięki szczerej 
współpracy Marszałka Piłsudskiego, ministra Becka i ministra 
Titulescu. Cały szereg ważnych zagadnień wymaga jeszcze 
większego zacieśnienia przyjaźni pomiędzy obu krajami. Po­
stęp na drodze konsolidacji i intensyfikacji tej współpracy mo­
że tylko przyczynić się do realizacji ostatecznego celu, jaki jest 
utrzymanie pokoju w Europie. Sojusz rumuńsko-polski powinien 
pozostać tern, czem był dotychczas: źródłem twórczej polityki. 
Przymierze polsko-rumuńskie jest potężną dźwignią polityki 
pokojowej a- wizyta ministra Becka, którego witamy jak najgo­
ręcej, życząc pomyślności jego krajowi, daje okazję do wzmoc­
nienia współpracy rumuńsko-polskiej nad dziełem pokoju. „U- 
niversul” przypomina, że min. Titulescu po swoim powrocie z 
Warszawy oświadczył: „Polska jest krajem, który już zajmuje 
pierwszorzędne miejsce w polityce międzynarodowej. Potęga 
jej będzie stale wzrastać dzięki ideałom jej koncepcji i realiza- 
cjpi stosowanych metod.” Takiemi są—-kończy dziennik—-głó­
wne cechy naszej polityki zagranicznej.

„Dimineata”, podkreślając przyjaźń obu krajów, przypo­
mina współdziałanie ze strony ministra Backa podczas rokowań 
o zawarcie paktu nieagresji z ZSRR.

„Argus” w artykule podpisanym przez b. podsekretarza 
stanu w Ministerstwie spraw zagr. Gafencę, pisze: Sojusz pol­
sko-rumuński jest podstawowym czynnikiem bezpieczeństwa 
i pokoju. Dziennik przypomina rezultaty już osiągnięte dzięki 
współpracy między Bukaresztem i Warszawą w sprawie konso­
lidacji pokoju we wschodniej Europie. Wszystkie inne pisma 
zamieczczają obszerne artykuły, poświęcone Polsce i wizycie 
min. Becka.

W sz y sc y  Id z ie m y  n a  P o p is y  
P o l ic ja n tó w .

Chicago odda policjantom 
swoim cześć i uznanie za ich 
pracę przez liczny udział w tu r­
nieju w tegorocznych popisach, 
jakie dbywać się będą dnia 24go 
czerwca, w parku Comskiey’ego, 
a w dniach 1-go i 4-go lipca na 
boisku Drigley’a.

W tych dniach odbędą się za­
wody piłkarskie o szampjonaty, 
a do gier wystąpią dwie dobra­
ne drużyny policjantów z pół­
nocnej i południowej strony mia 
sta. Kapitan Patrick Harding 
stanie na czele dziewiątki pił­
karskiej z północej strony mia­
sta a kapitan Jan Hogan będzie 
liderem piłkarzy z południowej 
strony. Poza kontestami piłko- 
wemi będą także różne popisy 
atletyczne, warte widzenia.

Bilety na te doroczne popisy 
sprzeda wam każdy policjant 
umudorowany. Dochód cały z 
popisów przelany będzie do fun­
duszy, z którego pomoc finanso­
wą czerpią wdowy i sieroty po 
zabitych na posterunkach poli- 

icjantach chicagoskich.
Nagrody wszelkie ofiarowali 

patriotycznie usposobieni byz- 
nesmani chicagoscy. Wszyscy 
pójdziemy na te zawody, a gro­
szem swoim zapewnimy byt 
wdowom i sierotom pozostawio­

nym po tych, którzy śmierć po­
nieśli stając w obronie nas.

Ze Z w iązku K lubów  
M ałopolsk ich .

Posiedzenie Centrali przypa­
dające w środę, dnia 23go ma­
ja, odwołujemy na dzień 30go 
maja a ito z powodu zawodów 
naszych pięściarzy. — S. Ba­
biarz, prezes; M, Sambor, sekr.

*
Klub Polsko Amerykańskich 

Obywateli w Chicago, odbędzie 
nadzwyczajne posiedzenie dziś 
wieczorem, w sali Augustyna, 
p. nr. 1259 ul. Corneil. Na po­
rządku dziennym będzie oma­
wiana sprawa 10-lecia jaką klub 
będzie obchodził w przyszłą nie­
dzielę. Uprasza się wszystkich 
członków o przybycie. Preze­
sem jest p. Józef Smolka, a se­
kretarzem p. Franciszek J. 
Kruppa.

*
W przyszły poniedziałek wie­

czór, w sali parafialnej św. Fi- 
delisa przy Hirsch Blvd. i 
Washtenaw avenue, odbędzie 
się posiedzenie Polsko - Ame­
rykańsko - Demokratycznego 
klubu 31szej wardy.
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Z P o g rzeb u  Śp.
Sylw. Jag ło w sk ieg o .
W sobotę rano złożono, na 

cmentarzu św. Wojciecha, na 
parceli rodzinnej zwłoki staru­
szka ś. p. Sylwestra Jagłow­
skiego jednego z przedniej- 
szych osadników i paraf ja r 
Kazimierzowa. Był to pogrzeb 
starego wiarusa, dawniejszego 
mleczarza. Ś. p. Sylwester Ja- 
głowski to był jednym tych 
wiarusów, których już tylko 
garstka przy życiu pozostała. 
On był jednym z tych, którzy 
łożyli podwaliny pod itę pol­
ską i katolicką placówkę 
zwaną Kazimierzowem; on byl 
jednym z tych, którzy kiero­
wali się przykładem życia pra­
wdziwie katolickiego, obywa­
telskiego i polskiego i te piękne 
cechy przekazali swoim dzie­
ciom i wnukom. Odchodzą od 
nas w zaświaty — to prawda — 
ci poczciwi szermierze, wiary i 
polskości, których to coraz 
mniej wśród nas. A przecież oni 
jeszcze potrzebni są pomiędzy 
nami by dalej świecili wzo­
rem cnoty i pobożności dla 
obecnie rozwiązłej młodzie­
ży, wśród której stygnie zapai 
polskości i wszystkiego tego cc 
polskie i święte.

Proboszcz kazimierzowski 
ks. prałat Antoni Hałgas, do­
konał smutnego obrządku eks- 
portacyjnego do kościoła św. 
Kazimierza, w którym za życia 
ś. p. Sylwester Jagłowski tyle- 
krotnie wznosił modły do Boga, 
Ks. prałat Hałgas odprawi! 
Mszę św. za duszę nieboszczy- 
ka ze wszystkiemi ceremonja- 
mi liturgicznemi. Asystowali 
mu ks. Kaczorowski i ks. J. Pe­
tersom Przy bocznych ołta­
rzach ciche Msze św. odprawia­
li ks. Rajmund Zock i ks. Leon 
Czyi. Po Mszy św. ks. prałat 
wygłosił wzruszającą przemo­
wę o życiu, cnotach i zaletach 
zmarłego. Po Mszy św. orszak 
żałobny podążył na cmentarz 
św. Wojciecha, gdzie zwłoki 
starego wiarusa oddano matce 
ziemi, która w zimnym grobie 
przytuliła go do swego łona. 
Spoczywać on tam będzie do 
Sądu Ostatecznego. Debry, Je­
zu a nasz Panie, daj mu 
wieczne spoczywanie.

Jeżeli spółka daje zyski, to 
zysk ten zowie się dywidendą 
i bywa rozdzielany między 
wszystkich akcjonariuszy we­
dle stawki procentowej, uchwa­
lonej przez zarząd spółki.
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G eim aro E. Dayn© 
Nie Żyje.

Smutna wiadomość rozeszła 
się w ostatnich dniach o zgo­
nie Gennaro Edmundzie Doyno, 
synie bankierów Antoniego i 
Łucji Doynow, przyjaciela Po­
laków.

Przez szereg lat prowadzili 
oni 5 banków a mianowicie w 
Rzymie, New Castle, P a .; Cle- 
velanid, Ohio i w Pittsburgh, 
Pa.

S. p. G. Doyno cierpiał przez 
kilka dni na szalony ból gło­
wy i w piątek wieczór zabrano 
go do polskiego szpitala Matki 
Boskiej z Nazaretu w stanie 
nieprzytomnym. Pomimo wszel­
kich zabiegów nie udało się już 
go przywrócić do przytomno­
ści, nagła niespodziewana 
śmierć przecięła pasmo jego 
życia w niedzielę o 3ciej po po­
łudniu i została spowodowana 
skutkiem apopleksji czyli t. zw. 
„cerebral Hemorrhage”,

Ś. p. Gennaro E. Doyno uro­
dził się 26go marca, roku 1897, 
w Bella, Włoszech, a  przybyw­
szy tu jako młodzieniec praco­
wał w bankach ojca i wuja i 
łubiany był i poważany przez 
wszystkich co go znali dla swo­
jej uprzejmości i uczynności i 
prawości charakteru.

Zapoznał się w New Castle, 
Pa. z Elżbietą Allgeier, którą 
poślubił w roku 1918; a zwią­
zek ten pobłogosławił Bóg cór­
ką Romildą, która uczęszcza do 
Akademji Najświętszej Rodzi­
ny i gdzie zamyśla naukę swą 
ukończyć za dwa lata i z które­
go to zakładu ma zamiar być a- 
biturjentką. Przybyli do Chica­
go do swojego przyjaciela 
Doktora Dante Cortesi, który 
prowadzi swoje biuro lekarskie 
przy Og-den Ave. i Milwaukee 
Ave. w roku 1930 i był tu do 
zgonu. Śmierć znanego i powa­
żanego człowieka wywołała w 
kołach znajomych silne wraże­
nie a zwłaszcza, że do ostatniej 
chwili pełnił on swoje obowiąz­
ki-'

Pozostawił po sobie oprócz 
żony Elżbiety i córki Romildy, 
4 siostry i brata; a mianowi­
cie: Siostrę M. Lucyllę, Siostrę 
Nazaretankę (która była abi- 
turjentką tegoż zakładu w roku 
1918 i tak pokochała Polaków, 
że została zakonnicą w tym sa­
mym roku, przed kilku łaty by­
ła założycielką orkiestry w A- 
kademji Najśw. Rodziny i do 
dziś dnia jest dyrygentką tejże 
orkiestry; Druga siostra Lena 
wyszła za Marąuisa Spolidoro 
i jest teraz poczmistrzynią, w 
Palazzo Ducale-Genova, Italy; 
3cia siostra Margherita Casac- 
chia w Newcastle, 4ta Annina 
Med;edoff w Chicago; i brat 
Victor Doyno w Cleveland.

Był on jak i też cała jego ro­
dzina bardzo przywiązana do 
Polaków, najlepszym dowodem 
tego jest fakt, że wszystkie sio­
stry ś. p. Doyno ukończyły A- 
kademje Najśw. Rodziny.

Pogrzeb przedwcześnie zmar­
łego ś. p. F. Doyno, odbył się 
w czwartek, dnia 17go maja z 
kaplicy Frank Offerta — N. 
Mercer St„ New Castle, Pa., 
dokąd zwłoki przewieziono z ka­
plicy Wiśniewskiego, 1307 No. 
Ashland ave. W kościele zosta­
ło odprawione nabożeństwo ża­
łobne przy licznym udziale 
krewnych i znajomych zmarłe­
go. Po nabożeństwie długi or­
szak samochodów odwiózł 
zwłoki na wieczny spoczynek 
na lotę familijną na cmenta­
rzu St. Wiatora.

Niech mu ta przybrana zie­
mia lekką będzie.

224,000 wróciło jo pracy 
w kwietniu.

Washington. .—- Federalne 
Biuro Pracy stwierdza w prze­
glądzie stanu zatrudnienia, że 
w kwietniu znalazło pracę 224, 
900 bezrobotnych w zakładach 
przemysłowym, co jest tern 
znamienniejszem, że po oży­
wieniu sezonowem w lutym i 
marcu, w kwietniu zwykle na­
stępuje pewien zastój.

Żebrak oszczędził $1,723.
Toronto, Ont. — Przy Joe 

Brownie, aresztowanym za że­
braninę, znaleziono $28 w go­
tówce i książeczkę bankową na 
$1,695.

Do D elegatów  
i D elegatek  Gminy 

No. 3-ci Z. N. P .
Uprzejmie powiadamiam, iż 

Administracja Gminy No. 3-ci 
Z. N. P„ na posiedzeniu dnia 
21go maja, b. r„ powzięła u- 
chwałę przesunięcia daty po­
siedzenia miesięcznego Gminy 
No. 3-ci Z. N. P., ze środy, dnia 
23go maja, b. r„ na czwartek, 
d. 31go maja, b. r. Posiedzenie 
odbędzie się w .sali Synów Wol­
ności, pnr. 1042 N. Damen ave. 
Początek o godz, 8ej wieczo­
rem.

Powyższą uchwałę pwozięła 
administracja Gminy 3-ej Z. 
N. P., ze względu na fakt, że w 
dniu 23go maja, przypada re­
gularne posiedzenie Gminy, 
odbędą się zawody bokserskie 
pomiędzy drużyną z Polski a 
drużyną Stanów Zjedn., obo­
wiązkiem zaś naszym jest 
wziąć udział w tych zawodach, 
ażeby wykazać naszym Bra­
ciom z za morza, że interesuje 
nas młody a już tak pięknie 
rozwijający się sport Polski.

Przesunięcie więc daty po­
siedzenia umożliwi wszystkim 
wzięcie udziału w zawodach, 
ik — S. Krygowski, sekr. Gm. 
3-ej Z. N. P.

Insoll P o rw any?  To i Co 
z Tego?

Odpowiedź rządu na skargę 
Insulla.

Na wczorajszych przesłu­
chach przed sędzią federalnym 
Sullivanem, prokurator Green 
dał replikę na skargę wniesio­
ną przez adw. F. E. Thompso­
na, który zarzucił, że jego 
klient, Samuel Insull nie zo­
stał „wydany” Stanom Zjedn. 
przez Turcję, ale poprostu 
„porwany” z okrętu i siłą spro­
wadzony do Ameryki.

Nie przecząc temu zarzuto­
wi, Green odpowiedział: „In­
sull został porwany? To i co z 
tego? Insull jest już tutaj. Są­
du nie obchodzą sposoby uży­
te do sprowadzenia go tu taj.”

W dalszym ciągu swoich ust­
nych wywodów Green wyjaśnił 
że chwytanie siłą i porywanie 
csób poszukiwanych przez spra 
wiedliwość jest oddawna zwy­
czajem praktykowanym przez 
narody, niezależnie od trakta­
tów o wydawaniu przestępców.

W szystkim  krew nym  i  znajom ym  donosim y tę  sm utną 
wiadomość, iż najukochańszy mąż mój i b ra t nasz, ś, p.

S ta n is ła w  J .  B lo c h
Członek Tow. Sokół Polski S tefana Czarneckiego Z. N. P. 
G rupa 887, Członek O rder of Eagles, Old S ettlers of South 
Chicago, Chóru B olesław a Dembińskiego. S ek re ta rz  Royal 
B uild ing and  Loan Ass'n., po k ró tk ie j chorobie, pożegnał 
się z tym św iatem , opatrzony św. S akram entam i, dnia 21go 
m aja, 1934 roku, o godzinie 12:15 rano, przeżyw szy la t 5®.

Pogrzeb odbędzie się w czw artek, dn ia  24go m aja, o 
godzinie 9 :39 rano, z  domu żałoby pnr. 8S44 Excliange 
Ave., do kościoła N iepokalanego Poczęcia N ajśw . M arji 
\Panny, a s tam tąd  na cm entarz św. K rzyża 5v Calum et 
City, 111,

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew ­
nych i znajom ych, w ciężkim żalu  po g rążen i:

Anna Bloch, ż o n a ; Roman, Wiktor i Józef, b ra c ia ; 
Bessie i Anna Kitkowska, siostry: Justyna Kokoszynska, 
Marjanna Kaiser, Helena Staszewska, Salomea Lichnero- 
wicz, Helena Bloch, szwagierki; Władysław Kokoszynslii, 
Franciszek Kokoszynski, Franciszek Kaiser, Iaidwik Sta­
szewski, Antoni Lichnerowicz, szwagrowie, w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebow y Law rence W alkow iak, 8729 Commercia] 
Awe. Telefon Saginaw  4109.

+
W szystkim  krew nym  i  znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia ­
domość, iż  najukochańszy syn 
i b ra t nasz,

Ś. P.
AUGUST WOJTULA

po k ró tk iej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
patrzony  św. Sakram entam i, 
dnia 21go m aja, 1934 roku, o 
godzinie Sej rano, przeżywszy 
la t  38.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek. dn ia  24go m aja, o godzinie 
9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 
516 B unker ulica do kościoła 
św. W acław a, przy Decoven i 
Desplaines, a  stam tąd  na cmen­
ta rz  św. W ojciecha, n a  lotę 
fam ilijną .

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu po­
grążeni :

Anna Wojtula, m a tk a ; Jan, 
Józef, Edward, Piotr, Wacława, 
Ferdynand, b ra c ia ; Edyta, 
Eleonora, bratow e, w raz z ca łą  
rodziną.

Pogrzebem za jm u ją  się A n to ­
ni F o rtu n a  i Syn, 2959 W. 43cia 
ul. Tel. L afay e tte  7781. 23

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona m oja, m atka i babcia nasza, A p.

J Ó Z E F A  L IN D N E R
(Z PIERWSZEGO MĘŻA HAŁLIS)

C złonkini Tow. M atki Boskiej Różańcowej Róża 34, Tow. M atki 
Boskiej K rólow ej K orony Polskiej, g rupa 5 Z. P. w  A., A  po 
długiej chorobie, pożegnała się z  tym  św iatem , opatrzona św. 
S akram entam i, dnia 22go m aja, 193-4 roku, o godzinie 9:10 rano, 
przeżywszy la t 54.

Pogrzeb odbędzie się w p iątek , dnia 25go m aja, o godzinie 
9 :39 rano, z domu żałoby pnr. 2316 S. Sacram ento Ave„ do ko­
ścioła św. K azim ierza, a  s tam tąd  na cm entarz  Z m artw ychw sta­
nia Pańskiego na  parcelę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajóm ych, w ciężkim żalu p o g rążen i:

Florjan Lindner, m ą ż ; Władysław, Edward, Grzegorz Hal- 
lis, synow ie; Marjanna Lindner, Józefa Rozpłochowska, Natalja 
Schrider, córki; Wiktorja, Floreutyna, synowe; Roman Lindner, 
Franciszek Rozpłochowski i Bolesław Schrider, zięciow ie; Wik­
torja Debs, Stanisława Bronsky, siostry; Szczepan j Franci­
szek Kolanowscy, bracia ; Stanisław Debs i Piotr Bronsky, szw a­
grow ie; Stefanja, i Katarzyna Kolanowskie, b ra tow e; w nuki i 
wnuczki, w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje  się K azim ierz Zarzycki. Telefon Rock­
well 2573. 24

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosim y tę  sm u tną  w ia­
domość, iż najukochańszy  syn 
mój, b ra t i szw agier nasz,

S. P.
JÓZEF HEBEL

Członek A m erican Legion, F lan- 
ders Post, Nr. 734, —  po d łu ­
giej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym  św iatem , opa­
trzony św. Sakram entam i, dnia 
21go m aja, 1934 roku, o godzi- 
uie 7 ;45 rano, w  średnim  wieku,

Pogrzeb odbędzie się w p ią ­
tek, dnia 25go m aja, o godzinie 
9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 
4627 So. M ozart ulica, do ko- 
ściołat P ięciu B rac i Polhków i 
Męczenników, a s tam tąd  na  
cm entarz Z m artw ychw stan ia  
Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek za ­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
p o g rążen i:

Anna, m a tk a ; Rozalja, Ma­
rjanna, Walerja, Helena i Zu­
zanna, siostry ; Jan, brat; Jan 
Kamiński, Józef Jaszczak i Al­
fred Mueller, szw agrow ie, w raz 
z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy W. M. Pom ierski. 
Telefon B oulevard 4421.

Prymitywną zdolność wyda­
wania głosu i porozumiewania 
się przy jego pomocy posiada 
wiele zwierząt, przedewszyst- 
kiem stadowych. Zdolność ta 
jest wrodzona.

t

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
m oja, m atka, siostra i babcia 
nasza,

Ś. P.
MAŁGORZATA MAJEWSKA
członkini Tow. Polek św. J a d ­
wigi, g rupa  357 — po krótk iej i 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym  św iatem , opatrzony św. 
S akram entam i, dnia 21go m aja, 
1934 roku, o godzinie 4 :45 po 
południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek. dnia 24go m aja, o godzinie 
9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 
5615 S. E lizabeth  ulica, do ko­
ścioła św. Ja n a  Bożego, a s tam ­
tąd  na cm entarz Zm artw ych­
w stan ia  Pańskiego na lotę fa ­
m ilijną.

Na ten sm utny ' obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i  znajom ych, w sm utku pogrą­
żeni :

Jan, m ą ż ; Franciszka, Ma- 
rjanna, Helena j Stanisława, 
córki; Władysław, Jan, Józef, 
Antoni, Edward i Henryk, sy­
nowie ; Adam Drewniacki, Ar­
thur Korn, James Staszewski’, 
Stanisław Dybas, zięciowie ; Ma- 
rjanna, Marjanna, Anna, Ger­
truda i Madge, synowe ; Anasta­
zja i Józef Kasprzyk, siostra  i 
szwagier, w nuki i wnuczki.

Pogrzebem zajm uje się Tala- 
czynski, Ya.rds 3904-6112. 23

f

W szystkim  krew nym  i znajo­
m ym  donosim y tę sanutną w ia­
domość, iż  najukochańszy m ąż 
mój, ojc&efc nasz i dz iaduś mój

8. P.
JÓZEF MAZARKA

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
paitrzony św. iSakiramentami, 
dn ia  19go m aja, 1934 roku, o 
godkinie 1 1 :30 wieczorem, w 
średnim  w ieku. -

Pogrzeb odbędzie się w 
czw artek , darła 24go m aja, o 
godzinie 8 :3O rano, z domu ża­
łoby, pnr. 2735 H illock ave. 
do kościoła św. B arbary , a  
isltaimitjąid n a  cm entarz  Z m ar­
tw ychw stan ia  Pańskiego.

N a ten  sm utny  obrządek za- 
jpraszsnmy w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
p o g rążen i:

Katarzyna, żona; Władysław, 
Jozef i Franciszek, synowie; 
Anna, Zofja i Marla Gretzner, 
córki; Franciszka, synowa ; Ar­
thur Gretzner, z ię ć ; Dolores, 
wnuazlka, wraz z całą  rodziną.

Pogrzebowy S. J . Pruchniew - 
s k t  Teł. Y ictory 1024. ’ 21-23

t  1

l i  szystkim  krew nym  i znajo- | |  
mym donosimy tę  sm utną wia- R 
domość, w  najukochańszy syn 
ńiój i b ra t nasz,

Ś. P. .
ANTONI WIERCIOCH

Członek Tow. św. Izydora O ra­
cza g rupa 496 Z. N. P., po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­

ra żegnał się z  tym  św iatem , o- 
H patrzpny św. S akram entam i. 
es dn ia  23go m aja, 1934 roku, o 
ra godzinie 3 ;45 rano, przeży w-
|  szy la t 24 i 8 miesięcy.
H 1‘ogrzeb odbędzie się  w  so- 
II betę, dn ia  26go m aja, o godzi- 
g  nie 1 0 :39 rano, z dom u żałobv 
|  pnr. 2639 W. 24ty Place, do

kościoła św. Rom ana, a stam ­
tąd  na  cm en tarz  Z m artw ych­
w stan ia  Pańsk iego  na  lo tę  f a ­
m ilijną. ./

N a ten  sm utny  obrządek za­
praszamy. w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  Ciężkim żalu 
pogrążen i;

K a ta rzyna , m a tk a ; Franci- 
szelt, b r a t ;  Anna, Bronisława, 
Stanisława, Marjanna, Helena 
i Irena, siostry-; Konstanty Bin­
kowski, sz w a g ie r ; Franciszka 

k* Radwańska i Jan Golec, chrze­
s tn i rodzice; Ks. Edward Rad­
w ański, kuzyn ; Zofja i Stani­
sław Wiercioch, s try j i stry­
jenka ; Andrzej Radwański, An­
na i Jan Szuba, Marjanna Go­
lec, Weronika i Jan Kuzara, 
ciocie i w u jow ie; kuzyni i k u ­
zynki, w raz  z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Szczepan J. 
Sendziak, 2654 W. 21sza ulica. 
Telefon L aw ndale 3679. 25

f

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm u tną  w ia­
domość, iż  najukochańszy mąż 
mój, ojciec, b ra t i dziadek nasz,

Ś. P.
ADAM BRZÓSKA

Członek Tow. św. W ojcięcha, 
g rupa 109 Z. P. R. K., po d łu ­
giej i  ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z  tym  św iatem , opa­
trzony św. Sakram entaln i, dnia 

f i 19go m aja, 1934 roku, o godzi­
l i  nie 9ej rano, w  podeszłym wie­

ku. Zam ieszkiw ał pnr. 1739 N.
D am en Ave.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dn ia.25go m aja , o godzinie 
8:30 rano , z zak ładu  pogrzebo­
wego pnr. 1850 N. W ood ulica, 
do kościoła N ajśw . M arji P anny  
A nielskiej, a  s tam tąd  n a  cmen­
ta rz  św. W ojciecha,

N a ten  sm utny  obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim  żalu  
po g rążen i:

Marjanna, żona ; Anna, Fran­
ciszek, Helena, Antonina, Bro­
nisława, Józef, Eleonora i Jan, 
d z iec i; Leopold Waszkiewicz, 
Benjamin Mizerek, Adam Gaw­
ryś i Edward Tatei-a, zięciowie; 
Eleonora^ sy n o w a ; Franciszka 
Wąsik i  Ewa Dmoch, s io s try ; 
Feliks i (Piotr w Polsce), bra- fi 
c ia ; w nuki i  w nuczka, w raz  S  
z całą  rodziną.

Pogrzebow y F eliks F. Gogo- g 
liń sk i

t  1

W szystkim  krew nym  i  zna- ■ 
jom ym  donosimy tę  sm utną |  
wiadomość, iż  najukochańszy  1 
m ąż mój, syn i b ra t  nasz,

Ś. P.
STANISŁAW DROST

członek Tow. św. A ndrzeja, gr.
No. 233 Zjed. P. R. K. i K lu­
bu im. T adeusza K ościuszki — 
po kró tk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym  św iatem , 
opatrzony św. S akram entam i, 
dn ia  21go m aja , 1934 roku, o 
godzinie 12:45 rano, w średnim  
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dn ia  24go m aja , o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby pnr. 
1361 B rad ley  uL do kościoła 
śfw. S tan is ław a K ostki, a s tam ­
tąd  n a  cm en tarz  św. W ojcie­
cha.

Na ten  sm utny  obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  H 
pogrążeni

Rozalja, żona; Franciszek i §  
Juljanna (w  P olsce), rodzice; H 
Marjanna 1 Rozalja, siostry,; 
Jan Murzyn i Stanisław Jag- |  
larski, szwagrowie; Ignacy i H 
Stanisława Dawidczyk, wuj i |  
w u jen k a ; Stanisław i Marjan- |  
na Rydel, kuzyni, wraz z całą |

i-j rodziną.

!  !

8  W szystkim  krew nym  i znaj o- g
S  mym donosimy tę  sm u tną  wia- 1 
M domość, iż  najukochańszy m ąż H

mój i ojciec nasz,
Ś. P.

JÓZEF RAKÓWSKI
członek Tow. św. Jakóba, Zjed- H 
noczenia —  przez nieszczęśliwy 
wypadek, pożegnał się z  tym 
św iatem , opatrzony św. S ak ra ­
m entam i, dn ia  22go m aja , 1934 
roku, o godzinie 1 2 :30 w nocy, 
przeżyw szy la t  43.

Pogrzeb odbędzie się w  p ią­
tek. dn ia  25go m aja, o godzi­
n ie  9 :39 rano, z  domu żałoby, 
pnr. 949 N. W ood ul. do kościo­
ła  św. Bonifacego, a s tam tąd  
na cm entarz  św. W ojciecha.

Na ten  sm utny  obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  po­
grążeni :

Weronika (z domu Stasch), 
żonai; Józef, s y n ; F lorencja, 
Wirginja, córki, w raz z ca łą  ro ­
dziną.

Pogrzebow y Koob, Tel. H um ­
boldt 4800. 24

t

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz,

Ś. P.
PIOTR WODAJ

kró tk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym św ia­
tem, opatrzony św. S akram en­
tam i, dnia 2Ogo m aja, 1934 ro ­
ku, o godzinie 3ej rano, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dn ia  24go m aja, o godzinie 
9 ;30 rano, z domu żałoby pnr. 
2242 So. W hipple ul. do kościo­
ła św. K azim ierza, a  stam tąd  
na cm entarz św. W ojciecha na 
lotę fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
po g rążen i:

Emilja, żona ; Katarzyna 
Ozminkowska, Anna Czerwiń­
ska; Marjanna Nowaczyk, Ro­
zalja Kaczyńska i Lucja No­
wak, córki; Franciszek, Piotr 
i Kazimierz, synow ie ; Marta, 
Leokadja, synow e; J a n  Ó zm ln - 
kowski, Leon "Czerwiński, Mar­
cin Nowaczek, Wacław Kaczyń­
ski, Młehał Nowak, zięc iow ie; 
Michał i Juljanna Ozniina, 
szw agier i szw agierka, wnuki, 
wnuczki i  praw nuk, w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajm uje  się A loj­
zy Salomowicz, 2806 So. Ko- 
lin  Ave. Telefon L aw ndale 0778.

23

t

W szystkim  krew nym  i znajo ­
mym donosimy tę  sm utną w ia ­
domość, iż najukochańsza żona 
m oja, m a tk a  m oja, córka i 
s io stra  nasza,

Ś. P.
WŁADYSŁAWA WORONES 

(z domu Kapłinska)
I»  k ró tk ie j 1 ciężkiej chorobie, 
pożegnała się a  tym  św iatem , 
opatrzona św. S akram entam i, 
dnia 28go m aja, 1934, o godzi­
nie 4 :15 rano, przeżyw szy la t 
30.

Dom żałoby pnr. 2145 Caro- 
lina ul. B liższe szczegóły póź­
niej,

W ciężkim żalu  pogrążen i:
Prof. Władysław Worones, 

mąż; Władysław, syn, w raz z 
rodziną.

Po in fo rm acje  Józef W ojcie­
chowski. A rm itage 4630.

t

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż na jukochańsza m a t­
ka  i babcia nasza,

S. p.
FRANCISZKA JĄGA

członkini B ractw a N iew iast Ró­
żańcowych, Igo  D rzew a przy 
p a ra f ji  N ajśw . M. P. od Nieust. 
Pomocy, Tow. W olne Polki na 
Ziemi W ashingtona, g rupa 10,— 
po długiej 1 ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  św iatem , 
opatrzona św. S akram entam i, 
dnia 20go m aja, 1934 roku, o go­
dzinie 6ej wieczorem, ‘ w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dn ia  24go m aja, o godzinie 
9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 
3008 W. 41szy P lace do kościoła 
św. Pankracego, a  s tam tąd  na 
cm en tarz  Z m artw ychw stan ia  
Pańskiego.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 
p o g rążen i:

Anna, Jan. Rozalja, Matyl­
da i Klara, d z iec i; Jan Kon­
czal, August Grabę, Ignacy 
Schmidtke, Franciszek Kola- 
sinski, Władysław Masłowski i 
Herman Mange, zięciow ie; He­
lena Konczal, sy n o w a ; w nuki i 
wnuczki, w raz  z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy W. M. Pom ierski, 
Telefon B ouleyard 4421. , 23

f

IN MEMORIAM -
Donosimy krew nym  1 znajo ­

mym, iż w  pierw szą rocznicę 
śm ierci najukochańszej m atk i 
naszej,

S. P.
MARJI NIEMIEC

będzie odpraw iona żałobna 
Msza św. w czw artek, dn ia  24go 
m aja  o godzinie 6 :36 rano, w 
kościele św. Ja n a  K antego.

Do licznego w spółudziału w 
nabożeństw ie zap raszają ,

Dzieci.

P R A C A
POTRZEBA 100 DZIEWCZĄT
nie robi różnicy ile la t  macie, do nau­
czenia się szycia sukien, robienia de­
seni lub szycia na parow ych m aszy­
nach ; m ała opłata.

CHICAGO SCHOOL 
216 W. Jackson Boulerard. 

Telefon Dearbom 9092.
POTRZEBA “d ric e r” do mleka, k tó ­
ry  może dostać now ych kosimzmEtrów: 
m usi dostarczyć gotówkowy bond. P i­
sać po ang ie lsku  do. D ziennika' Cihi- 
cagoskiego, pod li te ra  N. 24

POTRZEBA p iekarza  do ciast. 4106 
A rcher Ave. 23

PO TRZEBA  młodied kobiety do' ogól­
nej domowej roboty. Pokój,, w ik t i 
zap la ta . Mrs. K ram er. 2337 H addon 
Aro. A rm itage 9082.

PO TRZEBA  dośw iadczonych opera­
torek  nai pojedyńezo igłowej m aszy­
nkę przy pralinych sukniach. C harles 
II. Sofbel amd Co. Inc-, 1647 N. W in­
chester Ave.

PO TRZEBA  mężczyzn “m achinę 
liand” , mnisi być (loświaulczony na 
„rip-saiw” i  „ jo iner” , w  fabryce me­
bli, 1225 W. Dake ul.

PO TRZEBA  dośw iadczonych praso- 
winiczełk do , p ra  cy przy koszulach- 
DoGra zapbate. 3355 N. C lark  ul. 26

PO TRZEBA  dziewczyny do p racy  do­
mowej. Reko-mendacje w ym agane. 
Do domu- B erger. 1959 O akley B ul­
w ar, w  czw artek  o 9ej rano.

PO TRZEBA  dziewczyny do lekkiej 
domowej roboty. 1217 N. L eay itt ul. 
Steinberg. 24
POTRZEBA dziew czyny łub  kobiety 
do domotwierj roboty. B ernstein . 1345 
N. Ployńe Ave. 24

PO TRZEBA  dośw iadczonej kelnerki. 
Pomiędzy 5 ta  i 8tą. 1628 W. D iyision 
ulica.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy domowej. N iem a pran ia . Dziiec- 
Ło. Pozostać. M ilistone. 1332 Indepeai- 
dence B ulw ar. Rockwell 6459.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej pracy, m uły apartam en t, 
jedno dziecko.Pozostać ua  noc. ?3.5O. 
Faun, 2936 W abansia  Ave. B runsw ick 
5238-______________________________ 24

PO TRZEBA  dziew czyny do lekkiej 
domowej pracy, pozostać n a  noc. Tel. 
Indepenidenice 1650.

POTRZEBA dziew czyny do domowej 
roboty. 2146 Cortez ul. 2gie piętro- 
Auenbach.

PO TRZEBA  “off p resser” do pracy 
przy dobrych spodniach. Senes and 
W itkśn. 600 B lue Is lan d  Ave. Pokój 
505. 24
POTRZEBA dziewczyny do p racy  do­
mowej, 2 dzieci. N iem a gotow ania. 
Dobry dom, $5. E dgew ater 3955.

PO TRZEBA  kobiety za gospodyni, w 
Michigan. 2301 S. P a rk  Ave. naroż­
nik 23ej. Telefon Y ictory 9090. 26

STARSZA n iew ias ta  k tó ra  chce mleć 
dobry dom niech się zgłosi za gospo­
dyn ię ; n iem a p ran ia , niem a m ałych 
dzieci. Musi znać kuchnię. 1019 No. 
W estern Ave. w balw iem i.

PO TRZEBA  d ru k a rza  do in teresu . 
Tei. H um boldt 5702.

PO TRZEBA  dziewczyny do domowej 
pracy. S ilrerm an , 5418 D orchester 
Ave., pomiędzy 2 i  3 po południu.

POTRZEBA dziewczyny lub n iew ia­
sty  do ogólnej p racy  domowej i do 
pomocy z dzieckiem. Pozostać. Dobry 
dom. 2019 H um boldt B ulw ar. Mash- 
bitz, A rm itage 0042.

POTRZEBA dziewczyny albo kobiety 
w średnim  w ieku do domowej robo­
ty. do domu n a  noc. Telefon L aw n­
dale 6S39 po 5ej po południu.

D robne O głoszen ia
DO W YNAJĘCIA

W YNAJM Ę pokój um eblow any d la  
niewiB.sty. $2. 1046 N. Wood ul. pani 
K untz. 23

DO W ynajęcia sk ład  i  4 pokoje, 2917 
N- R idgew ay Aye., dobrą lokacja  na­
dająca się na groisernie luib sk ład  de­
likatesów. T an i ren t. John  O. Eggers 
and Son, 1931 M ilw aukee Ave. 26

4 PO K O JE do w ynajęcia, tan io . 1336 
Cha,pin ulica. 23

DO W ynajęcia 4 pokoje w idne i  t a ­
nio. 2956 N. HamJini A re. 24

DO W ynajęcia nowe dękorow ane 4 
pokojowe m ieszkanie. $14 miesięczr 
nie. 1623 N. W inchester Ave. 23-25

D robne O głoszenia KUPNO 1 SPRZEDAŻ 
P O Ż Y C Z K I  I N T E R E S A

KUPU JEM Y  Morgecze, hondy, w ar- 
ran ty  podatkowe, polskie hondy oraz 
różne inne akcje  i bondy. O pałka and 
Co. inc., 120 So. L aS alle  ul., pokój 
1465, telefon S ta te  1409.

Zgubiono - Znaleziono
ZGUBIONO blisko D iversey i  Oraw- 
ford. czarna skórzanna betką zaw iera- 
jącą  papiery  w ażne tylko w łaścicielo­
wi. L ibera lna nagroda. Pemsacola 
6309. 29

R O Z M A I T E
MALUJĘ, tap e tu ję  tanio. R obotę gw a­
rantuję, Tei. Columbus 9284. 26

MALOWANIE, paipierowanie, $3 po­
kój, robota gw aran tow ana, A rm itage 
6297,___________ ________________ 23-26

KUPNO 1 SPRZEDAŻ 

R O Z M A I T E
RZĄDOWĄ CENĘ

Płacim y za s ta re  złoto, złote zęby.— 
W arszaw ski Z łotnik. 1617 Robey ni.
PŁACIMY najw yższe ceny za s ta re  
meble. 1236 Chicago Ave. Monroe 
1620. 25

P tac tw o  i Z w ierzęta
KANARKI, kupię sam iczki, 50c za 
żółte, 3Oc za inne. Przynieście je  o 
6ej godzinie wueczorem lub p isać do 
C anary Shop. 60 W. W ashington ul.

AUTOMOBILE
BUIOK sedan 1929, 7 pasażeirowy, 
sprzedam  za $135. 3417 S. P au lina
ulica. 24

OHEYROLET trok , 1929 modelu. l.y2 
toonowy, “s tak e  body” n a  sprzedaż 
bardzo tanio. 3417 S. P au lin a  ul.

RZECZY DOMOW E
B A E R  S T O R A G E

n a  z a p a s ie  3 p ię t r a  u ż y w a n y c h  lecz  
p rz e w a ż n ie  n o w y c h  m e b li j a k  
g a r n i tu r y  do  p o k o ju , ja d a ln i  i 
s y p ia ln i  o ra z  p iece , d y w a n y  i ( S tu ­
d io  C o u c h e s) . S p ła ty . D z ie n n ie  do 
lO te j, w  n ie d z ie le  do 4 te j.

1927 MILWAUKEE AVENUE
B l is k o  W e s t e r n  A v e .

SPRZEDAM 3 kawtalłki skórzane i 
kuchenny stó ł. 2643 lY alton u'1, 19-23

SCHAULER Storage, 4644 N. W estern 
Are. Meble 4 pokoi kom pletne, $95; 
nowe, używ ane g a rn itu ry  pairlorowe, 
do sypialni, jadaln i, $29; im portow a­
ne Chinese, O rlen tal deseniowe dyw a­
ny, $10, $15, $25. Gotówka lub wa­
runki. O tw arte  dziennie do 9ej. Nie­
dzielam i do 5ej. 18-19-22-23,24

SPRZEDAM piec garaowy użyć moż­
na do in teresu  lub domowej potrzeby, 
tak  sam o siedzenia do in te resu  i sto­
ły. Zgłosić sie do w łaściciela pnr. 1184 
Miiwtatukee Ave.
MASZYNĘ do p ran ia  m ark i „M ay­
tag ” sprzedam  tanio, p raw ie  nowa. 
Telefonować B runsw ick 8896. P an i 
Czajkowska. 24

FARMY I LOTY
W ŁAŚCICIEL odda przystępnie 2 
małe farm y, dobra ziem ia i lokacja. 
Box 8, Knox, Ind iana . 24

FARMY na zam ianę, W isconsin, m am  
ich p a rę  lub oddam  tanio. Paw ilon, 6 
budynków, 7 akrów  ziem i za dom. — 
1916 W. C orttond ul. Lach.

60 AKROWA Itarm a, urządzenia, na 
sprzedaż. Milę i  pół o<l South Ha ren, 
Michigan. 3142 W. R ooserelt Road. 
Yan B ur en 4306. 25

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E

ACROSS
1— Unita of work
5— H o rse
9— S ilm y  fish  (p i.)

10— C om plete
12— S av o ry
14— D eaf a n d  d u m b  people
16— Sw lss m o u n ta ln 3
17—  S iek ły
18— P r in te r 's  m e a s u re
19— A m a k e  of a u to
20— T a b le t o f sto rie  f o r  w r l t ln g
22—  A decad e  i s ------ y e a r s
23—  P o ssess lv e  p ro n o u n
24—  P a rc e l o f  la n d
27—V ision
29— A n o tę  In  G u id o 's  sca lę  
80— L lk e
32— To m a k e  a  m łs ta k e
33— A g e n u a  of m a p le s
34—  A sm a li ro li o f to b acco  le a f  

used  fo r  sm o k in g
36— V in c e n t  ----- -. R o o sev e lt 's

p e rso n a l f rle n d
37— Cheese
38— P a ir
39—  A S ta te  of d i r t  o r  co n fu sio n
40— A Hebrew musical instrum ent

DOWN
2— To rep ly
3— Obtalns<—SnjŁaky

GROSER.NIĘ i sk ład  cukierków  
sprzedam  tanio, 20 la t  is tn iejący  in ­
teres, naprzeciw  katolickiego kościo­
ła i szkoły. 3206 S. E m erald  Ave. 
Telefon Y ictory 3924. 23

GARAŻ pełnie wyekwipowany, tow 
trok, sprzedam  lub zam ienię za ta r-  
mę, z powodu choroby. 1655 M ilw au­
kee Ave. 23

BA LW IER N IA  na sprzedaż z powo­
du choroby. Zgłaszać się pn r. 3614 
Belmomt Are, od 1-ej do 4-tej. 26
NA SPRZEDAŻ sk ład  p lum hiarślii z 
4 ‘pokojowem m ieszkaniem  z ty<łu, 
dobrze w yrobiony in teres, m uszę 
sprzedać 7, powodu śmierci. 1748 IV. 
19ta ul. Tei. C anal 2990. 24

ENTRA. B uczem ia i grosierinia na 
sprzedaż, z powodu cho roby ; ta n i 
rent. Telefon B elm ont 9856. 25

PIW IA R N IA  n a  sprzedaż w  polskiej 
okolicy- 3162 So. A shland Ave. 26

SPRZEDAM  skład  cygar, cukierków’ 
1 źurnali. 1958 N. Damen Ave. 2

PO SZU K U JĘ ‘wapóknłozki z k a p ita ­
łem do interesu- 1715 N. Wood ul.—  
Leon Mozaik. A rm itage 10146. 23
NA SPRZEDAŻ dobra grosem ia. 2020 
N. H oyne A re. 19-2.'!

NA SPRZEDAŻ zak ład  kraw iecki, 
farbow ania, czyszczenia. 814 N. D a­
men Ave- 23-26

12 PO KO I um eblowanych z jada ln ią , 
5 'Stołów, 22 krzeseł. 3537-39 Elilis 
Are. n a  przteeiw Wysitawy Św iatow ej.

FABRYKA czyszczenia u b rań  nu 
sprzedaż l<ub do wynajęciw. Dużo ro ­
boty. C ztery wozy i całe urządze­
nie fabryczne. Tei. A renue 7230.

23-26

SPRZEDAM  “founitalin”, lekkie p rze­
kąski, cukierki, lody, cygara, w yro­
biony in te re s ; dobrze w yekwipowany 
naprzeciw  wyższej szkoły. 2 bloki do 
Sądu K rym inalnego. Za bezcen z  po­
wodu choroby. 2758 W. 24-ta ul. 29

RESTA URA CJA  na sprzedaż- Dobre 
miejsce tanio. 661 M ilw aukee Are. 24

NA SPRZEDAŻ narożnikow ą p iw iar­
nię i  res tau rac ję , s ta re  w yrobione 
miejsce. Sprzedam  tanio. Monroe 
2280. — 956 W. Chicago Ave. 29

P IW IA R N IA  na  sprzedaż tanio . ■— 
1853 N. Hoyne Ave.

NA SPRZEDAŻ bilardow nia czyli 
„pool room ”, 7 stołów  i balw iernia na  
2 krzesła. Miejsce s ta re  wyrobione, 
w okolicy Fidelisowa. Zgłosić się o 
Sej wieczorem. 1439 A rteslan  Ave.

Z POW ODU choroby na sprzedaż p i­
w iarn ia  z budynkiem  lub bez budyn­
ku. 3060 N. C en tra l P a rk  Ave. 29

DOMY I ZAMIANA
BUNGALOW NA SPRZEDAŻ 

Przez Posiadacza Morgeczu
pnr. 4931 So. K ildare  Ave. 6 pokojo­
wy m urow any, gorącą wodą ogrzew a­
ny, mozaikowa kąpieln ia, 2 autom o­
bilowy drew niany garaż. Telefonować 
pan Gordon, Y ards 4329. 24

NA SPRZEDAŻ 6 pokojowy dom, o - , 
grzew any wodą, 2 oszklone w erandy,
2 autom obilow y garaż, dobra tran - 
sportneja. G w arantow any „ title ” ,„^*fc. 
1115 Hoyoe Ave. O ak Park- Telefono­
wać Euelid 9714M po siódm ej. 23

SPRZEDAM  2 m ieszkaniowy m uro­
wany, 4 - 5 pokojowy, piecem ogrze­
wany, $3,590. W arunki. 1867 N. 
L eay itt ul. 23-24-25,26-1-2

ZA M IEN IĘ dom m urow any z jednem  
morgeczem n a  farm ę. 1328 Dickson 
ulica.

NA SPRZEDAŻ tan io  3 po 4 pokojo­
wy m urow any dom, piecem ogrzew a­
ny, garaż, w szystko w najlepsaym  
porządku, nowoczesny dobry dom. 
Wezme dobry pierw szy morgecz jai- 
ko w płatę. $3,909 potrzebne. 2435 S. 
St. Ijouils Ave.

6— O v er 21 y e a r s  o f  ag e
7— D ecay
8— Go

11— A d ó c tr in e  o r  sy s te m
13— On th e  lee s id e
14— In fe c tio u s  m a t te r  In th e  ai
15— A n ey e  (S co t.)
17— A p la c e  o f  w o rsh tp
20— C h a in s  o f  m o u n ta ln s  w lth  

s e r r a te d  r id g e s
21— P e r ta in ln g  to  e le c tr lc ity
25— S u b s t i tu te  fo r  b u t te r
26— D elay
28— P e ru s e s
30— H ig h e s t  c a rd
31— Y cs
33— I n s e c ts
35—T e rm  u se d  to  d lre e t  a  h o ra*

Answer to preyioua puzzlo
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w a DO OUR PAKT

N O T A T K IREPORTERA
Szczękościsk spowodował 

śmierć chłopca.
Władysław Siwicki, lat 9, 

którego rodzice zamieszkują p. 
nr. 1803 South 2nd avenue, w 
Maywood, zmarł wczoraj ra­
no w szpitalu Baline Ram­
say, a do śmierci jego przyczy­
nił się szczękościsk spowodo­
wany okaleczeniem jakiego do  ̂
znał chłopiec ten, gdy spadł z 
drzewa w pobliżu domu rodzi­
ców. «
Raport z sądu kryminalnego.

Franciszek Sarnecki, za 
przyjmowanie rzeczy skradzio­
nych, wczoraj skazany był 
przez sędziego Harry B. Mil­
lera na więzienie od roku do 
lat dziesięciu. Józef Wojczak, 
uznany winnym kradzieży, po­
siedzi w więzienu od roku do 
lat 20, na jaką to karę skazał 
go wczoraj sędzia James Far- 
dy.

Pracownikom miasta płacą 
. pensje za kwiecień.

Wszystkim pracownikom i 
pracownicom miasta Chicago 
wczoraj wypłacono pensje za 
pierwsze dwa tygodnie miesią­
ca kwietnia, b. r. Podatki miej­
skie za licencje etc., przyczyni­
ły się do tego, że kasjer miej­
ski mógł zaległe pensje praco­
wnikom i pracownicom miasta 
wczoraj 'wypłacić.

-i' -t-
Nowe rachunki podatkowe będą 

wysłane.
Nowe podatki realnościowe z 

15 procentową zniżką przyzna­
ną sądownie właścicielom ma­
łych domów mieszkalnych wy­
słane będą w tych dniach, jak 
podają z biura kasjera powia­
towego. Właściciele domów w 
Rogers Park będą pierwszymi, 
którzy otrzymają nowe rachun­
ki podatkowe. Po otrzymaniu 
takowych podatnicy m ają trzy­
dzieści dni czasu do zapłacenia 
takowych bez dodatkowych kar. 

aNa razie tylko ci podatnicy, 
którzy wnieśli protesty na piś­
mie korzystać będą ze zniżki. 
Zależy od Legislatury stanowej 
jak  szybko podobną 15 procen­
tową zniżkę podatku realnościo- 
wego za rok 1931 otrzymają i 
inni właściciele małych domów 
mieszkalnych.

'ł* X*
Policjant postrzelił rabusia w 

automobilu.
Po skradzeniu piętnaście to­

rebek damskich wczoraj wie­
czorem na północno - zachodniej 
stronie miasta przez policjanta 
postrzelony został raibuś w au­
tomobilu i aresztowany, który 
liczy dopiero lat 18. Według ze­
znania rabusia jechał on tuż 
przy chodniku i kradł torebki 
kobietom, które szły blisko ma­
szyny. Sierżant Leon Black i 
policjant Karol Riley zatrzyma­
li tego młodzieńca przy naroż­
niku Ashland avenue i ulicy 
Emma, w celu wypytania go co 
porabia i skąd pochodzi. Gdy 
zbliżyli się do jego maszyny 
ten nagłe puścił maszynę w 
bieg, starając się ratować od 
aresztowania. Postrzelił go pod­
czas gonitwy sierżant Black i 
okaleczył w ramię. Aresztowa­
ny rabuś nazywa się Józef Pa- 
lesz, a zamieszkuje p. nr. 1438 
Elston avenue.

Oskarżony o rabunek nie stawił 
się do sądu.

Edwarda S. Pollaka, z p. nr. 
4145 Broadway szuka teraz po­
licja na rozkaz sędziego Ho­
warda Hayes, urzędującego w 
sądzie „Felony”. Przed sędzią 
tym Pollak miał wczoraj odpo­
wiadać za kradzież i fałszer­
stwo. Złożona za niego kaucja 
w sumie 810,000 została skon­
fiskowana. Pollak jest oskar­
żony o skradzenie bondów i ak- 
cyj na ogólną sumę $75,000 z 
domu rabina, Charles S. Levy,
w Cincinnati.

* * *
Dziś weszły w życie nowe raty 

za przejazdy doróżkowe.
Dla chicagowian przez Radę 

miejską zgotowane raty za 
przejazdy w dorożkach dzisiaj 
weszły w życie. Do nowego or­
dy nansu mejskiego w sprawie 
podwyższonych ra t dzisiaj za­
stosują się kompanje doróżko­
we Yellow, Checker, Public, 
Commercial, Party, Jackie, Tri- 
City i MonteJl Stewart Com- 
panieis.

ale sk
Dziatwa szko-lna ma pisać po 5 

zaproszeń na wystawę.
Dziatwa szkolna zamieszka­

ła w Chicago ma szansę od­
znaczenia się i zdobycia tytułu 
naj przedniej szych obywateli 
młodszych miasta Chicago. Ną- 
groda wraz z zasłużonym ty tu­
łem dana będzie przez burmi­
strza Edwarda J. Kelly, prze­
wodniczącego Komitetu „Keep 
Chicago Ahead” temu chłopcu 
lub tej dziewczynce, który lub 
która napisze nie mniej jak 
pięć zaproszeń do przyjaciół za­
mieszkałych poza granicami 
miasta Chicago, zapraszając 
ich na tegoroczną wystawę 
światową. Skoro pięć takich 
zaproszeń napisze dziecko 
musi następnie napisać list do 
burmistrza Kelly’ego, donosząc 
mu o tern co zrobiło. Dziecko, 
które to uczyni otrzyma certy- 
fikt drukowany na pergaminie 
z podpisem burmistrza i pie­
częcią miasta na pamiątkę.

a|e aje

Ważne dla Alumnów Wyższej 
szkoły św. Trójcy.

Posiedzenie Stowarzyszenia 
Alumnów Wyższej Szkoły św. 
Trójcy odbędzie się w piątek, 
dnia 25go maja, o godzinie 8ej 
wieczorem, w sali posiedzeń A- 
lumnów, na pierwszem piętrze. 
Na tern posiedzeniu odbędzie 
się także przyjęcie graduantów 
z roku 1934. Wszyscy Alumni 
proszeni są o obecność.

NA WYSTAW IE ŚW IATOW EJ.

Czy to na gładkiej drodze lub drodze pełnej wybojów, automobil marki „Plymouth Sedan” elegan­
cko się przedstawia. Automobil ten oglądać będziecie mogli na tegorocznej wystawie światowej w bu­
dynku kompanji Plymouth. Specjalnie na czas wystawy automobil malowany będzie w kolorze „Ever- 
glades Red,”

Stanisława Kretowicza. Prosi­
my o punktualność w przyby­
ciu, celem wysłuchania całego 
programu. — Wejście bezpłat­
ne.

Zarząd Szkółki Sobotniej w 
parku Wilsona stanowią: Ja ­
nina Machuderska, przedniczą- 
ca; Tadeusz Cieszanowski, dy­
rektor; M. J. Matecki, sekre­
tarz.

Wszelkie korespondencje pro­
simy adresować do sekretarza: 
M. J. Matecki, 5356 N. Luna 
ave., tel. Pensacola 3661, lub 
przewodniczącej: J. Machuder­
ska, 5645 Slocum ul., Palisadę 
5056.

Koncert i Popis.

JADWIGA KOSSAKOWSKA.

I z  WŁADZSŁAWOWAl
Pomyślne przedstawienie Bra­
ctwa Dziewic i Tow. Najśw. 

Imienia.

Z  DEKO VEN.
Z PARAFJI ŚW. WACŁAWA.

< S I Ę  P O Z B Y Ć  H E M O R O ID Ó W .
i c ie rp ic ie  z p o w o d u  p a lą c y c h , 
o rzb isicycłi, k r w a w ią c y c h  i w y -  
ą c y c h  h e m o ro id ó w , n ie  d a jc ie  s ię  
ó w ić  n a  u ż y w a n ie  z w y k ły c h  czo p - 

niaśc-i, l in im e n tó w , e tc . B y  się  
d n ie  od  h e m o ro id ó w  i c h o ró b  n ie -  

s p o w o d o w a n y c h , n ie b e z p ie c z e ń -  
a o p e r a c j i  i r a k a ,  p o t r z e b u je c ie  
i ja ln e g o  le c z e n ia  z a s to s o w a n e g o  
w a s z y c h  p o trz e b . P o  t a k i e  lecze -  
i o d p o w ie d n ią , o p ie k ę  l e k a r s k ą  u -  
de s ię  do D r. S e h y m a n , s ły n n e g o  
j j a l i s ty  h e m o ro id ó w . J e g o  m e to -  
je s t  n o w a , d o w ie d z io n a , g w a r a n -  
a n a .  U ż y w a n a  w  ty s ią c a c h  w y -  
ków . S z y b k a , b e z p ie c z n a , p e w n a , 
n o ż a , b ó lu  a lb o  s t r a t y  c z a s u . B g -  

in a c ja  i z a b ie g  le c z n ic z y  D A R M O ! 
z in y : c o d z ie ń  do  7 w lecz ., w  n ie -  
lę  do  l e j  po  po ł. D R . P . B . S C H Y .
<f, 1869 N. D a m e n  A ve.

C h i. 5-23-34. (O g ł.)

ZAMKNIĘCIE SEZONU 
SZKOLNEGO.
w Parku Wilsona.

Niniejszem zawiadamiamy 
wszystkich rodziców dzieci u- 
częszczających do naszej Szkół­
ki Sobotniej, że w tym roku, wo 
bec wyjątkowo wczesnego i u- 
palnego sezonu letniego, prze­
szkadzającego w normalnem 
prowadzeniu Szkółki i w frek­
wencji uczniów, ostatnia lekcja 
w tym sezonie odbędzie się w 
tę sobotę, dnia 26go maja.

Jednocześnie podaj emy do 
wiadomości tychże rodziców, o- 
raz wszystkich interesowanych 
osób, oraz ludzi dobrej woli in­
teresujących się sprawami wy­
chowania naszej młodzieży w 
duchu i języku naszych ojców, 
że na zakończenie nauki w na­
szej Skółce odbędą się popisy 
dziatwy szkolnej, w środę dnia 
6go czerwca w górnej sali parku 
Wilsona, Milwaukee ave. mię­
dzy Windsor i Leland aves. Po­
czątek o godzinie 7 :30 wieczo­
rem. Program będzie bardzo u- 
rozmaicony, opracowany pod 
kierunkiem znanej z pracy na 
polu wychowawczem, panny 
Stan. Kobylańskiej, oraz przy 
pomocy naszego nauczyciela, p.

Pani Jadwiga Kossakowska, 
kierowniczka Szkoły Muzyki, 
Dramatu i Tańca imienia Ka­
zimierza Jasińskego, zaprasza 
wszystkich, a mianowicie ro­
dziców, mających zamiar dzie­
ci swe kształcić w muzyce, w 
tańcu lub w sztukach drama­
tycznych, o przybycie w przy­
szłą niedzielę, dnia 27go maja, 
o 3ciej po południu, do Kim- 
ball Hall, w śródmieściu, przy 
ulicach Jackson i Wabash, na 
okazały koncert i popis tej 
szkoły. Występować będą w po­
pisach uczniowie i uczennice w 
grze na fortepianie, na skrzyp­
cach, w tańcach i w sztukach 
-dramatycznych.

Ponieważ rodzice często do­
pytują się, w kitórym roku ży­
cia należy rozpoczynać naukę 
muzyki ich dziatek, oświadcza­
my, że na programie popisywać 
się będą dzieci już w 4-tym ro­
ku życa.

Panna Florencja Zych wyko­
na concerto fortepianowy F 
moll Areńskiego. Zaś koncert 
Bacha odrazu i jednocześnie o- 
degrają na trzech fortepjanach 
panny Genowefa Babka, Wan­
da Zajdowicz i Loretta Pucia­
ty. Odegrane będą także utwo­
ry solowe i kwartety fortepia­
nowe. Rozdane będą nagrody 
za całoroczne postępy w nauce.

Bilety po przystępnej cenie 
można nabyć w szkole p. nr. 
1047 N. Ashland ave. od ucz­
niów w dzień koncertu przy 
kasie.

“ SZPIEG
czyli

“ W ROGOW IE PO LSK I J ł
do 6ej.

Wieczorem 25c

Sensacyjny Film Najnowszej Polskiej Produkcji.
Z HANKĄ ORDONOWNĄ I  BOGUSŁAWEM SAMBORSKIM

T E A T R Z E
przy Division i Milwaukee Ave. 

Od lOej Rano — Bez Przerwy — Do 11:30 Wiecz.
w  C H O P IN

Jeden z synów dumnego Al- 
bionu zapłacił grosz (farthing) 
na rachunek długu angielskie­
go. W liście zaadresowanym do 
,,Korespondentów kongreso­
wych” w Washingtonie, ów 
Anglik załączył grosz, opisał 
swoj/e własne niepowodzenie w 
interesie i naglił Stany Zjedn., 
aby zapomniały o długach. — 
Grosz prawdopodobnie pójdzie 
do skarbu do zaciągnięcia w 
księgi na korzyść Wielkiej 
Brytanji, która będzie miała ó 
tyle mniej do zapłacenia z 4. 
miljardowego długu w Stanach 
Zjednoczonych.

Płoń jest to otwór w lodzie, 
na rzece, jeziorze, stawie, zro­
biony dla udzielenia powietrza 
rybom.

Wielkiem powodzeniem cie­
szyło się przedstawienie urzą­
dzone ubiegłej niedzieli przez 
członkinie obu oddziałów Bra­
ctwa Dziewic Niepokalanego Po 
częcia Najśw. Marji Panny i 
przez członków obu oddziałów 
Tow. Najśw. Imienia Jezus. — 
Pomimo wielkiego upału, obszer 
ne audytorjum Wyższej Szkoły 
św. Trójcy, w którem odbyło 
się przedstawienie, było wypeł­
nione publicznością. Nic dziw­
nego, gdyż oba te zrzeszenia, 
choć zaledwie przed kilku laty 
założone, stały się już bardzo 
popularnemi, dzięki właśnie czę 
sto urządzanym a udatnym 
przedstawieniom.

Tym razem wystawiono bar­
dzo komiczną 3-aktową kroto- 
chwilę w języku polskim p. t. 
„Ciotka Karola” i 1-aktową o- 
peretkę w języku angielskim p. 
t. „The Gapsy’s Secret”.—Obie 
sztuki bardzo się publiczności 
podobały, tak z powodu świet­
nej treści jak i z powodu dosko­
nalej gry amatorów i amato­
rek w nich występujących. Do­
wodem tego to częste i huczne 
oklaski.

W „Ciotce Karola” występo­
wali następujący: p. Tadeusz 
Kowalski, jako Lord Jakób Che- 
sney, student uniwersytetu; p. 
Józef Kaszewicz jako Brasset, 
stary sługa; p. Romuald Ziół­
kowski, jako Lord Karol Wyk- 
man, student uniwersytetu; p. 
Mieczysław Bieńkowski jako 
Lord Bobberly, kolega Jakóba 
i Karola; panna Halina Haliń­
ska jako Kasia Verdun; panna 
Stanisława Szymańska, jako 
Anna Spetick, jej kuzynka; p. 
Franciszek Orłowski jako Lord 
Frank Chesney, właściciel dóbr 
w Indjach; p. Andrzej Borko- 
wicz jako adwokat Spetick; 
panna Jadwiga Olkowska jako 
Donna Łucja d’Alvadores, ciot­
ka Karola; panna Leokadja 
Górska jako Ella Dellahay i 
panna Józefina Świerk jako 
Marynia, służąca Speticka.

Sztuta ta  ubawiła wszystkich 
obecnych, nietylko dlatego, że 
było w niej dużo pociesznych 
sytuacyj, ale dlatego szczegól­
nie, że biorący w niej udział u- 
mieli te sytuacje należycie wy­
korzystać. Pod tym względem 
pochwała należy się przedewszy 
stkiem p. M. Bieńkowskiemu, 
popularnemu na Władysławo­
wie komikowi, który wywiązał 
się ze swej roli znakomicie. — 
Następnie bardzo dobrze grał p. 
F. Orłowski. Oczywiście wszy­
scy inni dzielnie im sekundowa­
li, dzięki czemu całość tak do­
brze się udała.

Druga sztuka, operetka „The 
Gypsy Secret”, wystawiona by­
ła na sposób przedstawień w 
śródmieściu. Występowało' w 
niej około 60 osób, ubranych w 
barwne, śliczne stroje cygań­
skie ; było dużo śpiewów chóral­
nych i solowych; piękne tańce, 
bogate efekty świetlne — wo- 
góle była to rzecz niepospolita. 
Gdy się uwzględni to, że grali

amatorzy a nie zawodowi akto­
rzy, można śmiało powiedzieć, 
że operetka ta wypadła bez za­
rzutu. Wyszczególnić jednak 
trzeba za dobre oddanie swych 
ról i za piękny śpiew: p. Edwar­
da Majerowskiego, który był 
Carlosem, królem cyganów i 
pannę Cecylję Budzban w roli 
Immanuelli, królowej cyganów, 
oraz pannę Klarę Fabiańską w 
roli matki Carlosa i pannę J. Ol­
ko wską w roli Infanty Marji; 
ponadto pannę El. Kopczyń­
ską za śliczny solowy taniec cy­
gański, Dra. Edwarda Kanser 
za grę na skrzypcach i p. Ta­
deusza Dudę za grę na harmo- 
nji. Prócz tych występowali: p. 
Stanisław Galus, panna Elżbie­
ta Fabiańska, panna Mar ja O- 
sucha, panna Klara Skaja, ~p. 
Czesław Eckman, panna Janina 
Konopka, panna Gertruda Per- 
chorowicz, p. Tadeusz Kowal­
ski, p. Józef Murawski, p. An­
toni Bawełkiewicz, p. Eugen- 
jusz Brzeziński, p. Stanisław Pe 
rebiński i p. Jerzy Dopke.

W tańcach zbiorowych brali 
udział następujący:

Panowie: S. Świerk, W. Ci­
sowski, J. Michałek, B. Sos­
nowski W. Miczek, F. Rakow­
ski, S. Galus, J. LeGros, E. 
Krawczyk, S. Kaleta i J. Kru- 
zel, i panny: H. Zioło, W. Jer- 
makiewicz, J. Linkiewicz, E. 
Karwowska, E. Czechańska, R. 
Skonieczna, J. Szot, F. Kozioł, 
H. Gruchalska, M. Wadycka, M. 
Skonieczna, I. Halińska, A. 
Hycnar, G. Perchorowicz, A. 
Konarzewska, S. Wijas, M. O- 
sucha, M. Olkowska, E. Fabiań­
ska, L. Czopek, J. Wojciechow­
ska, M. Wojciechowska, J. 
Świerk, I. Ciesielska, I. Dusz- 
kiewicz, L. Mader, W. Czechań­
ska, K. Skaja, L. Bawełkiewicz, 
Ł. Górska, E. Czerwińska, F. 
Zienko, Z. Gradowska, M. Zim- 
ka, J. Chmielak, A. Wajerska i 
S. Wadycka.

Wszystkie śpiewy wykonane 
były pod dyrekcją p. F. Paw­
łowskiego, jr., organisty z 
Władysławowa, zaś w antrak­
tach przygrywała orkiestra To­
warzystwa Najśw. Imienia Je­
zus.

Promotorem obu zrzeszeń 
jest ks. Stanisław Czapelski, 
proboszcz par. św. Władysława 
a kapelanem i kierownikiem ks. 
Edward Przybylski, któremu w 
głównej mierze zawdzięczyć 
trzeba powodzenie tego przed­
stawienia. On to bowiem do­
brym przykładem i nie zmordo­
waną pracą zachęca młodzież 
do wzajemnej współpracy i 
wzbudza w niej zamiłowanie do 
sztuki polskiej i do rzeczy pięk­
nych i wzniosłych.

Kongres ma przed sobą rzą­
dowe p r o p o z y c j e  wydania 
$10,000,000 na dowiedzenie się, 
ilu Amerykanów będzie bez 
pracy 12. listopada, 1934, oraz 
u a cenzus rolnictwa i żywego 
inwentarza. Stosowny projekt 
do prawa zgłosiła przychylnie 
poselska komisja cenzusowa i 
głosowanie w tej sprawie od­
będzie się w tym tygodniu.

Trzydniowe rekolekcje dla 
dzieci, przystępujących do Ko­
mun j i św. rozpoczną się we 
czwartek i potrwają do soboty 
włącznie. — W sobotę dziatwa 
przystąpi do spowiedzi a w nie­
dzielę w uroczystość św. Trój­
cy do wspólnej Komunj i św. o 
godzinie 8ej rano. Jak po inne 
lata tak i w tym roku miejsco­
wy ks. proboszcz dziatwę wpro­
wadzi w procesji ze szkoły do 
kościoła. Uprasza się ażeby nikt 
nie wręczał dziecku bukietu 
kwiatów w kościele. Pamiętaj­
cie, że kościół jest Domem Bo­
żym a więc poczekajcie, aż dzie 
cko wyjdzie z kościoła, a wten­
czas czy to bukiet kwiatów,czy 
tam jaki innny upominek moż­
na mu wręczyć.

*
/Janowi i Stanisławie, z domu 

Gąsek, Mikułom urodziła się 
córeczka, którą ubiegłej nie­
dzieli ochrzczono. Nadano jej i- 
miona: Stanisława Estella. — 
Chrzestnymi byli p. Józef Gąsek 
i pani Mar ja  Mikuła.

Okres spowiedzi wielkanoc- 
ntj zakończy się w tą sobotę, t. 
j; dnia 26go maja. Kto do tej 
pory jeszcze się nie zaopatrzył 
w kartki wielkanocne, niechaj 
nieomieszka to uczynić w tym 
tygodniu. Dlatego też kartki bę­
dą wydawane codziennie cały 
ten tydzień.

❖
Aż cztery Zofje w ubiegły 

wtorek obchodziły swoje imieni­
ny a wszystkie z DeKoven uli­
cy, a mianowicie: p. Zofja Bon- 
darczyk, p. Zofja Piwowar, p. 
Zofja Nowak i panna Zofja Ra­
doń.

*
Zakończenie Majowego nabo- 

żeńsawa nastąpi dnia 30go ma­
ja wieczorem, o godzinie 7:30 
z kazaniem, procesją i benedyk- 
cją.

*
Posiedzenie Tow. Najśw. Ma­

rji Panny z Lourdes odbędzie 
się w tą  niedzielę o zwykłym 
czasie i w zwykłej sali posie­
dzeń. — Obecność wszystkich

członkiń jest niezbędna, ponie­
waż są ważne sprawy, a te nie 
cierpią zwłoki i muszą na tern 
posiedzeniu być załatwione. — 
Zarząd prosi jeżeli która z 
członkiń jest chora i osobiście 
przybyć nie może na posiedze­
nie, niechaj nieomieszka zawia­
domić o tem prezeskę pisemnie.

Posiedzenie Tow. Dobroczyn­
ności p. o. św. Wincentego a 
Paulo odbędzie się w poniedzia­
łek o zwykłym czasie i w zwy­
kłej sali posiedzeń.

a.
Dorotka Kaczmarek z Bun­

ker ulicy, która już od dłuższe­
go czasu jest obłożnie chora,
przychodzi do zdrowia.

❖
W przyszłym miesiącu ma po 

wrócić z t. zw. „C. C. C.” p. Sta­
nisław Hulak, zamieszkały pnr. 
611 DeKoven ul. Jego matka, 
pani Katarzyna Hulak, od dłuż­
szego czasu zapada na zdrowiu, 
i to jest właśnie główną przy­
czyną powrotu p. Franciszka
Hulaka do domowych pieleszy.

*
W niedzielę, dnia 27go maja, 

o godzinie 2:30 po południu, z 
rozporządzenia władzy kościel­
nej, przedstawiciele Tow. Naj­
świętszego Imienia Jezusa wez­
mą udział w dorocznem zebra­
niu Centralnego zrzeszenia Tow. 
Najśw. Imienia Jezus. Parafja 
św. Wacława na DeKoven mo­
że się chlubić tem, że przeszło 
trzy czwarte parafjan należy 
do tego idealnego Towarzy­
stwa, którego głównym celem 
jest krzewienie poważania i 
czci dla Najśw. Imienia Jezusa 
oraz rozszerzanie uszanowania 
dla władzy tak cywilnej jak i 
religijnej.

*
W ubiegły czwartek młodzi 

bokserzy z paraf ji św. Wacława 
na DeKoven ul. odnieśli zwycię­
stwo, a manianowicie: Tadeusz 
Niezgoda z Bunker ul., pokonał 
Tadeusza Galasa z par. śś. Pię­
ciu Braci Polaków i Męczenni­
ków A też Stanisław Gunia z 
Bunker ul., pokonał Wilhelma 
Callahan, z paraf j i Our Lady of 
Mercy. 

S ow iety  W y p u śc iły  

P ierw szy  „ P o c ią g  

A erop lanow y” .

Moskwa, 23. maja. — Nowy 
krok w postępie awjacji został 
postawiony tu onegdaj, kiedy 
po raz pierwszy w historji lot­
nictwa wielki „napowietrzny 
pociąg”, w którym aeroplan słu 
żąc jako lokomotywa ciągnął 
za sobą trzy ślizgawce, rozpo­
czął daleko lot wzdłuż rozległej 
Rosji. Dziś wcześnie rano*, 
gdzie .pociąg napowietrzny” 
się znajdował, nie było wiado- 
mem, chociaż spodziewano się 
go wczoraj wieczór na Krymie 
jako miejsca przeznaczonego 
lotu. Na trasie tego lotu zara- 
portowano silną burzę i są przy 
puszczenia, iż „pociąg” wylądo 
wał gdzieś w drodze.

Przy pięknej pogodzie i sprzy 
jającym wietrze „poeiąg-earo- 
plan” odleciał z Moskwy, prze­
latując ponad miastami o ściśle 
oznaczonym czasie, szybkością 
110 mil na godzinę. Pierwszy 
przystanek zarządzono w Char 
kowie, mniej więcej w połowie 
drogi swej tury, gdzie przybył 
wczoraj o godzinie 8:30 rano. 
Po okrążeniu miejsca lądowa­
nia, „pociąg-aeroplan” roz- 
przęgł się w powietrzu na po­
szczególne jednostki i po do­
konaniu kilku sztuk ślizkowce 
osiadły na ziemi. Podróż roz­
poczęto ponownie o godzinie 
3:30 po południu.

Jedność socjalistów francu­
skich omal nie rozbiła się o tak 
błahą sprawę, jak koszula. Na 
drugim kongresie narodowym 
w Paryżu wyłoniła się kwestja, 
czy socjaliści mają nosić ja ­
kieś odrębne koszule, czy nie. 
Wywiązała się burzliwa dysku­
sja, którą wreszcie przerwała 
humorystyczna uwaga jednegc 
z obecnych: „Panowie, oto ma­
my jeden więcej dowód, że 
prawdziwie szczęśliwym czło­
wiekiem jest ten, kto nie ma 
koszuli na grzbiecie.” — Pro- 
koszulowcy i contra-koszulow- 
cy buchnęli śmiechem i demo­
kracja znów została uratowa­
na.

Sprzedaż na Czwartek— Kupujcie od 9:30 Rano do 9:30 Wieczorem
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Wartości Na Czwartek!
c d ł a u m o iw i 
i  y  so ap  
F nzR W K  
CHSCAfcO. IUINCSS

£ 7 c

F. & B. lub
BIG DEAL

J kawał­
ków

2 m a r k i  ż ó łte g o  m y ­
d ła  do p r a n ia .  F u n ­
to w e  k a w a łk i  g d y  o- 
p a k o w a n e .

Zelówki i
GUMOWE
OBCASY

5 6 c
P rz y m o c o w a n e  do 
m ęsk lich , d a m s k ic h  
lu b  d z ie c ię c y c h  t r z e ­
w ik ó w  n a  p o c z e k a ­
n iu  lu b  d o s ta w io n e .

BUŁY SAJET 
1 1 4 ®

36 ca l. s z e ro k i.  M ię k ­
k ie  w y k o ń c z e n ie . —  
D łu g ie  s z tu k i  f a b r y ­
czne.
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9 8 c ASHLAND 
PAINT STORĘ

1013
A s h la n d  A v e .
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7

35c BAYER’S 
ASPIRYNA

Butelka z 24 tablet­
kami

M c
60c C o n d e n se d  
J a d  s o l e ............ 4 2 c

Rose-Dale
POMIDORY 

£  l i c
R ę c z n ie  p a k o w a n e , 
c z e rw o n e , d o jrz a łe  
p orni d o.ry. N r. 2 % 
p u azk i.

&

Czekoladowe
PINOCE
H 4 c ,ant

D u że  ju m b o s  z a n u ­
rz a n e  w  c z y s te j  c z e ­
k o la d z ie .

Kellogg’s
Corn Flakes

Płatki z Kukurydzy 
lub

Post Toasties 
3  “  1 9 ®

S ta n d a r d  w ie lk o ś c i  
p a c z k i.

Na sposób wiejski
WĘDZONE 
KAWAŁKI
13ic

Ścierki Olejne 
£ 4 c

D u że  i d łu g ie , m o ­
c n e  rą c z k i .
D e p t .  p o t r z e b  rtom ow .

funt

H ic k o ry  w ęd z o n e g o  
g a tu n k u  m ięso .

39 cal. Francuska
MARQUISETTE

7 4 c J""
E c ru  o d c ień , w  s z t u ­
k a c h  fa b ry c z n y c h . —  
Z w y k ły  g a tu n e k  tk a  
ck i.

WIERZCHY
do perkolatorów
Sztuka Ic
P a s u ją  do z w y k ły c h  
S ta n d a r d  p e r k o la to ­
ró w .
D e p t . p o tr x e b  d o m o w .

TWARÓG
Funt

ś w ie ż y  z a p a s  o t r z y ­
m u je m y  co d z ień  w e 
w s z y s tk ic h  s k ła d a c h .

Składane
STOŁKI

Wycieczkowe
1 5 c

D o b rz e  z ro b io n e . P o ­
k r y t e  d re l ic h e m  w  
p a s k i .  J r .  w ie lk o ś c i.

Składane
PIECYKI

Wycieczkowe

N a  c h a rc o a l  lu b  o- 
g ie ń  z d rz e w a . S k ła ­
d a n e  n o g i.

4 unc.
SZKLANKI
s  « 6®

21x27 Calowe
PODUSZKI HA 

ŁÓŻKA
Sztuka g g g
S te re liz o w a -n e m  p ie ­
rz e m  k u rz e m  w y ­
p e łn io n e . —  W s y p y  
k w ie c is te .

Kieszonkowe
ZEGARKI

6 9 ®
N ik lo w a n e  k o p e r ty , 
n ie  t łu c z ą c e  s ię  
s z k ie łk a .  G w a r a n to ­
w an e .

5 sztukowe
KOMPLETY 00  

BRIDŻA 
1 9 c

36x36 ca l. o b ru s , 4 
s e rw e tk i .  W z o ry  do 
w y b o ru . N ie o b rą b ia -  
ne.

SŁODKIE
CIASTKA

Funt

N a d z ie w a n e  w a n il jo -  
w y m  lu b  c z e k o la d o ­
w ym  k re m e m .

D e p a r ta m e n t  etawt.

Z  d o s k o n a łe g o  g a ­
tu n k u  sz k ła .
D e p t .  p o t r z e b  d o m o w .

Birdseye
PIELUSZKI

Tuzin

27x27 ca li, o b rą b io -  
ne  i g o to w e  do u ż y ­
tk u .  T u z in  w p aczce .

Żałujemy! Żadnych Zamówień Telefonicznych Ani Pocztowych. Rezerwujemy Prawo Ograniczenia Ilości.

t


